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r NA ZAKOŃCZENIE Wizyty
delegacji partyjno-rządowej
Socjalistycznej Republiki Wiet­
namu w ZSRR, opublikowano
w Moskwie wspólny komuni­
kat. L. Breżniew, A. Kosygin,
Le Duan 1 Pham Van Dong
podpisali układ o przyjaźni i

współpracy między ZSRR a So­
cjalistyczną Republiką Wietna­
mu, świadczący o nowym eta­
pie rozwoju stosunków
dziecko-wietnamskich.

W MONTREAUX (Szwajcaria)
odbyło się 9 bm. kolejne po­
siedzenie przedstawicieli 35.

państw — sygnatariuszy Aktu

Końcoirego KBWE. Obrady, w

których bierze udział 120 eks­
pertów z państw europejskich
oraz USA i Kanady, są po­
świecone rozważaniu środków

pokojowego rozstrzygania spo-

ra-

IgSWiAEA
rów międzynarodowych. Gtos
w debacie generalnej zabrał
m. in. przewodniczący delega­
cji polskiej, M. Paszkowski.

ZGROMADZENIE Ogólne NZ
w przyjętej dziś w nocy re­
zolucji zażądało bezzwłocznego
wycofania obcych wojsk z Cy­
pru i wznowienia negocjacji
miedzy przedstawicielami grec­
kiej i tureckiej społeczności
wyspy. Stanowisko Polski w tej
sprawie przedstawił stały
przedstawiciel PRL przy ONZ
amb. H . Jaroszek. Polska opo­
wiada się za pilnym zwołaniem

międzynarodowej konferencji
w sprawie Cypru pod auspi­
cjami ONZ, tak jak to zapro­
ponował Związek Radziecki w

1376 r. i wyraża przekonanie,
że przyczyniłoby się to wydat­
nie do znalezienia trwałego
rozwiązania sytuacji na

Poszerzone Plenum KW PZPR w Katowicach

Rzetelna praca i wiedza

W Zabrzu, obradowało 9 hm.
w poszerzonym składzie — ple­
num KW PZPR w Katowicach.

Gospodarska debata koncent­
rowała się na wszechstronnej
ocenie wyników minionych, 10
miesięcy br. oraz wniosków,
których realizacja zapewni peł­
ne wykonanie zadań br., stworzy
warunki pomyślnego startu do
zadań 1979 r. — jubileuszowego
roku 35-lecia Polski Ludowej.

Węzłowe zagadnienia z- tym

■ >

Irozwojowi ojczyzny krakowj
związane omówił członek Biura

Politycznego K.C, I sekretarz
KW PZPR w Katowicach
Zdzisław Grudzień.

Mówca stwierdził m. in-:
„Wszystko jest w naszych

kach, jako gospodarzy naszej
ludowej ojczyzny”. Wychodząc
z tych przesłanek, odpowiadając
na myśl rzuconą w Sejmie przez
przywódcę partii i narodu pol­
skiego — Edwarda Gierka, kie­
rując się odpowiedzialnością za

rę-

budowę siły i zasobności Rzeczy­
pospolitej, za pomyślność nasze­
go narodu — podejmujemy spra­
wę czynu 35-lccia Polski Ludo­
wej.

W realizacji trudnych, am­
bitnych zadań w 1979 r. decy­
dujące znaczenie mieć będzie kli-

(Dokończenie na str. 2)
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Kraków, piątek 10, sobota 11, niedziela 12 XI 78 r.

Apel o uczczenie czynem
jubileuszu 35-lećia

Polski Lu
Apel, skierowany do wszyst­

kich ludzi pracy, do spo­
łeczeństwa woj. katowic­

kiego podkreśla, iż zbliża się rok

pięknego jubileuszu upamięt-

Z OSTATNIEJ CHWILI

mającego wiekopomną datę w

historii ojczyzny — 35-lecie po­
wstania Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej. Z du.mą i rado­
ścią powitamy tę doniosłą ro­
cznicę.

Większość spośród 60 lat dzie­
lących nas od odzyskania nie­
podległości, . która nierozłącznie
wiąże się ze zwycięską Rewolu­
cją Październikową — to czas

tworzenia i budowania ludowej
Ojczyzny, w której niezwykle
krótkim historycznie okresie,
przezwyciężyliśmy skutki wie­
kowego zacofania, stworzyliśmy
nowoczesny, na miarę współcze­
snych potrzeb potencjał gospo­
darczy, zapewniliśmy każdemu

obywatelowi niezbywalne w so­
cjalizmie prawo do pracy i oso­
bistego rozwoju, a każdej pol­
skiej rodzinie poczucie pewności
jutra — stwierdza apel.

(Dokończenie no str. 2)

Cenny i pożyte

Nowa elektrostalownia Huty „BA-
IL-DĆN” w Katowicach produkuje
stal v;”sokiej jakości — wysoko-
stopową. Wykorzystuje ją prze­
mysł motoryzacyjny, elektroma­
szynowy i chemiczny. CAF

Przywódca oponycji
wraca do Iranu

TEHERAN
Szef wojskowo-cywilnego rzą­

du Iranu, gen. Reza Azhari o-

znajmił, że armią irańska w. 100

proc., stoi po stronie cesarza.

Tymczasem front narodowy, o-

pozycyjna organizacja kierowa­
na przez Karima Sanjabi, zapo­
wiedziała kontynuowanie akcji
strajkowej i demonstracji prze­
ciwko obecnym władzom irań­
skim. Sanjabi ma powrócić dziś
z Paryża. do kraju. (O sytuacji
w Iranie piszemy w komenta­
rzu no, str. 2 .)

dar „Gromady"
Wczoraj w siedzibie Wojewódz­

kiej Usługowej Spółdzielni Pra­
cy „Gromada” w Krakowie od­
była się uroczystość przekazania
na ręce z-cy członka Biura Po­
litycznego, I sekretarza KK
PZPR Kazimierza Bareikowskie-

gó przez z-cę prezesa WUSP
Zygmunta Cholewkę urządzenia
nabytego przez załogę WUSP do

mechanicznej izolacji poziomej
murów w obiektach zabytkowych
(na zdjęciu).

Podczas uroczystości, w której
uczestniczył m. in. pełnomocnik
prezydenta m. Krakowa d/s re­
waloryzacji zespołów zabytko­
wych, naczelnik dzielnicy Śród­
mieście — Wojciech Hydzik, za­
demonstrowano zebranym urzą­
dzenie produkcji włoskiej marki
Edil Sana, które WUSP „Groma­
da nabyła dla Zarządu Rewalo­
ryzacji Zespołów Zabytkowych
na ostatnich Targach Poznań­
skich. Urządzenie wartości 525
tys. zł pozwala na 'wyelimino­
wanie uciążliwej pracy ręcznej
p.zy wykonywaniu robót izolacji

poziomej fundamentów, ma więc
kapitalne znaczenie przy płacach
rewaloryzacyjnych prowadzo­
nych w mieście- Dodatkową zale­
tą urządzenia jest to, że podci­
nanie murów maszyną powoduje
minimalne naruszanie substancji
budynków, a rozmiary pozwala­
ją na stosowanie praktycznie w

każdych warunkach.

Obecny dar załogi WUSP to

kolejny wkład w odnowę Kra­
kowa. W latach 1976—78 „Gro­
mada” we własnym zakresie wy­
konała już generalne.remonty w

obiektach zabytkowych w Ryn­
ku Gł. 28, oficynie przy ul. Boh.
Stalingradu 15 i przy' ul. Szew­
skiej 4. (j.r.)

Fot. JADWIGA RUBlS

p
ogoda w rejonie Krako­
wa kształtować się będzie
nadal pod wpływem roz­
ległego wyżu. Zachmu­
rzenie duże z rozpogo­
dzeniami. w nocy i rano

mgły i zamglenia. Wia­
try z kierunków połud­

niowych i południowo-zachod­
nich 2—3 m/sek. Temperatura

niern plus 4—8, minimalna no­
cą Plus 2 do o st. C. Lokalnie

Przymrozki do minus 2 st. C.

Prototyp sztucznego serca

Grupa kardiologów francus­
kich pod kierownictwem profe­
sora Jeana Raoula Montiesa
skonstruowała nowy typ sztucz­
nego serca. Serce to, będące
oryginalnej konstrukcji pompą
napędzaną silniczkiem rotacyj­
nym Wankla, może zostać pod­
łączone zamiast własnego, wa­
dliwego organu pacjenta. Ma je­
go zainstalowanie w ciele cho­
rego lekarze potrzebują około
2 godzin.

ia Kraków w 1918 roku h Dzieje Wawelu
Dzielnica Kazimierz h Królewskie tonacje

W minioną niedzielę
’

w pier­
wszych spacerach po starym i

nowym Krakowie wzięło udział
blisko 1700 osób. Akcja ZDOBY­
WAMY ODZNAKĘ PRZYJACIE­
LA KRAKOWA cieszy się więc
nadal olbrzymim powodzeniem.
Przypominamy, iż urządzają ją

Kraków gości
delegację

Wczoraj przybyła do Krakowa
goszcząca w Polsce z okazji'ob­
chodów 61 rocznicy Rewolucji
Październikowej, delegacja Cen­
tralnego Zarządu Towarzystwa
Przyjaźni Radziecko-Polskiej z

jej wiceprzewodniczącym, człon­
kiem KC KPZR, z-cą przewod­
niczącego Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR — Iwanem J. Po-
lakowe.ni.

W skład delegacji wchodzą:
dyrektor filii Centralnego Muze­
um Lenina w Ulj-anowsku Anto­
nina Tom ul, członek ZC TPR-P

Antolij Winogradów, kierownik
Sekretariatu przewodniczącego
Prezydium Rady Najwyższej
BSRR Jefim Krawczenko, radca

ambasady ZSRR w Warszawie
Oieg Bzykiń. Radzieckim gościom
w podróży po Polsce towarzy­
szy sekretarz generalny TPP-R
— Wacław’ Barszczewski-

W imieniu władz Krakowa

delegację powitali: sekretarz KK
PZPR Jan Grzelak, witeprże-
wodniczący Rady Narodowej m.

Krakowa, prezes KK ZSL Wła-
i dysław Cabaj i wiceprezydent

ZSRR w Krakowie Iwan Korcz-
ma.

Goście złożyli wizytę w sie­
dzibie Zarządu Krakowskiego
TPP-R, zwiedzili Muzeum Leni­
na, złożyli kwiaty pod Pomni­
kiem W. I . Lenina w Nowej Hu­
cie oraz wzięli udział w akade­
mii poświęconej 61 rocznicy Re­
wolucji w krakowskim Zakładzie

Maszyn Kablowych.
Dzisiaj delegacja radziecka

spotkała się z kierownictwem
politycznym KK PZPR oraz

zwiedziła zbiory sztuki na Wa­
welu i zabytki starego Krakowa.

Bogaty program kulturalny
ii

Joseph Califano

przebywał w Krakowie

Wczoraj przebywał w Krako­
wie Joseph A. Califano, sekre­
tarz zdrowia, oświaty i opieki
społecznej USA. W czasie swego
kilkugodzinnego pobytu w na­
szym mieście dostojny gość zwie­
dził zabytki Starego Miasta, a

wśród nich Collegium Maius,
gdzie z rąk rektora Akademii

Medycznej im. M. Kopernika
prof. dr Tadeusza Popieli otrzy­
mał Medal 600-lecia Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego. Amerykań­
ski gość zwiedził także Instytut
Pediatrii w Prokocimiu.

Z Krakowa .Joseph Califano
ud.ał. się do Oświęcimia. (k).
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Nowy numer konta!
dni obowiązuje nowy numer konta Za- J

Zespołów Zabytkowych Krakowa, . na }
„

----- ------- -— „ą odbudowę: \
35673—6321—189—85 W NBP VII O/M W KRAKOWIE. t

ZAŁOGA BIURA PRO.TEKTOWO-BADAWCZEGO BU- ?
DOWNICTWA OGÓLNEGO zadeklarowała wykonanie prac |

projektowo-kosztorysowych wartości 300 tys. zł. I

OKRĘGOWE LABORATORIUM POCZTY I TELEKOMU- ł

NIKACJI oraz OŚRODEK ELEKTRONICZNEGO PRZE- J
TWARZANIA DANYCH POCZTY I TELEKOMUNIKACJI |

W KRAKOWIE zobowiązały się do przepracowania na rzecz J
j odbudowy krakowskich zabytków 782 roboczogóclziny. (es) (

UWAGA: od kilku

rządu Rewaloryzacji
'które można wpłacać kwoty przeznaczone na

już po raz siódmy: redakcja
„Echa”, Koło Grodzkie PTTK
(główny organizator), Koło Prze- | m. Krakowa Barbara Guzik. O-

wodników PTTK po Krakowie,
Wydziały Kultury Fizycznej i

Turystyki oraz Kultury i Sztuki
Urzędu Miasta. Towarzystwo Mi­
łośników Historii i Zabytków
Krakowa oraz Muzeum Histo­
ryczne m. Krakowa.

Jutro (11 bm.), w wolną od

pracy sobotę, urządzamy dodat­
kowe spacery zatytułowane
„KRAKÓW W 1918 ROKU”. O

godz. 10.30 w sali konferencyjnej
Domu Turysty (ul. Bitwy pod
Lenino) oslczyt na ten temat

wygłosi prof. Karol Estreicher.

Prelekcję organizujemy dla osób,
które zdobywają odznakę PRZY­
JACIELA KRAKOWA w stopniu
złotym z pawim piórem,, w mia­
rę wolnych miejsc mogą w niej
wziąć udział wszyscy uczestnicy
naszej akcji. Jutro między go­
dziną 12.00, a 14.00 spotykamy się
wszyscy koło pomnika Mickiewi­
cza na Rynku Głównym, skąd-
wyruszymy na spacery po Kra­
kowie.

A oto program wycieczek na

niedzielę, 12 bm.:
0 Odznaka brązowa —

DZIEJE WAWELU — zbiórka

między godziną 10.15 a 11 koło

pomnika Mickiewiczą na Rynku
Głównym.

• Odznaka srebrna — DZIEL­
NICA KAZIMIERZ, część II —

zbiórka między godziną 9.00 a

9.45 na placu Wolniea, koło Mu­
zeum Etnograficznego. W pro­
gramie zwiedzanie zabytków
związanych z pobytem Żydów w

tej części Krakowa.
I • Odznaka złota — KORO-
| NACJE KRÓLÓW POLSKICH —

zbiórka między godziną 11.30 a

112.30 koło pomnika Mickiewicza
na Rynku Głównym. W progra­
mie zwiedzanie Skarbca Koron­
nego i Muzeum Katedralnego na

Wawelu.

becny był konsul generalny

LONDYN

Brytyjska Izba Gmin udzieliła
wotum .zaufania mniejszościowe­
mu rządowi labourzystowskiemu,
aprobując w czwartek 312 głosa­
mi przeciwko 300 program rządo­
wy premiera Jamesa Callaghana
na rok przyszły.

W 40. rocznicę
.kryształowej nocy"
BONN
9 listopada, w 40. .rocznicę

tzw. „kryształowej nocy” —

nazistowskiego pogromu Żydów
niemieckich, w synagodze w

Kolonii odbyła się uroczystość
z udziałem prezydenta RFN
Waltera Scheela i kanclerza

federalnego Helmuta Schmidta.
W swym przemówieniu

Schmidt zwrócił się do Żydów
całego świata o przebaczenie i

oświadczył, że ogromna więk­
szość Niemców wyciągnęła nau­
ki z historii- Wracając do wy­
darzeń . z . roku 1.938, kanclerz
Schmidt przyznał, iż większość
obywateli ówczesnej Rzeszy
niemieckiej pokwitowała „kry­
ształową noc” milczeniem.

iHiiiiiimimiiiiiiiiiiiiiiiHiiH
Tylko w niedzielę

o godz. 13

„Dni Kreskowa

w Lipsku
w

pada
tradycyjne „Dni Krakowa”. Pro­
gram prezentacji dorobku spo­
łeczno-kulturalnego naszego mia­
sta jest w tym roku szczególnie
bogaty i obejmuje koncerty Fil­
harmonii Krakowskiej, Zespołu
Pieśni i Tańca „Słowianki”, or­
kiestry kameralnej i chóru „Ca-
pella Cracoviensis”, studentów
PWSM, występy Marka Grechu­
ty oraz liczne wystawy m. in.
sztuki ludowej i rzemiosła arty­
stycznego regionu krakowskiego,
ekspozycję Muzeum Narodowego
w Krakowie pt. „Polska — kra­
jobraz i ludowe obyczaje XVIII
i XIX w.”, wystawy plakatu
krakowskiego, grupy plastycznej
„Nowa Huta”, krakowskiego
Bractwa Kurkowego, zbiorów

filatelistycznych, kosmetyków
„Miraculum”, a .także imprezy
sportowe z udziałem zawodni­
ków „Wisły” i „Hutnika”, (aż)

okresie od 14 do 21 listo-
br. odbędą się w Lipsku

♦

Już wkrótce w elektrowni „Ja­
worzno III” ruszy szósty i zara­
zem ostatni turbozespół o mocy
200. MW, Elektrownia będzie wtedy
dysponować mocą 1200 MW i jej
budowa zostanie zakończona. Obe­
cnie rozpalono już Kocioł, dobie­
gają końca prace przy wykoń­
czeniu części hali. Pierwsze za­
kręcenie turbiny i synchronizacja
bloku przewidziane są ok. 20 li­
stopada br. CAF - Sochor

■?

W Mnie „Kijów14
jeden z najbardziej widowisko­
wych w bieżącym roku, sensacyj­
ny film produkcji amerykańskiej,

Pt.
j»KO7!IORQ2EC — 1”

K.-77&9
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„Step“
Wśród sporej ilości nowych,

premierowych filmów radziec­
kich, przeznaczonych na tón
miesiąc, wybieram ten właśnie
obraz, wyreżyserowany przez

znanego aktora Siergieja Bon-
darczuka. I nie tylko dlatego,
że jest to prawdziwie udana

adaptacja mniej popularnego,
w każdym razie w kinie, opo­
wiadania Czechowa. Ale prze­
de wseystkim z tego powodu,
ż.e w klimacie swoim, w Obra-,
zowaniu, w sposobie charakte­
ryzowania' osób i nade wszy­
stko w , owym bezwzględnym
„rozpanoszeniu się” w tej o-

powieści samego tytułowego
stepu, jest to film prawdziwie
luksusowy, z gatunku tych,
które już rzadko można zoba­
czyć na ekranach. Luksusem

jest dziś bowiem w kinie nie­
mal całkowita rezygnacja z

akcji — na rzecz samej kon­
templacji. Luksusem jest od­
rzucenie „normalnego” dla

współczesnych opowieści ryt­
mu narzucania i odbierania
wrażeń — po to tylko, by móc

wtopić się w ową powolność
i majestatyczny przepych sa­
mej natury. A taki właśnie

jest ten film. Powolny i reali­
zowany jakby na przekór na­
szemu oczekiwaniu na wyda­
rzenia. Początkowo wydawać
się nawet może, że to kamera
sama „zapomniała się”. Jakby
autorzy mieli przedstawić na­
wet jakąś intrygę fabularną,
ale wraz ze swymi bohaterami

wjechali w step... i step ich

pochłonął. A kamera, rezygnu­
jąc z bohaterów, -z akcji, zbli­
ża się do samego stepu. Wsłu­
chuje się w jego życie. Anali­
zuje go w różnych porach
dnia i nocy. Kozsmakowuje się
w nim przy każdej najmniej­
szej zmianie aury. Aby nicze­
go nie uronić. Szalejąca w o-

brazię i barwie, rejestruje w

nim burzę, łapie wiatr, nachy­
la się .wraz z chylącymi się
pod jego wpływem trawami.

Step w całym swoim bogac­
twie i różnorodności staje się
rzeczywiście głównym i niemal

jedynym bohaterem tego fil­
mu.'Nić więc dziwnego, że w

tym „zapomnieniu się” kame­
ry ludzie, a więc bohaterowie

opowiadania Czechowa, jakby
początkowo przeszkadzają na­
wet swoim istnieniem w ste­
pie i stepowi. I dopiero po
'ćhWiYi orientujemy śię,' że śą’:
to ludzie specjalni. Jakby na­
wet ukształtowani przez step,
i zmieniający się pod jego
przemożnym działaniem. Lu­
dzie jak zjawy: wychodzący
ze stepu i w nim ginący. O-
sobliwa galeria nieudaczników
i ludzi „skończonych”. Ludzi

„nie na swoim miejscu” lub

przynajmniej nie na wysoko­
ści swojego marzenia. I na do­
datek ich „inność” i niepow’-
tarzalność podkreśla fakt, że

oglądani są oczami wrażliwego
dziesięciolatka, dla którego
każda „inność” może mieć za­
równo posmak nieznanego, jak
i pochodzenie „z baśni”.

Wśród tej galerii osób dziw­
nych warto zwrócić uwagę na

niezwykłą postać Żyda, którą
stworzył Innokientij Smoktu-
nowski i na postać byłego
śpiewaka cerkiewnego, Który
stracił głos, w wykonaniu re­
żysera filmu — Siergieja Bon-
darczuka. Zresztą każda, naj­
mniejsza nawet rola jest w

tym filmie zarysowana nie­
zwykle wyraźnie i zdecydowa­
nie. Nie ma tu ani jednej po­
staci bladej i nijakiej. Oczy­
wiście, jest to przede -wszyst­
kim zasługą Czechowa ale tak­
że i samych aktorów*

Ale nade wszystko wielkim
aktorem, o wielkich możliwo­
ściach wyrazowych, pozostaje
sam step. Zmienny według
tylko własnych praw natury
jawi się tu jako bogactwo
wielkie, niepokonane i wiecz-
he. Jest zupełnie taki sam, jak
był już w „Stepach Akermań-
skich” Mickiewicza, choć do­
piero tutaj, po raz pierwszy
można źobaczye, jak wygląda
rzeczywiście ów Mickiewiczow­
ski „suchy przestwór oceanu”.

Zwracam uwagę na ten nie­
zwykły film, także i ze

względu na jego niepowtarzal­
ność. Dzisiaj już nikt tak fil­
mów nie robi. W tej reźygna-
eji ze wszystkich zbyt prosto
chwytliwych momentów jest
jakiś zdumiewający arystokra-
tyzm, który można spotkać
chyba jeszcze tylko w filmach

japońskich. Nie jest przecież
przypadkiem, że mimo od­
miennej materii fabularnej,
kojarzy się ten obraz z nieda­
wnym jap ońsko-radzieckim
dziełem Akiry Kurosawy —

„Derśii Użala”. Tani „mówi­
li.” i żyła tajga. Tu „krzyczy”
donasstep.Iwtamtymiw
tym filmie trzeba jednak
chcieć słuchać. A wtedy taki

film, będzie prawdziwie fascy­
nujący.
Maria MALATYŃSKA

& Doskonalenie stylu pracy administracji terenowej ♦ Zadania

Komitetów Kontroli Społecznej Zwalczanie alkoholizmu

Rady Państwa
9 bm. odbyło się w Belwederze

posiedzenie Bady Państwa.

Dokonując oceny działalności
rad narodowych w zakresie

poprawy stylu pracy administra­
cji terenowej, ze szczególnym
uwzględnieniem załatwiania

spraw ludności Rada Państwa
stwierdziła wzrost skuteczności

oddziaływania rad na pracę ad­
ministracji.

Stałym elementem nadzoru,
sprawowanego przez rady naro­
dowe nad pracą administracji,
powinny być analizy sposobu za-

Kto lepiej opowie?
Krakowskie eliminacje kon-

kui-su krasomówczego przewód^
nitów PTTK rozegrały się w

tym roku w niewielkim, bo tyl­
ko 6-osobowym gronie. W krót­
kich 10-minutowych wystąpie­
niach zwyciężyła Maria M. Wo-
źnicka opowiadając ładnym ję­
zykiem o „jeszcze jednej wieży
w panoramie Krakowa” czyli po
prostu o ośrodku TVP na Krze­
mionkach. Podobały się również

wystąpienia R. Tyrowicz o sta­
rym Krakowie i K- Sobczyk o

wsi gorczańskiej. Gratulujemy i

życzymy powodzenia w ogólno­
polskim konkursie w Golubiu-

Dobrzyniu. (ag)

łatwiania skarg, wniosków i in­
terwencji obywateli, spraw syg­
nalizowanych przez radnych, or­
ganizacje społeczne oraz środki

masowego przekazu. Należy roz­
wijać i upowszechniać inicjaty­
wy zapewniające pełną wnikli­
wość przy rozpatrywaniu spraw
ludzi pracy, skracanie czasu ich
załatwiania, upraszczanie czyn­
ności urzędowych i doskonalenie

kultury obsługi obywateli.

Rada Państwa rozpatrzyła in­
formację o kierunkach i for­

mach działalności powołanych
ostatnio Komitetów Kontroli

Społecznej. Obecnie najważniej­
szym zadaniem j.est podjęcie
przez wszystkie Komitety Kont­
roli Społecznej konkretnych
działań inspiratorskich i- koordy­
nujących wobec organów kontro­
li społecznej, a także zapewnie­
nie skuteczności jej wnioskom i

interwencjom.
M astępnie Rada Państwa roz-
®TM patrzyła i przyjęła do wia­
domości informację prokuratora
generalnego o działalności Pro-

kuratury w zakresie zapobiega­
nia i zwalczania negatywnych
zjawisk społecznych występują­
cych na tle nieprzestrzegania
przepisów ustawy o zwalczaniu
alkoholizmu.

Wyrażając Prokuraturze uzna­
nie, za rozwijaną w tym zakre­
sie aktywność, Rada Państwa

podkreśliła szczególną wagę ścis­
łego realizowania przepisów po­
wyższej ustawy.

Ponadto Rada Państwa:

— Ratyfikowała konwencję o

zapobieganiu zanieczyszczeniu
mórz przez zatapianie odpadów
i innych substancji, mianowała
Witolda Jurasza ambasadorem
nadzwyczajnym i pełnomocnym
PRL w Republice Togo oraz w

Rep. Nigru. Funkcje te będzie
on łączył ze stanowiskami am­
basadora w FR Nigerii i w LR
Beninu; mianowała Jana Majew­
skiego ambasadorem nadzwy­
czajnym i pełnomocnym PRL w

Królestwie Tajlandii; uwzględni­
ła prośby 33 osób o nadanie1 oby­
watelstwa polskiego.

bez rezultatu
bm. był na giełdach

Wyrok w procesie
szajki

Przed Sądem Wojewódzkim
Toruniu zakończył się proces
ajentów CPN z Grudziądza i

w

b.
_____ ___

ich

wspólników kierowców zatrudnio­
nych w przedsiębiorstwach uspo­
łecznionych. Oskarżeni, w. ciągu
dwóch lat wiewali do baków sa­
mochodów mniejsze ilości paliwa
niż klienci opłacali oraz wysta­
wiali kierowcom fikcyjne rachun­
ki za paliwo. W ten sposób zagar­
nęli blisko pói miliona złotych.

Sąd skazał ajentów Zdzisława

Wisznickiego, K. Szurka, R. O-

strowskiego, A. Lewickiego, T.

Chruścickiego, A. Kikela i J. Lo-

zewskiego na kary od 7 do 4 lat
pozbawienia wolności,, grzywny od
120 tys. zl do 40 tys. złotych oraz

zasądził zwrot całej zagarniętej
sumy.

6 oskarżonych kierowców sąd
skazał na kary pozbawienia wol­
ności od 2 lat do 1 roku z Zawie­
szeniem. Wyrok jest nieprawo­
mocny.

9
państw kapitalistycznych kolej­
nym dniem spadku notowań do­
lara. Kursy wymiany waluty
amerykańskiej na inne „silne”
waluty, w szczególności na jena
japońskiego, markę zachodnio-
niemiecką, franka szwajcarskie­
go i holenderskiego guldena spa­
dały mimo interwencji ze stro­
ny banków centralnych.

Aczkolwiek Bank of Japan
zakupił w czwartek 120—140
milionów dolarów w celu prze­
ciwstawienia się, spadkowi no­
towań waluty amerykańskiej,
na giełdzie w Tokio kurs do­
lara wyniósł zaledwie 186,70

Informujemy PT Klietów,
że w wolną od pracy sobotą
11 listopada SDH „Jubilat”
będzie otwarty:

— dział spożywczy w godz.
8—19

— dział przemysłowy w

godz. 9—19

Serdecznie zapraszamy!
K-7779

ODNIEDZIELI

Do
niedawna jeszcze Iran u-

ważany był za jeden z naj­
bogatszych krajów świata.

Sprawiła to ropa naftowa ob­
ficie tryskająca z nowo odkry­
tych złóż, której eksport przy­
nosił państwu rocznie 22 mi­
liardy dolarów. Dzienne wydo­
bycie „płynnego złota” wyno­
siło do G milionów baryłek.
Dziś Iran znajduje się na kra­
wędzi wojny domowej i ruiny
gospodarczej. Strajk 37 tysięcy

i robotników naftowych gwałto-
i wnie zmniejszył wydobycie ro-

j py, każdy dzień przynosi stra-

; ty sięgające ok. 60 milionów
j dolarów. Irańskie towarzystwa

! naftowe zawiadamiają swoich
'

klientów, że nie będą się mo-

I gły wywiązać ze swoich, zobo-
! wiązań, powołując się na za-

j wartą w kontraktach klauzulę
i siływyższej.

; Kontrahenci oczywiście wie-
i dzą dobrze co stanowi ową
! „siłę wyższą”, ale nic nie ino-
! gą przeciwdziałać, jako że to

I co dzieje się w Iranie jest
sprawą wewnętrzną tego kra-

■ ju. Dzieje 'iię zaś bardzo źle,
! i właściwie niówi się już o na-

5 stroju powszechnego buntu
5 grożącego przewrotem. Jasno
'

w tej materii wypowiedziało
się ostatnio główne ugrupowa-
nie opozycyjne — Front Na-

rodowy Iranu, który w opu-
blikowańym komunikacie

SS stwierdził bez ogródek, że o-

X becńy ustrój monarchiczńy nie

ma żadnej podstawy prawnej,
ani religijnej, i jeśli ma pow-
stać rząd narodowy, możliwy
do przyjęcia, to musi on prze-

=

demo-strzegąc zasad islamu,
. kracji i niepodległości.

Nieprzypadkowo
islamu znalazły się na

szym miejscu haseł ugrupowań
opozycyjnych, którymi, jak
wiadomo, kierują wysocy do­
stojnicy religijni. Z ich to wła­
śnie inspiracji doszło przed ro­
kiem do olbrzymiej manifesta­
cji, która nieprzypadkowo
zbiegła się z 16 rocznicą refor­
my rolnej, godzącej głównie w

interesy duchowieństwa irań­
skiego. Od tego to właśnie cza-

zasady
pierw-

śro-jena, wobec 188,40 jena w

dę. W Zurychu notowania dolara

spadły w czwartek do 1,6120
franków szwajcarskich wobec

1,6170 w dniu poprzednim. We
Frankfurcie n/Menem — mimo

interwencji banku federalnego
— za dolara płacono W czwar­
tek już tylko 1,86225 marki wo­
bec 1,8775 marki w dniu po­
przednim. Równocześnie na gieł­
dach w Zurychu i w Londynie
zaobserwowano wzrost „cen
złota. Uncja żółtego ■inetaiu na

największej ■;giełdzie ..źfotego
kruszcu '

w 'Żuryćftu kosztowa­
ła przeszło 219 doi.

Silny spadek dolara w tydzień
po ogłoszeniu programu prezy­
denta Cartera ratowania wa­
luty amerykańskiej, koła gieł­
dowe przypisują utrzymywaniu
się wszystkich głównych przy­
czyn jej słabości: wysokiego
deficytu handlowego USA i wy­
sokiej stopy inflacji w tym kra­
ju. Niektórzy wyrażają także

opinią, że środki przewidziane
w programie Cartera dla pod­
trzymania dolara są niewystar­
czające.

stolicy kraju i innych więk­
szych miast. Trwa też strajk
robotników naftowych, który
niepokoi z kolei wiele krajów
importujących ropę naftową z

Iranu.

Sprawa nie jest bagatelna,
wewnętrzny konflikt w Iranie

już zaczyna wywierać wpływ
na produkcję i eksport irań­
skiej ropy naftowej, a więc i
na całą sytitację energetyczną
Zachodu. Głębokie zaniepoko­
jenie z tego powodu wyraził o-

statnlo, przebywający w Tokio,
amerykański sekretarz stanu

do spraw energetyki — James

Schlesinger. Stwierdził on

mianowicie, że ograniczenie
produkcji irańskiej ropy naf­
towej może spowodować chaos
w skali światowej „nie mniej-

Kłopotów szacha ciąg dalszy
su wydarzenia toczą się lawi­
nowo. Szach, Reza Pahlawi, nie

jest już w stanie opanować
sytuacji w kraju. Odwołuje i

powołuje nowe ekipy rządo­
we, ale reakcja opozycji wciąż
Jest ta sarna. Przed kilku dnia­
mi szach powierzył więc mi­
sję utworzenia nowego gabine­
tu 61-letnietnu generałowi Gho-
lanowi Reza Azhari — naczel­
nemu dowódcy sil zbrojnych.
Ma on stworzyć rząd silnej rę­
ki, rząd wybitnie wojskowy,
który zdolny będzie opanować
sytuację i nie dopuścić do woj­
ny domowej. Z ostatnich ko­
munikatów prasowych nić wy­
nika jednak, aby wojsko pa­
nowało nad sytuacją. Mimo

nasilającej się Strzelaniny de­
monstranci. nie opuszczają ulic

szy od tego, jaki wywołany
został kryzysem naftowym w

1973 roku”. Dodał przy tym, iż

niechybnie wywrze to także

wpływ na ustalenie nowych
cen na ropę przez organizację
krajów eksportujących ropę,
której zgromadzenie ogólne ma

rozpocząć obrady
br.

Oficjalnie Stany
popierają jednak
razem tego poparcia byló m.

in. publiczne pokazanie się
Cartera z przebywającym w

15 grudnia

Zjednoczone
szacha. Wy-

Apel o uczczenie czw

jubileuszu 35-8eciq:
Polski Ludowej

1
.Nr

<

(Dokończenie ze str. 1)
Mieszkańcy Śląska i Zagłębia,

od zarania ludowej państwowo­
ści, zawsze niezwykle pracowi­
cie i aktywnie uczestniczyli w

realizacji programu partii, pro­
gramu, którego cele wyraża dzi­
siaj najpełniej hasło bliskie ser­
cu każdego patrioty — „aby
Polska rosła w .siłę, a ludzie

żyli dostatniej”.
W przeświadczeniu o Waszym

głębokim umiłowaniu Ojczyzny,
serdecznej
zwracamy
odpowiedź
z trybuny
cznicę odzyskania niepodległoś­
ci — przez przywódcę pa ii i

narodu, towarzysza Edwarda
Gierka do obywateli Rzeczypo­
spolitej.

Przyjęty na plenum KW
PZPR w Katowicach apel zwra­
ca się do ludzi pracy, do wszys­
tkich zamieszkujących region
żarliwych patriotów — do kla­
sy robotniczej, rolników, inży­
nierów, techników i ekonomi­
stów, ludzi nauki, oświaty i kul­
tury, do młodzieży o potwier­
dzenie osobistym, obywatelskim
czynem swego serdecznego od­
dania Polsce Ludowej i stałej
gotowości służenia rzetelną pra­
cą i wiedzą jej wszechstronne­
mu rozwojowi.

Apel wzywa do wzmożonych
wysiłków na rzecz wzrostu po­
ziomu gospodarności oraz jako­
ści i nowoczesności produkcji i

twórczej działalności, by coraz

pełniej i wszechstronniej mogły
być zaspokajane oczekiwania i

potrzeby całego naszego społe­
czeństwa, osobiste ambicje pra­
cowników i aspiracje ich rodzin.
Na każdym stanowisku prący i
w każdej sferze życia społecz­
no-gospodarczego jest miejsce
dla obywatelskiego czynu i ist­
nieją możliwości aktywnego
przejawiania się osobistej po­
mysłowości i inicjatywy każde­
go patrioty. Niech suma na­
szych wspólnych, twórczych do-

końań złoży się na bogaty |

kny dar Ojczyźnie w reka

jubileuszu.

więzi z naszą partią,
się do Was o godną
na apel, skierowany
sejmowej — w 60. ro-

Rozszerzającej się narko­
manii, we Włoszech towarzy­
szą coraz częstsze włamania
do aptek w poszukiwaniu
środków odurzających. Mini­
ster zdrowia Tina Anselmi
poinformowała, że w uh. ro­
ku we Włoszech zatruło się
śmiertelnie narkotykami 40
osób.

Waszyngtonie irańskim następ- 5

cą tronu, którego zapewnił o

przyjaźni, życząc zarazem sza-

chowi „wszystkiego najlepsze-
go”. X

A nieoficjalnie? Nieoficjalnie
wyraża się poważne obawy o

dalszy przebieg wypadków w »

Iranie. Są one tym większe, że

obecnie w kraju tym przeby-
wa ponad 40 tys. Ameryka-
nów, którzy — jak się przypu-
szcza —.wcześniej, czy później

”

mogą paść ofiarą antyrządo- X!

wych demonstracji. Z nieu- SZ

krywanym niepokojem przy- X

jęto też wiadomość o anulo-
waniu przez Iran dalszych za-

kupów sprzętu wojskowego XI

(w ciągu minionych 6 lat za- £5

kupiono broni za 19 miliardów SS

dolarów), ponieważ kraj po- X

trzebuje funduszów na' reali-

zację programów ekonomicz-

nych i społecznych.
Mimo powołania nowrego rzą-

du napięcie w Iranie wzrasta.
W stolicy krpju — Teheranie X
od paru dni nie ukazują się S
żadne gazety. Wydano polece- ££
nie aresztowania, kilku byłych X

ministrów i polityków, na któ-

rych ciąży podejrzenie o ko- »

rupcję. Teherańskie redakcje
poinformowały o aresztowaniu X

pięciu dziennikarzy. Mnożą się JZ
trudności aprowizacyjne i pa-
liwowe. W kraju, którego bud- **

zet państwowy opierał się na

funduszach z eksportu ropy ££

naftowej rozpoczęto racjono- X
wanie benzyny. Przebywający X
zaś w Paryżu przywódca irań- X
skich muzułmanów — Aj atol- X

lach ChoLieini wzywa Irańczy-
ków do kontynuowania walki

przeciwko monarchii. (m-tz) x

tyitytyrDOSOBOTY

Poszerzone Piw#
KW PZPR w KMeil

(Dokończenie ze str. j) —

mat, jaki wojewódzka orga.^Ts
zacja partyjna potrafi stwotfŁ^
wśród najszerszych rzesz f.JL

łeczeństwa. Powodzenie zaw

rżeń zależeć będzie od tc-ażają
jaki praktyczny kształt,wszyjęzyk:
kie instancje i organizacje pijvspól
tyjne nadawać będą kierowi być
czej roli partii. jrzeba

W praktyce codziennego dapińst-
łania wykuwać będziemy Horąotrzf
lityczną jedność całego spopotrze
czeństwa w realizacji pttypgras
mu partii, w pomnażaniu^wie >

Polski i dostatku Polaków, pskie
,#■ • stkich

Górnik-kombajnista z yniają
palni „Bolesław Śmiały” — z;!i zna

munt Kalinowski odczytał nóie i

stąpnie projekt apelu do hjparod
pracy Śląska i Zagłębia o u(|ijotni<
czenie czynem zbliżającego jStaje
jubileuszu 35-lecia Polski Łiiil^ioty
wej. Zgromadzony r>a pośiefekich
niu Plenum KW PZPR akty^yeh
województwa jednomyślnie a.« -'oln<
twierdził proponowany tefecb101''
apelu (tekst apelu podajemyetr o d

dzielnie). naw

Obrady zakończono odśpiewał c

niem „Międzynarodówki”.

Ta'

niepc
lyr
cy.

Ja:

Międzyrejonowa poradiii^ojn
dziecka chorego Palli

W Zakopanem otwarto piert.01?'^
sżą w miejscowości uzdrów?1.'

kowó-wypoczynkowej na tereilr^

kraju rniędzyrejonową ,póradńz'żan
ęlzięcka choregó. W rejĄ£ t

Tatr bawi każdego roku .®dobr
ło 800 tys. dzieci przyjezdny!! mus

i głównie dla nich przeznacz
na jest nowa placówka żdrt-wan
wia. iata

Ta nowa placówka dla cn» tifyż
rycłi dzieci odciąży pogotowie: K

równocześnie zapewni lepszą »ja .

piekę wszystkim dzieciom u rorx

Podtatrzu. Duża w tym zadł nlj0
ga Rady Narodowej, która iii Te
lazła na ten cel odpowiedni o- wz?
biekt przy ul. Zamojskiego, 11

(a. rak)
10-milionowy silnik

z „Tamelu”
9 bm. brygada Stanisława Spa­

li z Fabryki Silników Elektry­
cznych „Tamel” w Tarnowie

wyprodukowała 10-milionoT7
silnik w powojennej historii fł‘

bryki.
'

W krakowskim

szpitalu wojskowym
Krakowski szpital wojsko”!

jest organizatorem i gospodę-
rzem — obradującej dziś —

rągowej konferencji kierowni­
czego aktywu komisji wychówe-
nia zdrowotnego oraz organizm
społecznych, zajmujących
szerzeniem oświaty zdrowotnej.

Właśnie oświata zdrowotna ste­
nowi myśl przewodnią, — sk!a'

dających się na program konfe­
rencji — 8 referatów; "'śiw
nich jest także sprawozdanie
płk doc. Jana Oleksego z nil?'
dzynarodowej konferencji na te­
mat: profilaktyka schorzeń O’
wilizacyjnych a ochrona środo­
wiska. (n) y;

Lewczuk, Kluczykowski,
i Skowron w BWA .

Dzisiaj, w piątek, o godz. 18, *

Pawilonie Wystawowym BWA

przy pl. Szczepańskim 3a —n*’

stąpi otwarcie wystaw trzech »

tystów plastyków krakowski®'
Sławomir Lewczuk — malarśW*

Stanisław KluczykowSki — Sty
ka, rysunek, Roman Skowron

grafika.
Wystawa czynna będzie rodziW

nie (z Wyjątkiem poniedziałkom'
w godz. od11do18, wpiątki0
godz. 13—20.
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' Zbiorowa myśl
< o niepodległej Ojczyźnie
* zmaterializowała sie w zbiorowym czynie
l) nant,-oczucie przynależności do

(określonego narodu nie
jest równoznaczne z afir-

macją instynktu . państ-
ami wowego a patriotyzm wy-
itpażający się przywiązaniem do

Szjrjęgyka, tradycji i przeszłości,
1 piwspólnoty narodowej, nie niu-
o«tń być od razu uzmysłowioną po-

;rzebą istnienia w narodowym
óipaństwiei Ten właśnie proces —

»oj;potrzeby własnego państwa,
ipojąotrzeby niepodległości —

ojjiarasta i potężnieje w II poło-,
siwie XIX wieku, gdy masy chło-

y pskie żyjące na obszarach wszy-
stkich trzech zaborów uświada­

miają sobie swoją siłę liczebną
2t|i znaczenie, gdy rośnie liczeb­
nie i dojrzewa świadomością —

lutnarodową i klasową — klasa ro-

njiwtnicza. Niepodległość Polski

pStaje się sprawą nie grupki pa­
triotycznej szlachty, mieszczańs­
kich demokratów, rewolucyj-
kfpnyęh idealistów — Polska, jej

^.wolność, jej niepodległość, jest
tejjtbiorową potrzebą całego n a-

/t(.rodu, który gotów jest cały
na walkę i ofiary w imię wolno-

;Wści Ojczyzny.

ROK 1918

ITak. Polacy mogą wybić się na

niepodległość. Tego pragnie ca­
ły naród: wszyscy Pola­
cy.

Jasnowidzenie Wieszcza: „O
Bijwojnę powszechną, prosimy Cię

Panie...” stało się rzeczywistoś-
c.ią. Ta prośba o wojnę była

.'przecież nadzieją na szansę je-
J7djną: wrogość wśród zaborców,
I /zróżnicowanie interesów trzech
J',. żandarmów Europy". Wojna
j krymska nie spełniła nadziei po-
■dobnie jak wojny bałkańskie;

”

musiały dojrzeć imperialistyczne
z> sprzeczności pomiędzy mocarst-

K'wami, by sprawa polska — przez
lata przemilczana, będąca co naj-
Wyżej uszczypliwością w dyplo-
matycznych rozgrywkach — sta­
ła się przedmiotem poważnych

u rozważań, a naród polski pęd-
‘ miotem autentycznych zabiegów.

11 Te rozważania i starania o

,C” Względy — nie miejmy złudzeń! w

i uczniowie pełnią wartę przed gmachem Pre-
w głębi widać rozbrojonych żołnierzy niemiec-

rozbrojeniu Niemców w Warszawie. Studenci
um Bady Ministrów. Na pierwszym planie i

Czy Polacy mogą wybić się na niepodległość? —

To pytanie od d ni pierwszego narodowego zrywu,
Powstania Kościuszkowskiego, aż do listopada
1918 roku pozostawało bez odpowiedzi. Dla odtwo­
rzenia polskiej państwowości nie wystarczała
szczerość porywów (vide: Naczelnik i jego kosy­
nierzy),. bohaterstwo (Legiony,. okres Księstwa
Warszawskiego), gotowość i sprawność narodowej
siły zbrojnej (Powstanie 1830—31 roku), zapał
garstki demokratów (Rewolucja Krakowska 1846 r.,
Wiosna Ludów), determinacja posunięta aż do ab­
solutu (Powstanie Styczniowe 1863 r.). Zazwyczaj
nie brakowało wodza, dowódców i haseł. Zawsze

jednak nie dostawało mas nie -setek, tysięcy czy
dziesiątków tysięcy, ale milionów Polaków,
których potrzeba serca i ducha, zbiorowa myśl
o niepodległej Ojczyźnie materializowały się w

zbiorowym czynie.
— miały czysto utylitarne uwa­
runkowania. Gra pomiędzy Ęn-
tentą a państwami centralnymi
toczyła się o polskiego' rekruta
do armii, a jeśli nawet o przy­
szłą'Polskę, to taką „własną”.
quasi-państwo pozostające pod
wpływem protektora.

Wojna powszechna toczona od

sierpnia 1914 roku. Kolejne lata
walk, bitwy, sukcesy jednej
strony i klęski drugiej albo zu­
pełnie inaczej. I dwa wydarze­
nia: listopad 1917 roku i listo­
pad. 1918 roku. Zwycięstwo So­
cjalistycznej Rewolucji w Rosji,
a w rok później zwycięstwo Pol­
ski — niepodległość.

Dla ' Leniha wolność Rosji o-

znaezała nie tylko i jedynie nie­
zawisłość^, wolnością była rewo­
lucja przynosząca zmianę ustro­
ju ekonomiczno-społecznego,
przejęcie władzy przez masy lu­
dowe, rewolucja tworząca nie

tylko nowy układ sił • i nowy.,
radziecki rząd, ale głosząca —

i realizująca — hasło samosta­
nowienia narodów, wyzwolenia
ich -spod ucisku obcych rządów.

Pozdrowienia dla narodu pol­
skiego od Piotrogrcdzkiej Rady
Delegatów....... Carat, który

ciągu półtora wieku dławił na­
ród polski, jak i rosyjski, został

obalony wspólnymi siłami pro­
letariatu i wojska... Zawiada­
miając o tym naród polski... Pio-

trogrodzka Rada... oświadcza, że

demokracja w Rosji stoi na sta­
nowisku uznania samookreślenia

politycznego narodów i oznaj­
mia, że Polska ma prawo do cał­
kowitej niepodległości pod
względem państwo wo-między-
narodowym...”

WYDARZENIA I DATY

.Warto dąiś, gdy-, zbiegają się
dwie listopadowe rocznice wej­
rzeć w kalendarium wydarzeń
lat 1917—1918: Lenin i bolszewi­
cy opowiadali się za niepodległo­
ścią Polski wcześniej niż uczynili
to prezydent Wilson i pozostali
przywódcy Ententy. W roku 1918

.eksperci amerykańscy wytyczali
zachodnią granicę Polski bez

Poznańskiego i Pomorza, brytyj­
ski premier Lloyd George go­
tów był oddać wczorajszemu
wrogowi cały Śląsk — Śląsk
polski, szykujący się do walk o

połączenie z Macierzą. A Lenin?
Lenin był konsekwentny. W
1918 roku w publikacji będącej

władzy
polity-
Polsce,
złożone

wykładnią stanowiska

radzieckiej w kwestiach
ki europejskiej, pisano o

iż musi to być „państwo
ze wszystkich ziem polskich i

mogące odegrać rolę międzyna­
rodową... państwo głęboko de­
mokratyczne...”

'

Trzy elementy: powszechne
dążenie narodu polskiego do u-

kształtowania niepodległego by­
tu państwowego, zdeterminowa­
ne wojną sprzyjające odzyska­
niu niepodległości osłabienie,
faktyczna klęska państw zabor­
czych oraz zaistniała, pomyślna
sprawie, polskiej sytuacja mię­
dzynarodowa, wreszcie Wielka

Rewolucja Socjalistyczna w Ro­
sji — oficjalne akty prawne, de­
cyzje polityczne, praktyka dzia-

(Dokończenie na str. 9)
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Generał Roja
JEDNYM

Z GŁÓWNYCH
uczestników pamiętnego dnia
oswobodzenia Krakowa 31

października 1918 r., był ów­
czesny brygadier BOLESŁAW
ROJA. Urodził się 4 września
1879 r. w Bryńcach Zagórnych
koło Lwowa. Gimnazjum koń­
czył w Złoczowie i tam też ze­
tknął się z tajną działalnością
kółka patriotycznego, W 1899 r."

wstąpił do wojska austriackie­
go. Do poświęcenia się zawodo­
wej służbie żołnierskiej skłoni­
ła go tradycja rodzinna. Jego
ojciec był żołnierzem, jak rów­
nież i przodkowie, którzy — jak
sam pisał ,,tłukli kości po całej
Europie”. Po matce — córce

drobnego ziemianina spod Lwo­
wa przejął zamiłowanie do pra­
cy na roli. Po niedługim jed­
nak stosunkowo czasie rozcza­
rował się do panujących w armii

austriackiej nudy i biurokratyz­
mu, i w 1905 r. wystąpił z

wojska poświęcając się rolnic­
twu.

Nie należał do żadnej partii,
a do „Sokoła” wstąpił dopiero
w sierpniu 1914 r. Wojna świa­
towa zastała go przy pracy na

stanowisku kierownika oddziału

wychodźstwa kontynentalnego w

Polskim Towarzystwie Emigra­
cyjnym w Krakowie, w którym
organizował emigrację polskich
robotników za Chlebem do Bel­
gii i Francji oraz osadniczą do

Parany.
NIE BYŁ ZWIĄZANY w okre­

sie przedwojennym z przygoto­
wawczą pracą wojskową pro­
wadzoną przez Józefa Piłsud­
skiego, jednak porwany wi­
churą zdarzeń wojennych zna­
lazł się w Legionach. W latach

legionowej epopei należał do

grona tych dowódców, którzy
dzięki silnej swej indywidual­
ności wysunęli się na czoło ów­
czesnego polskiego korpusu ofi­
cerskiego. We wrześniu 1914 r.

został początkowo dowódcą II,
a następnie IV batalionu II Bry­
gady, w 1916 r. dowódcą 4 puł­
ku piechoty, a w 1917 r. do­
wódcą III Brygady. W 1918 r.

po przybyciu do Krakowa za­
mieszkał w „Białym Domku”

przy ul. Lubicz 21 obejmując
posadę sekretarza Towarzystwa
Żeglugi Polskiej (Rynek Głów­
ny 19). Około września 1918 r.

widząc zbliżający się rozpad
monarchii austro - węgierskiej
przystąpił do organizacji pol­
skiej siły zbrojnej, która mo­
głaby w stosownej chwili prze­
prowadzić zamach wolnościowy
i odebrać władzę z rąk austriac­
kich.

W sprawie tej współdziałał z

posłami do Rady Państwa w

Wiedniu — artystą malarzem
. Włcdzimierźtm Tetmajerem i hr.

Zygmuntem Lasockim. Zamie­
rzał ściągnąć legionistów z 4

pułku do Krakowa, a ówczesny
prezydent miasta Jan Kanty
Fedorowicz, przyrzekł zapewnić
im koszary w budynkach szkol­
nych. W organizowaniu siły
zbrojnej pod jego kierunkiem
brali też udział ppor. Stanisław
Tęcza aptekarz z zawodu, któ­
ry przyjechał z końcem wrze­
śnia.1918 r. do Krakowa z fron­
tu włoskiego oraz porucznik ar­
tylerii austriackiej Karol Haller,

POWSTAŁA 28 PAŹDZIERNI­
KA Polska Komisja Likwida­
cyjna widziała w nim kandyda­
ta na komendanta polskiej siły
zbrojnej w Krakowie Pod jego
rozkazy oddał się ze swoimi lu­
dźmi, konspirujący oddzielnie w

swej kompanii i batalionie asys-
tencyjnym w Podgórzu porucz­
nik Antoni Stawarz, który też
udzielił mu wiadomości o sile
i dyslokacji załogi austriackiej
w Krakowie i planu alarmo­
wego.

31 października 1918 r. Roja
uczestniczył w Magistracie w I
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rokowaniach z przedstawiciela­
mi austriackich władz wojsko­
wych, których celem było skło­
nienie ich do oddania władzy w

ręce polskie. Udał się też na

miasto, aby dopilnować zajęcia
przez Polaków ważniejszych o-

biektów. W tym samym dniu w

godzinach popołudniowych na

mieście ukazała się odezwa Pol­
skiej Komisji Likwidacyjnej, in­
formująca, że objęła ona władzę
w Krakowie i „zamianowała ko­
mendantem wojskowym okręgu
krakowskiego brygadiera Legio­
nów Bolesława Roję”.

Nowy komendant w tych tru­
dnych dniach przełomu wyka­
zał wielką energię i poświęce­
nie dla utrzymania ładu i po­
rządku w mieście oraz przy or­
ganizacji polskiej siły zbrojnej.
W rozkazach datowanych 1 li­
stopada 1918 r. wzywał do za­
chowania

rozboju i
do służby
Polaków
w armii austriackiej.

W NASTĘPNYM OKRESIE

czasu, mianowany niebawem ge­
nerałem energicznie zajmował
się tworzeniem wojska polskie­
go, w którym czynnie służył do
1922 r., kiedy to został prze­
niesiony w stan spoczynku. W
latach 1928—1929 był posłem na

Sejm z listy Stronnictwa Chłop­
skiego.

Po zajęciu Krakowa przez o-

kupąnta hitlerowskiego gen. Bo­
lesław Roja został aresztowany
i wywieziony do obozu koncen­
tracyjnego w Sachsenhausen i
tam. 27 maja 1940 r. zamordo­
wany, Był autorem prac o te­
matyce historycznej i wojskowej,
między innymi napisał: „Le­
gendy i fakty” (1931) oraz „Le­
gioniści w Karpatach w 1914—
1915 roku” (1933).

TADEUSZ WROŃSKI

spokoju, zakazywał
rabunku, powoływał

wojskowej wszystkich
służących dotychczas

D
obra praca, wysoka jej ja­
kość, to podstawowe żród-
io wzrostu poziomu życia”

— mówi Uchwała VII Zjazdu
PZPR. Jak stwierdzenie to fun­
kcjonuje w ludzkiej świadomo­
ści — oto zagadnienie jakie m.

ln- miała zobrazować ankieta

przeprowadzona przez Ogólno­
polski Zespół Badania Opinii
Społecznej RSW „Prasa - Ksią-
zra — Ruch”, opracowana przez-

, Zbigniewa Bajkę z Krakow­
skiego Ośrodka Badań Praso-

'• zbawczych.
■■Oczywiście ludzie zdają sobie

Sprawę ze związku między ja­
kością pracy a jakością życia,
.ostrzegają go wszyscy niezale-

F1® od wieku, poziomu wy­
kształcenia, zawodu i miejsca
zamieszkania. Za główny ezyn-

.ls' decydujący o poziomie ży­
cia w Polsce, ankietowani (a
|nYba lch wypowiedzi potwier,

niby wszyscy obywatele) u-

| asają dobre rządy krajem o-

Sarni o sobie (IV)

Dobra praca
raz modernizację jego gospodar­
ki. 96 proc, ankietowanych wy­
sunęło te sprawy ha pierwsze
miejsce. Następnie szły warun­
ki bezpośrednio zależne od każ­
dego obywatela 'w mniejszym
lub większym stopniu (organi­
zacja pracy, wydajność, jakość,
dyscyplina, kwalifikacje). Na
trzecim miejscu znalazły się
czynniki zewnętrzne (partnerzy
Polski, sytuacja międzynaródc-1

Zbierając poszczególne uwa­
runkowania w jedno zdanie mo­
żna powiedzieć,’ że podstawowy
sposób na podnoszenie poziomu
życia ludności w Polsce w opinii
badanych przedstawia się na­
stępująco: „Jeżeli władze pań-

'

stwowe dobrze rządzą krajem
i modernizują jego gospodarkę,
to przy właściwej organizacji
pracy na każdym stanowisku,
wydajności i dyscyplinie każ­
dego obywatela, przy stałym
podnoszeniu kwalifikacji zawo­
dowych i poziomu wykształce­
nia oraz dzięki dobrym stosun­
kom gospodarczym z zagranicą^
poziom » życia ludzi w

będzie stale wzrastał".
Nic dodać, nic ująć, chyba tyl­

ko uzupełnić stwierdzeniem, że
z biegiem lat waga tych spraw
jest coraz lepiej dostrzegana.W arto by się też Zorientować

jakie cele zaspokaja ludz­
ka praca: czy idzie tylko

Polsce

lepsze życie
o zdobycie pieniędzy, dzięki
którym można zrealizować ma­
rzenia materialne i duchowe w

czasie wolnym, od zatrudnienia

czy też jest to środek potwier­
dzenia wartości osobistej i przy­
datności społecznej? Otóż ankie­
towani twierdzą, że ideałem by­
łaby- dla nich praca zgodna z

zainteresowaniami (45 proc.), do­
brze płatna (27 proc.) i społecz­
nie użyteczna (12 proc.). Jest to

korzystne stwierdzenie, nie moż­
na bowiem dopuścić do sytuacji,
w której konsumpcja stanie się
dla ludzi głównym bodźcem le­
pszej ■pracy. Człowiek, który
pracuje zgodnie ze swymi za­
interesowaniami, dąży do pod­

niesienia swej wiedzy zawodo­
wej i wykształcenia ogólnego,
ma świadomość, że jego praca
rozwija go i wzbogaca.

Jest bowiem pewne, że praca
stanowi główną treść życia lu­
dzi. O niej się najczęściej mó­
wi w towarzystwach i ■gronie
rodzinnym, ona pozwala ludziom

spełniać się. Jej brak lub nie­
możność zatrudnienia powoduje
ogromne frustracje. Odejście na

emeryturę lub rentę również
bardzo obniża samopoczucie
człowieka, nawet jeśli mate­
rialnie nie niesie ze sobą więk­
szych zmian.

W hierarchii celów i pragnień
ludzi dobra praca w zawodzi*

znalazła się na drugim miejscu
— zaraz po szczęściu rodzinnym,
na równi ze świadomością, że

się przynosi korzyść. W tej sa­
mej tabeli wysokie zarobki zna­
lazły się dopiero na miejscu
siódmym. Widać z tego wyraź­
nie silne łączenie własnych, o-

sobistych celów z celami ogól­
nospołecznymi. Z

kają także silne

dzy przyszłością kraju, pozio­
mem życia jego
a jakością ■wykonywanej przez
nich pracy.

badań wyni-
związki mię-

mieszkańców,

Trudno ująć w pytania i

odpowiedzi całą złożoność

przemian ludzkiej świado­
mości i wzajemnych celów jed­
nostek i społeczeństwa, a mimo

to obraz, jaki daje ankieta, mó­
wi o tym, że owe przeobraże­
nia idą w pożądanym kierunku.

MARIA KWIATKOWSKA
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Dziele, zbioru, ludzie

Bezcenne zasoby
Archiwum krakowskiego

S pośród tych trzech jubi­
latów (a będzie ich więcej,
w przyszłym roku dołącza
do nich Muzeum Narodo­

we), najgłębiej w przeszłość na­
rodu wrosło swą. zawartością
właśnie Archiwum przechowu­
jące od wieków dokumenty
władz państwowych, miast i
wsi, źródła do naukowego bada­
nia nie tylko dziejów Krakowa
i ziemi krakowskiej, ale i wie­
lu wydarzeń ogólnopaństwo-
wych. Już bowiem od XIV w.

w zamku na Wawelu gromadzo­
no dokumenty i księgi kancela­
rii królewskiej, a także księgi
sądu ziemskiego krakowskiego
oraz sądu grodzkiego starosty
krakowskiego, który zastępował
króla. Równolegle w ratuszu

Kronika
kulturalna

■>

PONAD 500 spektakli i

premier ma w swoim 25-let-
nim dorobku „Teatr ludzi u-

partych” we Włocławku. Ten
amatorski zespół artystyczny,
zrzeszający głównie miejsco­
wych nauczycieli, zadebiuto­
wał przed ćwierćwieczem

wystawieniem sztuki Bałuc­
kiego „Dom otwarty”.

NA OPOLSZCZYŻNIE ist­
nieje 25 towarzystw regional­
nych. Działacze tego ruchu

kulturalnego maiącego boga­
te tradycje na Śląsku Opol­
skim, utworzyli ostatnio Ra­
dę Towarzystw przy Opols­
kim Towarzystwie Kultural­
no-Oświatowym, co niewąt­
pliwie ułatwi upowszechnia­
nie najciekawszych inicjatyw
poszczególnych stowarzyszeń.
.. WŁAśCICIĘLĘltl, ■̂cęmąegO;
- .instrumentu jest, członek ka­
peli ludowej działającej przy
POM w Birczy w woj. prze­
myskim — Mieczysław Ma-
karowski. Posiada on skrzy­
pce. które w swym wnętrzu
mają wyżłobiony napis: „Gio-
vanni Paolo Maggini' — Bre-
scia 1672”. Nic nie wskazuje
na falsyfikat, a potwierdze­
niem oryginalności instru­
mentu jest ponadto trzyzwo-
jowy ślimak na główce gry­
fu — charakterystyczny
wyrobów pochodzących
warsztatu Magginiego.
Makarowski kupił je od
siadki, której krewny znaj­
dował się w czasie I wojny
światowej w niewoli rosyjs­
kiej i tam — przed powro­
tem do kraju — nabył skrzy­
pce od nieznajomego żołnie­
rza, za... 7 rubli i 3 bochenki
chlęba.

28

dla
z

M.
są-

Gdy w r. 1867 monarchia austriacka uzyskała konstytucję,
a w Galicji nastała era autonomii, poczęły w Krakowie wy­
rastać niemal jedna po drugiej wielkie instytucje, które obok
Uniwersytetu Jagiellońskiego stały się ośrodkami polskiej
nauki i kultury. Stąd siedemdziesiąte lata naszego wieku
znaczone są w Krakowie szeregiem ważnych rocznic. Nieda­
wno, bo w r. 1973, obchodziliśmy uroczyście 160-lecie powsta­
nia Akademii Umiejętności, w r. 1977 minęło 100 lat odkąd
zbiory Czartoryskich stały się fundacją
żący przyniósł nam nowy jubileusz —

Państwowego.

narodową. Rok bie-
100-lecie Archiwum

krakowskim działały ód połowy
XIII w. władze miejskie, pro­
wadzące księgi rady i ławy,
przechowujące przywileje i do­
kumenty miasta.

SZCZĘSLIWY wyjątek

Po przeniesieniu stolicy do
Warszawy (1609) zaczęły stop­
niowo opuszczać Kraków archi­
wa centralne. W r. 1792 w wy­
niku reformy sądowej postano­
wionej przez Sejm Czteroletni,
utworzono dla ksiąg ziemskich
i grodzkich krakowskich Archi­
wum Ziemiańskie, które nadal
mieściło się w zamku. Archi­
wum to zacząwszy swe funkcje
z końcem XVIII w. zmieniając
w ciągu lat nazwę, pomieszcze­
nie i zwierzchnictwo państwo­
we, jako kolejno: Archiwum
Księstwa Warszawskiego, Kró­
lestwa Polskiego (do r. 1853), od
1878 Krajowe Archiwum Aktów
Grodzkich i Ziemskich, wreszcie
od 1936 Archiwum Państwowe —

działa faktycznie bez przerwy
po dzień dzisiejszy.

Pierwszą wojnę światową
przetrwały archiwa krakowskie
bez strat. W okresie okupacji hi­
tlerowskiej pracownicy Archi­
wum uratowali akta wielu znie­
sionych przez okupanta władz, i
Instytucji- pólskich.1 W magazy­
nach’ archiwalnych zabezpiecza­
no zagrożone zniszczeniem doku­
menty państwowości polskiej i
w wyniku ścisłej współpracy
dwóch Archiwów — Państwowe­
go i Miejskiego udało się uchro­
nić prawie cały zasób od wywie­
zienia i zniszczenia. W r. 1944
pod kierunkiem Mariana Fried-
berga i Włodzimierza Budki
przewieziono najcenniejsze ar­
chiwalia. do klasztoru Benedyk­
tynów w Tyńcu, gdzie przetrwa­
ły szczęśliwie aż do wyzwole­
nia. Na tle katastrofalnych strat
archiwów i bibliotek polskich
podczas ostatniej wojny, Archi­
wum krakowskie stanowi nie­
zwykle szczęśliwy wyjątek.

OD XII DO XX WIEKU

W r. 1952 nastąpiło połączenie
Archiwum Państwowego i Ar­
chiwum Akt Dawnych Miasta

w jedną dużą insty-Krakowa
tucję naukową i administracyj­
ną — dzisiejsze Wojewódzkie
Archiwum Państwowe.

Najstarsze dokumenty perga­
minowe w zasobie Archiwum
krakowskiego sięgają wieku XII
i XIII, wśród nich szczególnie
cenny dokument lokacyjny mia­
sta Krakowa, wystawiony przez
Bolesława Wstydliwego w 1257 r.

Rdzeń Archiwum krakowskie­
go stanowią przede wszystkim
księgi staropolskie. Na kartach
ksiąg ziemskich i grodzkich
znajdowały swe odbicie wielkie
wydarzenia państwowe — czy to

będzie w w. XV proces Jana
Strasza oskarżonego o zniesła­
wienie królowej Zofii, czy w

cztery prawie wieki później
wpisany do ksiąg Manifest Po­
łaniecki Tadeusza Kościuszki.
Dekrety królewskie, uchwały
sejmów walnych przewijają się
wśród sporów szlacheckich.

Księga ziemska krakowska z

1374 jest najstarszą w Polsce

księgą sądową prawa polskiego.
Księgi miasta Krakowa (od r.

1300), akta okresu Galicji (naj­
większy zbiór w Polsce) akta
rodzin magnackich (Potockich,
Sanguszków), akta okresu oku­
pacji, wreszcie akta Polski Lu­
dowej składają się dziś na bez­
cenny zasób Archiwum krakow­
skiego.

wywał i projektował pomoce- ar­
chiwalne mogące być wzorem

dla współczesnej informatyki.
Zdumiewa ilość trudnych prac
wykonywanych przez krakow­
skich archiwistów pod kierun­
kiem Michała Bobrzyńskiego.

W budynku Archiwum przy
ul. Sienpej 16 książki stoją na

tych samych półkach i pracuje
się przy tym samym biurku,
przy którym dyskutował Stani­
sław Wyspiański z przyjacielem
swym Adamem Chmielem. Wre­
szcie kapitalny portret fotogra­
ficzny Stanisława Krzyżanow­
skiego, siedzącego obok stosu

przywilejów pergaminowych
miasta Krakowa przypomina
niepowtarzalną atmosferę tam­
tych czasów.

ANNA PALARCZYKOWA
Kierownik sekcji Wojewódz­
kiego Archiwum Państwowe­

go na Wawelu

PRZY TYM SAMYM
BIURKU...

Kierownictwo Archiwum od r.

1878 pozostawało w rękach uczo­
nych prawników czy history­
ków (Dobrzyński, Piekosiński,
Krzyżanowski, Chmiel). Publi­
kowano z rozmachem źródła, o-

pracowywano wzorowe katalogi,
które wciąż służą znakomicie.
Mimo iż są to czasy odległe, a

Archiwum krakowskie przesta­
wia się w pełni na nowoczesne

metody pracy i aktualne potrze­
by nauki, nie zgasła pamięć o

tych wielkich uczonych. Przy­
pominają o nich na każdym kro­
ku ślady ich działalności, kata­
logi i repertoria pisane ręką
Stanisława Kutrzeby, niespoży­
tego badacza i archiwisty, który
z początkiem tego wieku opraco-

CO MASZ NA MYŚLI
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Nasza mała stabilizacja
Wtorek XXXXIII

ardzo się ucieszyłem,
kiedy udało mi się zdo­
być tom „Scenariuszy

filmowych” Krzysztofa Za­
nussiego. Nie dlatego, żebym
się spodziewał po tej książce
jakichś rewelacji myślowo-
artystycznych; zjawisko
„Krzysztof Zanussi” jest już
wystarczająco rozpoznane, i
to we właściwej mu dziedzi­
nie sztuki, tak że zbiór sce­
nariuszy niewiele tu odkry­
wa i dodaje. Ale pożytek z

t.ęj. ..lektury był d,lą _

runie

dwojaki: pozwolił spojrzeć
na całość zagadnienia trocką
z innej perspektywy oraz u-

możliwił wyrażenie paru
słów o filmie, który był w

pewnym sensie w tej rubry­
ce dziedziną zakazaną, jako
że od filmu jest w „Echu”
specjalny specjalista, a ra­
czej specjalistka. podobnie
jak w samochodzie kto inny
jest od
opon.

Otóż
filmów
ła mnie o pewnym dosyć zdu­
miewającym fakcie: źe w o-

sobie ich twórcy mamy do
czynienia z największym,
polskim autorem filmowym
epoki tzw. małej stabilizacji.
Kultura małej. stabilizacji
tym się charakteryzuje, że
mówi raczej o degenerowa­
niu niż rodzeniu się życia, jej

śrubek, a kto inny od

lektura scenariuszy
Zanussiego przekona-
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Przed 150. rocznicą śmierci F. Schuberta

Wiedeń.
Cesarski dwór, pa­

łace arystokracji, wielkie

kościoły. Ale tego Schu­
bert nie lubi. Kocha natomiast
wiedeńskie przedmieścia, gwar­
ne gospody, mieszczańskie domy
i kawiarnie.

Urodził się w domu „Pod
Czerwonym Rakiem” na przed­
mieściu Wiednia — Liehtenthal.
I tam. pod kierunkiem ojca i
brata, uczył się gry na skrzyp­
cach i fortepianie. Później, za

Knurami pijarskiego konwiktu,
zaczyna komponować. Ma wów­
czas 11 lat. Pomysły i nuty ci­
sną się pod pióro, lecz chłopcu
brakuje nutowego papieru. Do­
starcza mu go więc przyjaciel
Spaum, a w tym samym czasie
ojciec zakazuje Franzowi kom­
ponowania. Gdy syn łamie za­
kaz, surowy rodzic zabrania mu

wstępu do domu i nie wpuszcza
go nawet w chwili śmierci mat­
ki chłopca.

W okresie mutacji Franz tra­
ci piękny sopranowy głos. Od-

. chodzi z konwiktu, zostaje ucz-

niem A. Saleriego, potem nau­
czycielem muzyki u rodziny E-

sterhazych. Wcześniej jednak
powstaje „Małgorzata przy koło­
wrotku” — pieśń tak wspaniała,
że muzyka nie znała dotąd po­
dobnej Pieśń, którą napisał pod
wpływem pierwszej młodzień­
czej miłości do 15-letniej Teresy
Glob. Młody Schubert pragnął
związać z nią swe życie, lecz —

krępy, milczący, krótkowzrocz­
ny — nie mógł konkurować z

przystojnym piekarzem, którego
Teresa rychło poślubiła.

Od tej chwili Franz Schubert
był już zawsze sam. Ku swojej
rozpaczy nigdy nie poznał, czym
jest życie rodzinne, osobiste
szczęście. Tworzył w samotności
i biedzie. I w cieniu wielkiego
Beethovena. Zmarł 19 listopada
1828 roku w' swym rodzinnym
Wiedniu — w wieku zaledwie
31 lat. Protokół urzędowy dono­
si. że po jego śmierci „oprócz
starych nut. nie znaleziono ni­
czego”.

Za życia Schuberta popularne

były jego pieśni i miniatury for­
tepianowe. Wiedeńczycy wyko­
nywali je chętnie, aczkolwiek
często nie znali nawet nazwiska
ich autora. Wielkie symfonie
nie znalazły uznania, wszak pró­
bowano je zwykle ocenić na dro­
dze porównania z „Eroicą”. Tak
więc dopiero przyszłe pokolenia
doceniły ich wartość, a także od­
kryły największe symfoniczne
dzieła Schuberta: VII i VIII

symfonię.
Jednakże Schubert — autor

ponad 600 pieśni solowych, li­
tworów kameralnych i syrtifo-
nii — miał ambicję być kompo­
zytorem muzyki operowej. Na­
pisał kilka oper, lecz żadna ani

przez chwilę nie cieszyła się po­
wodzeniem. Każda przynosiła
kompozytorowi tylko rozgory­
czenie i liczne, krytyczne oceny.
Schubert nie. posiadał bowiem
zmysłu dramatycznego, który
nieodzowny jest przy tworzeniu
tego gatunku muzyki — i dla­
tego nie pozostawił nawet jed­
nego dzieła, po które sięgano by

dzisiaj i wystawiano na opero­
wych scenach. Ale fakt ten nie

umniejsza przecież znaczenia
Schuberta, najwybitniejszego —

po Beethovenie — symfonika i

genialnego twórcy pieśni roman­
tycznej.

EWA BARRET

bohaterowie sprawiają wra­
żenie ludzi pozbawionych
jakichś wyrazistych celów
duchowych i egzystencjal­
nych, ich moralność jest
wątpliwa albo podlegająca
licznym wahaniom, a całość

wywołuje wrażenie niemoż­
ności wyrwania się z piekła
czy piekiełka, jakim jawi się
ludzkie życie. Wynosi się z

tej kultury przekonanie, że
mówi ona na swój sposób
uczciwie o świecie i człowie­
ku, tyle że to mówienie jest
pozbawione . siły, ponieważ
wyczerpuje się w. nadmiernie
rozwłóczonej refleksji, która

zastępuje biologię i metafi­
zykę stając się rodzajem glę-
dzenia w miejsce życia,, Nie
chcę tu broń Boże optować
za modelem kultury charak­
teryzującym się nawoływa­
niem do krzepy, zwłaszcza
narodowej, doznającej usz­
czerbku od nadmiaru zbę­
dnych myśli. Ale jest coś u>

kulturze małej
co jeśli nawet coś w niej jest
zdrowe, to sprawia wrażenie
chorego. Człowiek nawet by
chciał coś zrobić, w coś u-

wierzyć, i nawet bywa, że
się na to decyduje, przy
czym i te chęci, i te działa­
nia są od razu podejrzane,
najeżone wątpliwościami,
grozi im prędzej czy później
klęska. I tak u Zanussiego
Andrzej z „Próby ciśnienia”
odważnie zdecyduje się na

kontynuowanie pracy dok­
torskiej, ale ta kontynuacja
grozi mu śmiercią, bo dalsze
badania fizyczno-chemiczne
wpędzają go w postępującą
chorobę. Marek ze „Struktu­
ry kryształu” jest czynnym
naukowcem, docentem, ale
odnosi się wrażenie, że ta je­
go praca jest taka bardziej
bez sensu, jego życie niby
dobre, ale płaskie, jałowe,
podejrzane moralnie; z kolei
Jan jest tym nieheroicznym
herosem wybranego „praw­
dziwego życia” na prowincji,
które też w końcu jest ja­
kieś niewyraźne, szare, nija­
kie. To samo — w stopniu
stężonym — odnosi się do bo­
haterów „Życia rodzinnego”.

Marta z „Bilansu kwartó
go” zdobywa się wpra®
na odwagę przerwania ®
łańcucha choroby na niet ’

żność i szarość, ale ciii',
go, skoro ten odskok i

nieudany, a finał sentjs
talny. Nawet w „Barwoil
chromych”, najwybiti
szym, jak myślę, filmie!
nussiego, jedna niemori
Świnia zrobi wszystko, ii,
ujawnić świństwo i poci:
klęski w młodszym kok
moralnym entuzjaście. <

Powie ktoś, że nie ji!
Zanussiego. Ale jakby
przekór temu, co wyżif\
pisałem, na swój sposób.
bię go, bo rozumiem jeijl'
cje, choć napawają mnie:
chęcią i strachem. Jest ł
wiem coś na rzeczy, źe«
takie właśnie, a nie inne: .

my. Ale jest coś — z <lr«l
strony — na rzeczy, żeB
większe wrażenie zrobili’’
mnie tylko takie dwa ®

stabilizacji, ty wy z jego filmów:
ezliwe szaleństwo stafc
Konrada (to imię!) w

wach ochronnych” (to W
ugryzł prorektora w ttcfei
chamsko-bezczelne zachit
nie się w pierwszej części;
mu bohatera „Spirali”, ®
to łażąc wśród mieszka’.:
górskiego schroniska fr’
gał się od ludzi tego, ■’
przestali zachowywać siei

wszyscy inni ludzie zn®
filmów Zanussiego i z’®
być nareszcie prawdomii
szczerzy i piękni.

Ale Konrad w swym 8®
był dziecinny i śmiesz'''!
w dodatku pijany. Zaś od-

ga mówienia prawdy
bohatera „Spirali" 0^1S.
się tylko medycznym Pr!l/
went śmiertelnej chof^
Smutne, ponure i gorzkk.
filmy Zanussiego. P°^

wielką, przysłowiowa. ■
europejską kulturą kryji’;
rozpacz i bezradność wf.
wanka małej stabilizacja

TADEUSZ

Krzysztof Zanussi: Set*
riusze filmowe. Iskry,"’
1978.

„Dzieła wszystkie” wielkiego mistrza slot
Podjęta

ostatnio przez Sejm
uchwała o Narodowym
Wydaniu „Dzieł wszyst­

kich” Jana Kochanowskiego —

twórcy nowoczesnej poezji pol­
skiej, wielkiego mistrza słowa
i humanisty na miarę światową
— podkreśliła wagę jaką naj­
wyższe czynniki w naszym kra­
ju przykładają do zbliżających
się dwóch ważnych rocznic: 450-
lecia urodzin Jana z Czarnola­
su, przypadającą w 1980 r. i
400-lecia jego śmierci, którą bę­

dziemy obchodzili w 1984 r.

Uchwała jest jednocześnie wy­
razem troski państwa o narodo­
wą spuściznę i jej historyczne
pomniki kultury.

Decyzję o wydaniu „Dzieł”
należy zaliczyć do rzędu najważ­
niejszych przedsięwzięć edytor­
skich w Polsce Ludowej. Przy­
gotowaniem monumentalnej e-

dycji, która — jak to podkreś­
lono w debacie sejmowej — sta­
nie się własnością całego naro­
du, zajmuje się Instytut Badań |

Literackich PAN, a w jel.
lizacji biorą udział hisM
teratury, językoznawcy 1.

logowie klasyczni z

cówek naukowych i 0®(„'
uniwersyteckich w całej

”

„Dzieła” będą pierwszy®
wszechstronnie opracoW311'”
pod względem naukowy®'
lologicznym — pełny:11
niem dorobku twórczej0 !
ra „Trenów”. Składać s’e

z 11 tomów.



Str. 5
Ni 254 (10226)

135 LAT KRAKOWSKIEGO URZĘDU PROBIERCZEGO

Aby każdy obywatel
posiadający wyroby złote i srebrne

mógł je zbadać i ocechować
TAKI

oto przepis na bada­
nie jakości szlachetnego
kruszcu zaleca stara księ­

ga i choć język tu archaiczny i

alchemią pachnący, faktem jest
iż metoda badania owych szla­
chetnych kruszców przy pomocy
odczynu chemicznego sprawdza-
negp na płycie krzemiennego
łupka nazywanego „kamieniem
lidyjskim”, albo zwyczajnie pro­
bierczym, jest wciąż aktualna
i niezawodna. Tyle, że w czasach

nowożytnych dokonuje się jej
już w Urzędach Probierczych.
i Rozmaite kraje sygnują swo­
je wyroby z metali szlachetnych
rozmaitymi symbolami. Tak np.
zachodnioafrykańskie złoto ma

w znaczniku głowę lwa, srebro
— antylopę, złoto Kamerunu no­
si symbol słonia, a australijskie

•— ptaka. Polskie wzory pań­
stwowych cech probierczych po­
siadają znaki następujące: dla

•wyrobów platynowych — głowa
konia, dla wyrobów z palladu —

głowa psa, a gło«'a rycerza' w’

szyszaku — dla wyrobów' zło­
tych, wyjątek stanowią obrącz­
ki ślubne próby 0,333 oznaczone

symbolem bociana.
■ Srebro oznaczane jest wize­
runkiem wieśniaczki..

Polskie wzory cech probier-
,'ś.czych posiadają ogółem 26 róż­

nych typów' znaków, określają-
cych zarówno grupę metali, do

których należy _ znakowany
I przedmiot, jak i jakość kruszcu

Hż którego został wykonany.
Warto wiedzieć, że polska pla-

Btyna ma tylko jedną próbę, wy-
Broby z palladu — dwie, srebro —

cztery, a złoto — sześć.

KTUALNIE w Polsce dzia-
la ją 2 Urzędy Probiercze,

* w Warszawie i Krakowie,
i właśnie...o tym kr.ąkęWskim^

I pragniemy dzisiąj, przypomnieć)
■naszym Czytelnikom, z okazji
Kjponadwiekowej jego działalnoś-
lci- .

Mieści się on przy ul. Kanoni­
czej nr 17 w budynku, na fron-

I tonie którego znajduje się rzeź­
ba piastowskiego orła. W tym

■ roku minęło 135 lat od czasu

kiedy to prezes i senatorowie
'

Wolnego i Niepodległego oraz

■ ściśle neutralnego miasta Kra-
I kowa i jego okręgu, pragnąc za­

pewnić krakowskim wyrobom ze

złota i srebra większy zbyt
■ przez gwarancję ich rzetelnej

wartości, postanowili utworzyć
Urząd Prbbięrczy, powołując go

Udo życia w listopadzie 1843 r.

Jego zadaniem była kontrola

innisiHiiumiiiinm
Krakowiacy

..Lepszy zagon na Łobzowie...
D NIEPAMIĘTNYCH CZA­
JÓW mieszkańcy Łobzowa,
Krowodrzy, Czarnej i No­

wej Wsi zwani byli Ogrodnika-
nih gdyż — jak pisał w połowie
ubiegłego wieku Józef Mączyń-

— „Ich prawie jednym za­
trudnieniem jest ogrodnictwo, a

wyłącznie warzywne".
Poziom uprawy roli na obsza­

rze wymienionych wsi był nie­
zwykle wysoki, plony nadzwy­
czaj obfite, ludność pracowita i
zamożna. Ogrodnicy znani byli
nie tylko w Krakowie, dokąd
głównie dostarczali jarzyny, ale
nawet daleko poza Małopolską.
Niejeden krakowianin — ogrod­
nik słał na targi do Warszawy,
Perli na czy Wrocławia „znane ze

SłLej dobroci krakowskie kar­
czochy”,

SZCZEGÓLNĄ AKTYWNO-AMkJLUWNO-
SCIĄ gospodarczą i zaradnością
odznaczały się kobiety — ogro­
dniczki. One to trudniły się wy­
przedażą jarzyn na targach,
roznosiły je po domach, załat­
wiały wszelkie sprawy handlo­
we. Mężczyźni jedynie uprawiali
zagony, zdominowani całkowicie

przez obrotne kobiety. Nic więc
dziwnego, że ten swoisty ma­
triarchat odbił się na ich chara-
kterze; „Ddy w innych okoli­
cach Krakowa mężczyźni są ży-

ECH© KRAKOWA

„Weź przedmiot i wprzódy przypatrz mu się bacznie, boć
już własne oko winno ci być probierzem czy z rzeczywi­
stym „aur u m" masz do czynienia. Do samej jeno próby
języka lubo wgryzania się w obiectum zębami jednak się
nie ograniczaj, nawet gdy smak masz w gębie exeelsior i
kwaśność wszelką z ingrediencją odczuwasz wybornie,
gdyż zawodne to próby przy mnogości odmian szlachetne­
go „aurum" ibo argentum z jakimi mamy do czynienia
Weź przeto kamień czarny, „lidyjskim” zwany, i potrzyj
o niego delicatissime przedmiot badany. Następnie na

ślad roztarty, który na kamieniu pozostanie, kroplę kwa­
su stosownego upuść, a gdy miejsce one wysuszysz do­
kładnie, łacno już z odcienia i barwy rozpoznasz...”

próby wytwarzanych przez pra­
cownie złotnicze wyrobów; kon­
trolowane przedmioty zaopatry­
wano w urzędową cechę pro­
bierczą. Krakowska ustawa pro­
biercza z pierwszej połowy XIX
wieku zezwalała na wytwarza­
nie wyrobów ze złota o próbie 8,
14, 18 i 20 karatów, a ze srebra
12 i 13 łutów. Ustawa nie prze­
widywała żadnego odchylenia w

próbie. Od cechowania urzędo­
wego zwolnione zostały „chirur­
giczne i matematyczne instru-
menta roboty misternej, medale
oraz wyroby złote mniej jak du­

kat holenderski ważące (tj. 3,49
g) oraz oprawy wszelkich klej­
notów”.

Ustawa przewidywała kary dla
nie. stosujących się do postano­
wień Krakowa, a. także określa-,
ła dokładnie w jakim stanie wy­
roby należy przedkładać Urzę­
dowi Probierczemu, dawała też
możliwość każdemu obywatelo­
wi, by posiadane przezeń wyro­
by złote lub srebrne mógł zba­
dać i ocechować w urzędzie.'
Warto nadmienić, że była to
wówczas ustawa bardzo nowo­
czesna, zresztą najważniejsze z

jej postanowień spotyka się je­
szcze do tej pory w różnych eu­
ropejskich ustawach probier­
czych.

PIERWSZYM
kierownikiem

krakowskiego Urzędu Pro­
bierczego, mianowanym

przez Senat, był członek cechu,
mistrz jubiler Dominik Lipnicki.

jacy byli?

wsi, ruchliwsi od kobiet, to tu
— zauważa bystry obserwator
— znajdziesz przeciwnie".

Sprytne, „mocne w gębie”
niewiasty nie cieszyły się dobrą
opinią. Pisała o nich Jadwiga
Strokowa: „Skłonniejsze są do
kłótni, a to dlatego, że mają do

czynienia na Placu Szczepańs­
kim ze sławnymi z „gębowania"
przekupkami krakowskimi i z

niemi do kłótni a nawet do bój­
ki razem przychodzą”.

Pisano też o Ogrodniczkach z

przekąsem: „Często natrafiamy

Dr RYSZARD KANTOR —

pracownik naukowy Katedry
Etnografii Słowian Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego.

w tych wioskach na nieskromną
młodzież, na nieprzykładne mał­
żeństwa, a widzimy niektóre O-

grodniczki po winiarniach i mio-
dziarniach krakowskich, przepi­
jające pieniądze za sprzedane
jarzyny".

MOŻE NIE BYŁO aż tak źle,
ale w istocie wydaje się, że O-

grodniczki gustowały w miodzie,
nie gardząc popularną w poło­
wie ubiegłego wieku kawą. Przy
placu Szczepańskim istniała nie­
gdyś słynna miodosytnia Toma-

Po zlikwidowaniu przez Au­
strię Wolnego Miasta, Urząd Pro­
bierczy w Krakowie został za­
mieniony na urząd miejski. Po

wprowadzeniu jednolitego dla

całego państwa austriackiego u-

stawodawstwa probierczego kra­
kowski Urząd podlegał Główne­
mu Urzędowi Probierczemu w

Wiedniu.

Po utworzeniu państwa pol­
skiego sprawy probiercze ure­
gulowała wstępnie ustawa z dnia
16 lipca 1820 r., (obowiązywała
ona do 1947 r.). Wprowadzono no­
we cechy, uregulowano opłaty,
a także ujednolicono przepisy
probiercze w trzech dawnych
zaborach. Krakowski Urząd Pro­
bierczy brał żywy udział w pra­
cach organizacyjnych polskiego
probiernictwa, zwłaszcza od mo­
mentu objęcia kierownictwa

przez prof. dr Kazimierza Maś­
lankiewicza oraz rozpoczęcia w

nim pracy dr Franciszka Zasta-
wniaka. Dzięki nim unowocześ­
niono metody badania stopów
metali złota i srebra, a także

zorganizowano nowoczesne labo­
ratorium analityczno-chemiczne
w miejsce dawnego bardzo zre­
sztą prymitywnego. Obok Urzę­
du w Krakowie utworzono ana­
logiczne w Warszawie, we Lwo-
Wie i Wilnie)'

We wrześniu 1939 r. praca kra­
kowskiego Urzędu Probierczego
została wstrzymana, ale licząc
się z zajęciem Krakowa przez
Niemców zapakowano w skrzy­
nie i ukryto najważniejsze akty,
znaczniki i iglice probiercze, a

także znajdujące się w Urzędzie
stopy metali szlachetnych oraz

platynowe, by uchronić je i u-

kryć przed okupantem.

MIMO wojny Urząd
bierczy kontynuował

Pro-
l dal­

szą swą działalność zresz-

bardzo trudnych warun-

zwłaszcza iż brakowało
tąw
kach

iglic i znaczników' probierczych.
Ponieważ Urząd był placówką

niewielką, a pracowali w nim
sami specjaliści, nie otrzymał
żadnego niemieckiego opiekuna.
Dzięki staraniom naczelnika U-

rzędu K. Maślankiewicza, pol­
skie przepisy probiercze obowią­
zywały przez cały czas hitlerow­
skiej okupacji.

W drugim dniu po wyzwoleniu
Krakowa, Urząd wznowił pracę.

Tyle historii.
bardzo trudnej działalności U-

rzędu pisaliśmy już na naszych
łamach wielokrotnie, wielokrot­
nie podkreślamy również, że je­
dynie w krakowskim Urzędzie
Probierczym określa się rodzaj
i jakość kamieni szlachetnych
czy półszlachetnych. Pozcstaje
więc tylko życzyć tej tak mocno

związanej z Krakowem placów­
ce dalszej równie użytecznej pra­
cy.

O codziennej

B. PAŁCZYŃSKA

Miasteczko
Gandia (wym.

Gandija), leżące w po­
łudniowo - wschodniej
Hiszpanii, niedaleko Wa­

lencji, ma uroczy plac nad rze­
ką Serpis, który został odstąpio­
ny przez Palacio Santo Duque
(Pałacu św. Księcia), ongiś włas­
ność osławionej rodziny Borgiów,
obecnie w posiadaniu zakonu je­
zuickiego. Właśnie tam, nad rze-

ką, której Korytem miast wody,,
schwytanej wcześniej przez za­
porę, płyną różowe oleandry,
wzniesiono oszalowanie pomalo­
wane na czerwono oraz ustawio­
no trybuny w kształcie amfite­
atru. Barwne afisze obwieszcza­
ją z murów miasta ilość byków
z takich a takich hodowli, naz­
wiska i przydomki toreadorów

czernią się pod racicami byka z

groźnie sterczącymi rogami, skie­
rowanymi ku rozwiniętej jak
kwiat maku płachcie, trzymanej
przez toreadora w lśniącym sre­
brem i zielenią stroju, t r a j e

de1uces.

Idę i ja na tę małomiasteczko­
wą corridę. hołubiąc w sercu

cichą nadzieję, że łatwiej ją

H

szka, miejsce, gdzie według re­
lacji dziewiętnastowiecznych ba­
daczy, Ogrodniczki spędzały
wolny czas. Nie mniej znana i
odwiedzana przez nie była mie­
szcząca się tuż obok miodosytm
kawiarnia Pacaka. Może więc
opinia o Ogrodniczkach, że „na­
miętnie lubią przysmaczki i na­
poje", nie była zbyt przesadzo­
na? Wszak słowa piosenki: „O-
grodniczka wraca, ale się potaca,
(zatacza)” brzmią dość jednozna­
cznie.

Znaczenie placu Szczepańskie­
go w życiu Ogrodników nie aa

się przecenić. „Na tym placu
spędzają połowę niemal życia;
tu się dorabiają majątków; tu

się poznają częstokroć przyszłe
pary małżonków; tu jest nieja­
ko salon recepcyi dla młodych
mężatek, gdzie w świat wpro­
wadzone uczą się od kum trud­
nej sztuki życia, tu odprawiają
wesela i stypy po zmarłych, bo

odprawiać je w wiejskiej karcz­
mie byłoby dla nich ubliże­
niem”.

OGRODNICY RÓŻNILI SIĘ
od innych krakowiaków przede
wszystkim zamożnością. Posia­
dali piękniejsze, lepiej wyposa­
żone chałupy, w których „zoba­
czysz już podłogi i piece, na

białych ścianach przybite obra-

zy i zwierciadełko, stojącą po­
kostowaną szafę z talerzami i
szkłem, łóżko z czystą pościelą,
a zobaczysz wszystko to dobrze;
bo większe oszklone okna dają
światło, a dym go nie zaciemnia,
ani gryzie w oczy, jak zwykle
w chatach naszych włościan'’.

Ogrodnicy w większości byli
piśmienni, chętnie kształcili
dzieci w gimnazjach, niektórzy
nawet posiadali,, jak na owe cza­
sy, dość spore biblioteczki. Jako

pierwsi z krakowiaków zarzuci­
li strój ludowcy, ubierając się
po mieszczańsku już w począt­
kach XIX wieku.

Nie byli łubiani w innych
wsiach. Drażnili ich mieszkań­
ców zamożnością, swobodnym
zachowaniem, a przede wszyst­
kim handlowym sprytem. Zaz­
droszczono im powszechnie. O -

grodniey dobrze wiedzieli czemu

zawdzięczają swój dobrobyt. Z

dumą śpiewali, że „Lepszy za­
gon na Łobzowie, niż gdzie in­
dziej niwa”. Ale, przyznajmy,
były to zagony uprawiane ogro­
mnym nakładem pracy i z wiel­
kim, co najmniej kilkusetletnim
doświadczeniem. Na tyle bowiem
szacować możemy ogrodniczą
specjalizację tych kilku podkra­
kowskich • wsi.

RYSZARD KANTOR

Cechowanie łańcuszka.

Podróż do Hiszpanii

Pasodoble śmierci
zniosę niż tę sprzed laty w Ma­
drycie, w której występował
słynny ongiś Miguel Dominguin.
Wiele można wytrzymać w wi­
doku rytualnie zabijanego byka,
w widoku pikadorów wbijają­
cych straszliwe dzidy w grzbiet
nieszczęsnego zwierzęcia, w wi­
doku rękojeści matadora, ster­
czącej jak krzyż nad konającym
bykiem, w widoku kordzika, ja-
kp.by mizerykordii, który .krót­
kim gwałtownym uderzeniem

między oczy skraca agonię pobi­
tego zwierzęcia. Chociaż ja pa­
miętam ową scenę właśnie w

Madrycie, jak zemdlała młoda
Francuzka, która dzielnie prze­
trzymała piętnastominutowe znę­
canie się nad bykiem i dopiero
widząc oderżnięte uszy zwierzę­
cia w rękach toreadora, jako tro­
fea za dzielność i odwagę, osu­
nęła się na ziemię tracąc przy­
tomność.

Wszystko to ładne na począt­
ku. Na pomalowaną złotem słoń­
ca arenę wchodzą paradnym kro­
kiem toreadorzy. Dziwnie prze­
rzucone przez ramię kapy spra­
wiają wrażenie, jak gdyby ich
lewe ręce spoczywały na tem­
blakach. Ich wydłużone twarze,
posępne, niemal ponure, trochę
jak u średniowiecznych świę­
tych znad Morza Śródziemnego,
są ozdobione trójkątnymi czap­
kami o ściętym rogu. Za pod­
wójnym szeregiem toreadorów

jadą pikadorzy na koniach z o-

paskami na oczach, aby nie wi­
działy co będzie się działo za

chwilę na arenie, na bokach

mają ochronne pancerze, bronią­
ce przed rogami rozwścieczone­
go byka, gdy przyjdzie pora
wbijania długiej dzidy w jego
naprężony, mocarny grzbiet...
Tego popołudnia zginie na gan-
dyjskiej arenie sześć byków. Or­
kiestra uderza w skoczne tony
pasodoble, które wkrótce zamie­
ni się w chorał śmierci. Słychać
srebrzysty śmiech gandyjskich
piękności, widać zadowolone
twarze komisji w prezydenckiej
loży a także samego przewodni­
czącego, don Rafaela Gomeza de!
Buste w czarnym garniturze, z

białą chusteczką w rękach, któ­
rą będzie dawał znaki do rozpo­
czynania odpowiednich faz, f a-

e n a s, krwawych igrzysk.
Zabrzmiały krzykliwe mosięż­

ne trąbki jak hejnał trwogi i

przerażenia Przez otwór w osza­
lowaniu, z głębi ciemnej ko­
mórki, wypada w jaśniejącą biel

areny czarny, lśniący byk. Na

jego karku powiewa żółto-czer-
wona wstążeczka, barwy naro­
dowe Hiszpanii, którą po drodze
wbił mu ktoś niespodziewanie.
Wspaniałe jest to urocze zwie­
rzę, którego przodkami były po­
dobno nasze białowieskie żubry.
Pomocnicy toreadora, peo-
nes. napędzają byka płachtami
na pikadorskiego konia. Rozju­
szony byk uderza łbem w okryty

pancerzem bok przerażonego ko­
nia. Straszliwa dzida zakończo­
na dwudiziestopięciocentymetro-
wym ostrzem grzęźnie w grzbie­
cie byka. Pikador aż unosi się w

strzemionach, poprawiając wpra­
wnym ruchem mordercze ude­
rzenie dzidą. Koń chwieje się na

nogach, krzyk tłumu wyraża o-

bawę, że może runąć łada chwi­
la wraz z jeźdźcom, ale nie... byk
wraca zwabiony migotem czer­
wonych płacht. Chusteczka prze­
wodniczącego oznajmia drugą fa­
zę wałki. Teraz w drżącym, he­
banowym karku byka utkwi
sześć żółto-czerwonych drzewc,
zakwitając bukietem morder­
czych kwiatów. Kolorowe posta­
cie podbiegają do byka w ryt­
mie sarabandy śmierci i już drżą
banderirillas w żywym
ciele zwierzęcia. Wtedy dopiero
rozwija się szkarłatna muleta i

następuje ostatnia faza, koszmar­
ne pas du deux okrutnego bale­
tu. Lśniąca łuska stroju torea­
dora przewija się jak refleks na

wodzie po czarnej skórze była
zbroczonego krwią. Migoce fan­
tazyjnie czerwona muleta
cie i błękicie. Wreszcie
wa się krzyk tłumu na

nach: „Mata1o! Zabij
Biała chusteczka przewodniczą­
cego w geście kciuka Nerona, o-

znajmia wykonanie żądania.
Matador ustawia się naprzeciw
byka, stojącego w bezruchu, nad

jego wspaniałym łbem sterczą
banderillas na kształt

cierniowej korony. Wysuwa się
spod szkarłatnej mulety zimna
stal szpady. Błyszczy klinga w

złotym powietrzu świątecznego
popołudnia. Toreador staje na

koniuszkach palców, wygina się
do przodu jak struna i, spada­
jąc niby dziki ptak na wyczeku­
jącego byka, wbija mu w grzbiet
szpadę aż po samą rękojeść. Byk
pada na ziemią jak rażony pio­
runem pod krzyżem szpady. Ule­
wa oklasków spada na piasek
areny, sypią się szkarłatne goź­
dziki, mantyle rozkochanych w

toreadorach dziewczyn, papiero­
we czapki widzów. Toreador o-

biega arenę
przyjmując
jego twarzy,
cyprysowym
śladu uśmiechu. Dwie pary koni

wywlekają martwego byka, jak
bronę z areny i wciągają go w

mrok drewnianej budy, stojącej
nad urwistym brzegiem rze' i

Serpis, w której zamiast wedy
płyną różowe oleandry.

Srebrzyste tony pasodoble mie­
szają się z wrzawą rozentuzja­
zmowanego tłumu i dzwonami

bijącymi na starej wieży szesńa-

stowicznej kolegiaty obwieszcza­
jącej, że zaczyna się żałobne na­
bożeństwo za duszę papieża u-

śmiechu, zmarłego na dalekim,
tajemniczym Watykanie...

w złó-

podry-
trybu-
go...l”

wzdłuż palisady,
owacje; w rysach

jakby rzeźbionej w

drzewie, nie ma

h- c. Śliwiński
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„Ho!idayu w domu
twarożku i jajek, dro-

1 ryb czy też sera żółtc-
7.

biu

go można sporządzić najroz­
maitsze przysmaki przy od­
robinie pomysłowości. Sztu­
ki tej dokonali kuchmistrze

najprzedniejszych restaura­
cji hotelowych Krakowa,
prezentując w hotelu „Holi-
day” m. in. specjały polskiej
garmażerki. Były tam różne

zakąski, zrobione niedrogim

mó-

Bądźcie
cierpliwi!

Gdy dziecko zaczyna
wić, najpierw jest ogromna
radość w rodzinie i upajanie
się każdym nowym, wypo­
wiedzianym przez malca sło­
wem, potem zaś — zmęcze­
nie, bo dziecko ciągle pow­
tarza: a co to? a po co? dla­
czego?

Bądźcie cierpliwi, każdy
wiek ma swoje prawa, do

praw dziecka należy m. in.
zadawanie rodzicom pytań.
Byłoby źle, gdyby ich nie
zadawało. Jeśli malca wszys­
tko interesuje i o wszystkim,
co wokół siebie dostrzega,
chce wiedzieć — znak to, że

umysłowo prawidłowo się
rozwija. Więc tylko się cie­
szyć, nie kwitować opryskli­
wym: „Daj mi spokój, nie
mam czasu” ale udzielać

właściwych odpowiedzi. Od­
powiedzi
wówczas,
będziemy
rzeczowy,

będą właściwe

gdy formułować je
w sposób prosty,
dla dziecka przy­

stępny. Dziecko zadowoli sję
krótkim wyjaśnieniem, zbyt
skomplikowanego jeszcze i

tak nie zrozumie.
Nie można lekceważyć dą­

żności poznawczych dziecka
i jego do Was zaufania, je­
steście przecież dla niego
największym (jak na wazie),
autorytetem.

Babka
z naleśników

Smażymy cienkie naleśni­
ki. Ugotowane mięso mieli­
my, dodajemy do niego jaj­
ko. podsmażoną cebulę, sól
i. pieprz. Płaski garnek sma­
rujemy tłuszczem, na dno

kładziemy naleśnik, pokry­
wamy go nadzieniem, znów

naleśnik, znów nadzienie i

tak na zmianę, na wierzchu

powinien być . naleśnik

Wkładamy, do piekarnika.
Gotową już „babkę” z na­

leśników kroimy na porcje,
podajemy z surówka.

kosztem, jak np. śledź łącki
w kokilkach z wydrążonych
jabłek.

Zakąskę przyrządziła mis­
trzyni kuchni „Domu Tury­
sty” — Maria Regulska, na­
grodzona trzy lata temu na

ogólnopolskim konkursie ku­
charskim w Sopocie złotym
medalem za przysmaki z

ryb. Proponowaną w „Holi-
dayu” zakąskę można przy­

gotować we własnym domo­
wym zakresie, właśnie obec­
nie w pełnym sezonie wa­
rzywno-owocowym.

Oto przepis. Wypełniamy
filetami śledziowymi surowe

wydrążone jabłka i polewa­
my sosem. Robimy go ze

sparzonej cebuli, lekko osolo-

nej, skropionej kwaskiem

cytrynowym i do smaku po­
słodzonej. Do cebuli dodaje­
my posiekane jajko, utarte
na grubszej tarce jabłko, tro­
chę majonezu i śmietany.
Całość dekorujemy rzod­
kiewką, kawałeczkiem po­
midora lub papryki, posypu­
jemy posiekaną pietruszką.
Ułożone na półmisku śledzie
w kokilkach ozdabiamy je­
szcze listkiem jarmużu lub

Zielonej sałaty. Smacznego!

Czyścimy
metale

czyścimy
cegłą spro-

piaskiem
(piasek

szkłem),
przemywamy

Jak skutecznie czyścić me­
talowe naczynia i przedmio­
ty bez użycia gotowych che­
micznych, preparatów?

Sprzęty żelazne

piaskiem, gliną,
■szkowaną lub

szmerglowym
zmiażdżonym
wyszorowaniu
w gorącej wodzie z mydłem,
po czym wycieramy do su­
cha.

Przedmioty stalowe oczy­
szczamy korkiem lub popio­
łem drzewnym, następnie
przemywamy w wodzie.

Przedmioty miedziane i z

mosiądzu czyścimy prosz­
kiem spreparowanym w ta­
kim oto składzie: 20 g ziemi

okrzemkowej. 10 g czerwieni

paryskiej i 20 g kamienia

winnego.
Natomiast uniwersalnym

środkiem , czyszczącym me­
tale jest mieszanina złożona
z: 26 g mąki, 2,5 g chlorku

sodowego, 5 g ciekłej parafi­
ny, 44 ml wody. Mieszaninę
tę podgrzewamy do wrzenia,
następnie czyścimy powierz­
chnie różnego rodzaju me­
tali.

^sów, <

jów. 1

^dzie g
wanó

obywa■|jpiln

Naiwność zakończyć się mofe
Al • ła |je<

kwoci

mórg?

Rusanowka — nowoczesne osiedle mieszkaniowe w Kijowie — stolicy Ukrainy.

poważnym schorzenien
POLSKIE

BADANIA mimo
że rozpoczęte później, niż w

święcie (w niektórych
państwach preparaty propolisu
są od dawna w sprzedaży) dopro­
wadziły do rezultatów, które

ogromnie posunęły wiedzę o tej
substancji jak również umożli­
wiły jej standaryzację i kontro­
lę —■tak niezbędne przy wpro­
wadzaniu jakichkolwiek prepa­
ratów propolisowych do handlu.
Właśnie w Polsce wykazano po
raz pierwszy, że ekstrakty pro­
polisu działają regenerująco na

pew.nego
łódzkiej

Jeden z

otrzymał

Komorne za... pięć wieków
Kompromitująco pomylił się

w swych wyliczeniach kompu­
ter, wystawiający . rachunki za

mieszkanie lokatorom

i’ejonu budynków w

dzielnicy Łódź-Górna,
lokatorów tego rejonu
mianowicie zawiadomienie, że

na koncie jego figuruje nadpła-
: ta' czynszu, sięgająca — baga­

telka — 13 milionów zł! Z. wyli­
czenia tego maszyna wyciągnęła
wniosek, iż do czasu wyczerpa­
nia nadpłaty, lokator ów powi­
nien być zwolniony z obowiązku
wnoszenia miesięcznych opłat
za mieszkanie.

Skrupulatni pracownicy ad­
ministracji zażądali od kompu­
tera dalszych wyjaśnień i wów­
czas okazało się, że wspomnia­
ny lokator (i jego spadkobiercy)
uzyskali prawo do darmowego
lokum na okres 4.97 lat i 6 mie­
sięcy...

Pomyłka była więc oczywista.
Szybko ją sprostowano i prze­
proszono lokatora' za błąd ma­
szyny.

Z początkiem roku ukazało się w prasie szereg artykułów
na temat przedziwnych właściwości kitu pszczelego zwane­
go propolisem oraz o badaniach prowadzonych od lat w kilku

naszych ośrodkach naukowych. Pokrótce przypominamy.

uszkodzone i zakażone tkanki
ludzkie i zwierzęce, przy czym
ta odnowa dotyczy również ta­
kich tkanek, które w normal­
nych warunkach regenerują się
bardzo niechętnie — chrząstki,
miazga zębowa, kości. Badania

polskie pozwoliły ustalić wach­
larz wrażliwych drobnoustrojów,
lecz także wykazały, że w mia­
rę stosowania uodparniają się
one na ekstrakty propolisu. Po­
dobnie zresztą jak ma to miejsce
z innymi antybiotykami. Stąd
wyniki doświadczeń nakazują
daleko posuniętą ostrożność w

stosowaniu preparatów zawiera­
jących propolis Ustalone zostało

ponadto, że biologiczną aktyw­
ność posiada mniej niż połowa
kitu wydobywanego z uli.

Rozwiązanie tych właśnie

problemów przyniosło polskim
badaniom, spory rozgłos i uzna­
nie za granicą, a wyważone i

ugrunto-wane doświadczalnie
wnioski są przyjmowane
sowania w ośrodkach

wych.
O TYM WSZYSTKIM

prasa w oparciu o przekaz in­
formacji z samego źródła tj.
uzyskanych od badaczy tego
problemu. Wydawało się wów­
czas, że ujawnienie tych tak za­
awansowanych badań i nowator­
skich w skali światowej wyni­
ków wzbudzi zainteresowanie

przemysłu medycznego czy też

spożywczego lub kosmetycznego.
Tymczasem dotąd nie dotarły do
nas żadne wiadomości o wprowa­
dzeniu preparatów propoliso-

do sto-

świato-

pisała

wych do oficjalnego obrotu czy
choćby o podjęciu takiej pro­
dukcji.

A tymczasem opublikowane ar­
tykuły tak zbulwersowały opi­
nię publiczną, że nastąpiła. eks­
plozja zainteresowania całego
dosłownie społeczeństwa. Ludzie

związani naukowo z problemem,
a także redakcje czasopism,
władze uczelni, placówki służby
zdrowia zostały formalnie zasy­
pane lawiną listów, próśb, tele­
fonów i wizyt osób cierpiących
i chorych. Naukowcy wili się w

wąziutkim przedziale pomiędzy
brakiem oficjalnego placet a na­
ciskiem społecznym.

Powstała w tón sposób luka,
która zaczęła się wypełniać w

sposób zgoła nieoczekiwany i

najmniej pożądany przez wszy­
stkich: twórców, władze, społe­
czeństwo. Zaczęły nas dochodzić
wieści o czarnym rynku propo-
lisowym i o jakichś zńachorskich

praktykach. W Krakowie poja­
wił się w sprzedaży na placach
targowych, w bramach, na klat­
kach schodowych miód z dodat­
kiem propolisu, który nie ma

żadnych znaków rozpoznawczych
badania aktywności biologicznej,

Zrób to sam(a)

dzeniu

Ćzyz.yi
pstrzeni
lży
lecono
Iskier*
kzór.

pi. dc

•
Iposiet
kupc;

a także ponoć jakieś pigj, wa’i

wierające niby ekstrakt p!l;sk«rł)
su — nie sygnowane żadna zanie

mą za to horrendalnie dro: gnięt
W TEN SPOS0B różne? targo

filutów nabijają sobie kies? ście.
a równocześnie sytuacja, aj®
być groźna! Dotarły do nss:

chy o szkodach jakie już Ś W 1
nieśli ludzie bądź to prze; |dałj
sprawdzone preparaty bądź koali

„leki” sporządzone wedlią nia
kichś krążących przepisów, Foch
cho wie przez kogo skompbez
wanych. więc

A przecież — czy jest dr Frań

myślenia stosowanie antyb; 14 rl
ku lub innego silnie dziali) trm;

go leku zupełnie bez jakiej binó
wiek kontroli lekarskiej? 1 miot
właśnie chałupnicze p.epa: lotni

są tak przez wielu bezte próż
„aplikowane”. Krążą prżj ■wyn
opinie, jakoby

' taka czy: pacj
uczelnia miała rz.cz sankcf: Mog
wać swoim autorytetem. Oc nii
wiście wierutna bzdura! prar

BIJEMY WIĘC NA AŁAftrąl;
nie Wolno- kupować żadtrsb <

pseudopropolisowych prepi-woli
tów, nie dawajmy wiary żadiyprzc
domorosłym farmakologom? odd?
autorom recept! Musimy byt; li s

szcze trochę cierpliwi i poczt! FsCCO
na oficjalne, .atestowane prtt. gon
raty z państwowego czy.sf na

dzielczego pionu przemysłów cyji
Bo chyba ukąża się one wraz: wy<

D. FAWLOWli z t

Daję, abyś dał?
do

dociera-

nieuczci-

piastują-
otoczone

szacunkiem,
cieszących się

Od
czasu do czasu

naszych uszu

■ją wieści o

wości ludzi, często

cych poważne i

. powszechnym
stanowiska,
znakomitą pozycją społeczną
i materialną. Mowa tu o ła-

pówkach. Setki razy zdarzy­
ło mi się już słyszeć, że za

otrzymanie np. koncesji
prowadzenie zakładu
mieślniczego czy sklepu
jencyjnego trzeba słono

płacić. Niejednokrotnie
wiadywałam się, że przyję­
cie na wyższe studia — na

specjalnie licznie obesłany
wydział — kosztuje. Ileż to

razy mówiono mi, iż aby do­
stać się do szpitala — trzeba
płacić, aby być dobrze ob­
służonym przez pielęgniarki,
czy cieszyć się specjalną o-

pieką lekarzy — należy trzy­
mać rękę w kieszeni, aby z

niej Wyciągnąć i przełożyć
do innej kieszeni (nie swo­
jej) raz tylko 50 zł, ale in­
nym razem 10 czy 20 tysię­
cy, zależnie ód wagi załat­
wianej usługi, nie zaś od

własnych możliicości finan­
sowych. Te muszą, się żna-

- leźć, gdy o przyszłość dziec-

na

rze-

a-

za-

do-

ka lub własne zdrowie albo
wolność idzie.

Kiedy jednak dociskałam
moich rozmówców do ściany,
pragnąc się dowiedzieć
to oni sami płacili owe ty­
siące, czy do nich wyciągał
ktoś rękę po łapówkę, czy
wreszcie oni cieszyli się spe­
cjalnymi względami, bo je
opłacili — nikt nie powie­
dział mi „tak, dałem łapów­
kę, panu takiemu to a ta­
kiemu-, dzięki czemu uzyska­
łem takie to . a takie korzy­
ści”. Zawsze okazywało się,
że to ktoś inny, znajomy lub

nieznajomy, że się słyszało,
że opowiadano, wreszcie że

powszechnie wiadomo.
Nie mam zamiaru za ni- nas bardziej

kogo głowy nadstawiać, nie

będę też

wypadki
czasu do

gazetach
karskich,
na wokandzie sądowej,
na 2 i pół roku oraz 100 tys.

' zł grzywny skazano lekarza,
który, będąc ordynatorem
szpitalnym, przyjmował 'ko­
rzyści majątkowi w zamian
za miejsce na swoim oddzia­
le. Inna oskarżona jako in­
spektor przedsiębiorstwa

czy

twier.dziła, że takie

są wykluczone. Od

czasu czyta się w

o sprawach łapów-
które znalazły się

Np.

handlowego przez siedem lat

przyjęła od kontrolowanych
osób ponad 100 tysięcy zł.

Dyrektorzy i urzędnicy, skle­
powi i profesorowie, pracow­
nicy central handlu zagra­
nicznego i lekarze stawali

o

o.

na

fas

kieszenie nieuczciwym jedno­
stkom. Jeśli istnieje łapów­
karstwo walczmy z nim.

Ja wiem że<-łatwiei to na­
pisać niż wcielić w życie,
gęlyż istnieje powszechne
przekonanie, że łapówka so­
wicie się opłaci. Nie jestem
tocale tego pewna. Wpycha­
jąc komuś do ręki pieniądze
(łapówki nikt nie żąda, sami

się z nią napraszamy) nie

mamy żadnej pewności, że
ten ktoś pozytywnie załatwi
naszą sprawę, gdyż nie po­
siadamy żadnej egzekutywy
nad nim : i nikomu ńa

załatwienie sprawy nie

żerny się poskarżyć. Po

gie sami przekraczamy
wo i to każdej chwili może­
my wraz z naszym kontra­
hentem znaleźć się przed są­
dem, Po trzecie wreszcie sa­
mi czujemy się obrzydliwie,
a tego, kogo przekupiliśmy,
uważamy za świnię. Spró-

przed sądem oskarżeni
branie łapówek. Dudzie

słabym charakterze, łasi

pieniądze, zdążający per
et nefas do zrobienia mająt­
ku sami czerpali korzyści
materialne lub ułatwiali to

innym, w końcowej fazie
stając przed sądem, otrzy­
mując wyroki i spłacając

"

grzywny. ■
Choć nie żdaje mi się, aby

ten proceder był nowy i u

rozpow.szech- ,

niony aniżeli gdzie indziej,
(tu dodam: „Już starożytni
Rzymianie...”), myślę, że
trzeba na sprawę, tę. zwrócić
baczniejszą uwagę. Każdy z

nas może dążyć do wytępie­
nia tego niemoralnego zwy- bujmy więc nie dawać no i

czaju. Niemoralnego specjal­
nie w naszym kraju, gdzie
każdy może dostać pracę, za­
robić, leczyć się na koszt

państwa, tuk"samo- też stu­
diować. Z jakiej racji za coś
co nam się z prawa należy'
mamy komuś płacić, nabijać

nie­
mo­

dna. -

pra-

oczywiście nie brać. Konsek­
wentne postępowanie na

. peicno przyniesie rezultaty.
A wtedy nie będzie już żad­
nej dkacji do powtarzania:
„Wiesz u nas nic się nie da

załatwić bez łapówki”.
MARIA KWIATKOWSKA

Bacznośę! Spocznij! Dziś bę­
dzie mowa o furażerce, którą

w ramach jednego z obecnych
kierunków mody, zwanego rnili-

tary look, albo swojsko: na woj­
sko — każemy sobie złożyć ja­
ko kontrybucję. Myślę, że woj­
sko to zaakceptuje, zwłaszcza

często świadczyło na naszą,

jest damską rzecz. Zaraz

wojnie dziewczyny chodziły w

beretach spadochroniarzy pięk­
nie eksponujących czoło. Fura­
żerkę natomiast wkłada się nie­
co na bakier, bo było to nakry­
cie głowy „noszone przez woj­
sko polskie” jakby się dziś rze-

kło, trochę na luzie — „na co

dzień, gdy służba lub parada nie

wymagały kaszkietu, kasku, cza­
pki itd. Wierzchołek furażerki o-

puszczal się na bok prawy i był
kutasem zakończony (jak u

Grzesia, z ostatniej telewizyjnej
inscenizacji „Dam i Huzarów”

Aleksandra Fredry), część dol­
na na zewnątrz zawinięta i ta­
śmą bramowana. W roku 1815

przepisana została furażerka o-

krągla płaska”.
Jej wykrój dziś dla Was przy­

gotowałam. Musicie go powięk-

*iV.

■ ^’’i

że

to

po

szyć. Jest przewidziany»M f -F”

we o obwodzie 55 cm. Kto "w's

większą, niech coś z tyłu
Zapas na 'szwy . jest już w t:nek

mę wkalkulowany.
niu (podwójnie złożonego ffi-r.apr-
riału) uważajcie, aby nitkaŁ na

gła wzdłuż linii tyłu, a w t

padku połówki denka — p«;rarn
mb. '

a

Wiotki, materiał '_____

razu na podszewce. NajpW
łączymy , boki główki, póteńiy .

szywamy denko. Szwy rozpl«i:
wujemy i' stebnujemy. To®
rondko furażerki też -układa®

na identycznie skrojonej Po­
szewce, zszywamy tył, ładni-
lukiem fastrygujemy i steb>-

jemy górę bokó.w, nakładani"'
główkę ale tak, aby szel^

wypadł po prawej stronie S*0’
ki i schował się w szparze, W
ra utworzy się między głów?*
rondkięm. Przody rondka z?1*

dżą na siebie (lewy, na piw
Wnętrze czapki z samego t®'

gu óbszywamy tasiemką. Bś®

lepiej siedzieć na głowie. Cl

łem!

'szyjenjy*’ ?®
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A Na dzisiejszym posie-
zeniu Rady .Gminnej w

żynach u ehwalono obo-
eńie przepisów dla stra­

ży obywatelskiej. M. in. po-
econo zamykanie wszystkich
'

epów o gódz. 7-ej wię-
r, uchwalono karać dżie-

dopuszczające się. eksće-

r, chłostą od 5 do .20 ki­
jów. Karę tę wymierzać bę­
dzie gmina lub ojciec. Wez­
wano wreszcie wszystkich
obywateli do wspólnej pracy
i . pilnowania ładu i porząd­
ku.I~~ „Głos Narodu”

2
| • Rada Narodowa w

Krzeszowicach dla zasilenia
(skarbu narodowego uchwali­
ła jednorazowy
kwocie

morga.

IU.

---- podatek w

jednej korony od

Dzieło

Polskiprosto z

W auli Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego odbędzie się w ponie­
działek 13 bni. o godz, 9 okolicz­
nościowa sesja naukowa organi­
zowana wspólnie z Krakowskim

60. rocznica odbudowy
państwowości polskiej

Ufność zawiedziona
Ufni w zobowiązującą naz-

„Delikatesy" zakupiliśmy 4

„Precelki alpejskie” a’32 zł
paczka nie sprawdzając daty
przydatności/ do spożycia. W do­
mu — zdziwieni nieco — ich ka­
mienna twardością spojrzeliśmy
na datę niemiejąc z, oburzenia:
23 stycznia 1978 r! Pudełka „Pre­
celków’ zalegają półki „Delika­
tesów” na Mogilskiej — czy
wszystkie noszą tę samą datę?

(mar)

Oddziałem Polskiego Towarzy­
stwa Historycznego z okazji 60.

rocznicy odbudowy państwowo­
ści polskiej.

Na sesji wygłoszone zostaną
referaty na temat tworzenia się
ośrodków państwowości polskiej
w 1918 r. — prof. dra Mariana

Zgórniaka, o początkach admi­
nistracji terytorialnej II Rzeczy­
pospolitej doc. dra Ludwika

Łysika, o literaturze polskiej
wobec odzyskania niepodległości
— doc. dra Włodzimierza Macią­
ga, o miejscu i roli II Rzeczypo­
spolitej w dziejach narodu pol­
skiego — prof. dra Józefa Busz­
ko oraz o roli lewicy rewolu­
cyjnej w walce o Polskę socja­
listyczną — prof. dra Andrzeja
Pilcha.

j

DKF „Kropka” przy Domu

Kultury Huty im. Lenina or­
ganizuje w poniedziałek o

godz. 21 w kawiarni klubowej
ul. Majakowskiego 2 w Nowej
Hucie — publiczną dyskusję
nad głośnym filmem prod. poi.
„Wodzirej”. Obecny będzie na

niej wykonawca głównej roli

Jerzy Stuhr. Tego samego dnia
film ten wyświetlony zostanie
dwukrotnie w kinie „Sfinks”
(w tym samym budynku)' o

godz. 17 i 19. Wstęp bezpłatny.
(aż)

*

W Muzeum Lenina, w Krako­
wie, ul. Topolowa 5. czynna
jest wystawa czasowa pt.:
„Internacjonalizm — Ręwolu-

„Głos Narodu"
J Zebrani na dzisiejszym

Jposiedzeni.u Kongregacji
kupcy krakowscy zdeklaro-

gUlIfWali na rzecz tworzącego się
pt(.skarbu narodowego przeką­

szanie. pełnego utargu, osi.ą-
dro; gniętego w najbliższym dniu
ne ■targowym w naszym mie-

:ies; ście.

38B

jlli ŚWIATOWEJ!!! Niemcy
rzęz“'

'
- ■-•

>ądi
Iłuj
sw.

„Nęwa Reforma”

0 KONIEC WOJNY

zdały Się na łaskę i niełaskę
koalicji! Warunki zawiesze­
nia broni dyktował gen.
Foch. Niemcy przyjęli je

•fflptibez sprzeciwu. Zgodzili się
więc na opuszczenie Belgii,

do Francji, Lotaryngii w ‘ciągu
tybż 14 dni; na wydanie .5000

alsj; ąrmat ciężkich, 30.000 kars­
kiej: binów maszynowych, 3000
? i miotaczy min, 200 aparatów
epi; lotniczych; zgodzili się na o- .

:zta Opróżnienie Niemiec po le-

ry t wym btzęgu Renu, na oku­
rz nację przez wojska koalicji
keje Moguncji, Koblencji i Kolo-

0: nii oraz na stworzenie na

prawym brzegu Renu neu-

Ul. trąlnęgo pasą, głębokiego na

adi; 30 do 40 m, przy czym nie
wolno Niemcom niczego

sdi; przewieźć, ani uszkodzić na

pi i oddanym terytorium. Zgodzi­
li lii się na wydanie koalicji
czej 5CC0 lokomotyw, 150.000 wa-

pt gonów, 10.000 automobilów.

na utrzymanie wojsk koali­
na cyjnych w Niemczech, na

wycofanie wszystkich wojsk
z'terenu Królestwa Polskie-

— go, z Ukrainy i z Rumunii...
na wydanie koalicji stu.łodzi

podwodnych. 8 krążowników
i 6 drednutów, na wolny
przejazd przez Gdańsk i

przez Wisłę i na to, że blo­
kada koalicji pozostaje w

dalszym ciągu. „Piast”

Od roku 1973 obowiązuje za­
rządzenie ministra kultury i

sztuki mówiące o zakazie wywo­
zu z naszego kraju dzieł sztuki
i przedmiotów o walorach arty­
stycznych, powstałych przed 1945

rokiem. Legalny wywóz tego ro­
dzaju obiektów może odbyć się,
gdy osoba wywożąca dzieło uzy­
ska ocenę i wycenę obiektu

przez komisję złożoną z rzeczo-

znawców-historyków sztuki, pra­
cowników PP „Desa”
Narodowego.

Tego typu komisje
się raz w tygodniu
„Desy” w Kramach Dominikań­
skich. Byliśmy świadkami prze­
biegu wczorajszej komisji. By ją
zrelacjonować konieczne jest
wyjaśnienie — dzieła sztuki na­
bywane w salonach sztuki no­
woczesnej „Desy” automatycznie
otrzymują zezwolenie na wywóz
zagraniczny. Obiekty, które pod­
legają wycenie i ocenie komisji
pochodzą więc z innych źródeł.

Jak twierdzili fachowcy, pod­
stawowym miejscem nabywania
prezentów — dzieł sztuki, które

obdarowywanym za granicą ma­
ją Polskę przypomnieć, są mury
koło Bramy Floriańskiej. Komi­
sja miała za zadanie „ocenić” i

wycenić walory landszaftów z

pękami maków i róż, rozbest­
wionym koniem i chatką strze­
chą krytą (jak żywa). Praktycz­
nie w tych wypadkach wycena
polegać może jedynie na zasta­
nowieniu, ile obraz ma centyme­
trów kw., ile zużyto nań farby,
ile pochłonęło to czasu, a w wy­
padku oprawionych „dzieł” jaka
jest wartość ramy, która często­
kroć decyduje o wartości obiek­
tu w wymiernych złotówkach.

i Muzeum

odbywają
w Galerii

Zapewne często osoby zwracają­
ce się o wyceną dzieł sztuki,
które chcą ofiarować swym kre­
wnym i znajomym a nabyli je
za niemały grosz, przeżywają
moment zdziwienia, gdy dostaną
certyfikat komisji, podający re­
alną i znikomą wartość.

Rozmawialiśmy wczoraj z rze­
czoznawcami — zdania były po­
dzielone: część osób ubolewała,
że nie rnoże przeciwdziałać wy­
wozowi obiektów delikatnie mó­
wiąc hańbę polskiej plastyce
przynoszących, ale były też zda­
nia — nie bądźmy tacy perfek­
cjoniści — na wystawach pol­
skiej sztuki pokazujemy tę naj­
wyższej próby, pokażmy więc i

nasz

dziom

Wrośnięci w pejzaż

kicz kochany, skoro lu-
z nim dobrze...

(j. r.)

„Moje miasto Kraków"
p Po wakacyjnej przerwie wzna-

t r.wia działalność „Jaszczurowa Ga­
leria Fotografii”, mieszcząca się

Klubie „Pod Jaszczurami” (Ry-
ro;in^. Główny* 8). W poniedziałek,
■'13 listopada, grupa twórcza SEM

. zaprezentuje wystawę fotograficz-
°^ą - pt. „Moje miast-o Kraków —

t,akcja Rynek”. Spotkanie z auto­
rami o 17.00 .

Fot. JADWIGA RUBIS

oferuje
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego

w Krakowie — Oddział Usług
wykonuje następujące naprawy:

— magnetofonów kasetowych, szpulowych
— radiomagnetofonów przenośnych

odbiorników radiowych, tranzystorowych — turystycznych
w zakładzie usługowym przy ul. Racławickiej 1, tel. 382-34.

Naprawy odpłatne oraz gwarancyjne wykonywane są szyb­
ko i solidnie.

K-7757

Niepodległość”, Czynna
t jest również wystawa stała pt.:

„Lenin w Polsce”.
*

i W Galerii DESA przy ul. św.
i Jana 3 czynna jest wystawa

litografii Theophila-Alexandra
Steinlcna (1859—1923), artysty
pochodzenia szwajcarskiego,
działającego w Paryżu. Był on

znanym grafikiem-ilustrato-
rem,, twórca, plakatów, mala­
rzem, współpracował z Toulou-
sc-Lautrekiem, do wielbicieli

jego talentu należał m. in. A-

natol France. Prezentowane

prace pochodzą z końca XIX
wieku i są ilustracjami do

wierszy poetów związanych z

literacko-artystycznymi kaba­
retami ówczesnego Paryża.

*

Siatkarki Przedsiębiorstwa
Geofizyki Górnictwa Naftowe­
go w Krakowie zdobyły I miej­
sce i puchar CRZZ w turnieju
piłki siatkowej kobiet. Turniej
zorganizowało Towarzystwo
Krzewienia Kultury Fizycznej
ZD Kraków-Sródmieście.

Senior szlaków ojczystych
Mija 30 rocznica powstania ko­

ła przewodników miejskich
PTTK,, a srebrne gody obchodzą
koła przewodników: terenowych,
beskidzkich i tatrzańskich. Wielu

naszym Czytelnikom znane jest
nazwisko nestora przewodników
koła terenowego, liczącego dziś
90 lat, p. STANISŁAWA WAR-

DYŁY.

Swe turystyczne zamiłowania

rozwijał od najmłodszych lat,
■wędrując po szlakach tatrzań­
skich, beskidzkich, po okolicach

Krakowa. Jest doskonałym zna­
wcą historycznych pamiątek,
wielu krajów europejskich. Prze­
mierzył wzdłuż i wszerz ojczy­
sty kraj. W okresie międzywo­
jennym był czynnym członkiem

Polskiego Towarzystwa Tatrzań­
skiego, po wyzwoleniu poświęcił
się pracy przewodnickiej, długie,
długie lata służąc swą wiedzą^

licznym rzeszom turystów. Wiel­
ki znawca i miłośnik Krakowa,
znakomity' cicerdne także pbo-
kolicach miasta, po Tatrach, któ­
re umiłował całym sercem.

Dyżury Komitetów \

Kontroli Społecznej j
Dnia 13 XI br. odbędą /

się dyżury członków Korni- J
tetów Kontroli Społecznej: )

W lokalu UD Krowodrza, i

al. Słowackiego 20, p. 31 w (
godz. 15—17. ?

Wspo-minając dawne lata, co

ciekawsze wydarzenia i przygody
z przewodnickiej pracy p. Sta­
nisław wyciąga z szafy piękną,
starą szkatułę, wypełnioną po
brzegi pamiątkami z okresu swej
pracy. Przeglądamy medale,od­
znaczenia, listy dziękczynne, ma­
skotki, bogatą korespondencję i

zdjęcia, te z młodych lat, pier­
wszych wypraw przewodnickich
i to, jedno z ostatnich dni czyn­
nej pracy przewodnickiej, z raj­
du świętokrzyskiego w 1973 ro­
ku! O wtedy jeszcze mogłem
wędrować — mówi z uśmiechem
— miąłem niewiele ponad osiem­
dziesiątkę...

Seniorowi przewodników —

życzymy długich lat dobrego
zdrowia!

Róża Tyrowicz

Komunikat MPK
Dyrekcja Miejskiego Przedsię­

biorstwa Komunikacyjnego w

Krakowie informuje, że w związ­
ku z robotami na torowisku przy
ul. Wielickiej, od dnia 10 XI 1978
r. od godz. 23.00 — do 13 XI 1378
r. godz. 4.30, zostanie wstrzymana
komunikacja tramwajowa na od­
cinku od Prokocimia do ul. Dwor­
cowej. w tym okresie czasu tram­
waje linii nr nr „3”, „6”, „9”,
, 13” i „24” kursować będą do ul.

Dworcowej.
. Na wyłączonym odcinku od No­

wego Prokocimia do ul. Dworcó-!

wej kursować będzie zastępczą ko­
munikacja. autobusową (linia nr

„173”). Równocześnie w dniach

tych ulega częściowej zmianie tra­
sa autobusu linii nr „143”, który
będzie kursować ul. Dworcowa —

Wielicka — Prosta i dalej normal­
ną trasą.

Ponadto przedłuża się do ul.

Dworcowej trasę linii nr „133”.
Autobusy w,w linii zatrzymywać
się będą na przystankach tram­
wajowych w ul. Wielickiej. Ko­
munikacja nocna na wyłączonym
odcinku trasy utrzymywana bę­
dzie autobusem linii nr „173”.

W UD Podgórze, Rynek
Podgórski 1, II p„ p. 11 w

godz. 15—17.
W UD Śródmieście, ni.

Grunwaldzka 8, p. 2 w godz.
15—17.

W UD Nowa Huta, os. Zgo-. j
dy2,IIp.,p.227wgodz,(
15—17. t

W Biurze RN m. Krakowa, l

;ul.Basztowa22,Ip., p.47s
1 w godz. 14—17. (

NOTATNIK KRAKOWSKI
DZI§ O GODZINIE:

★ 18 — PAN, ul. Sławkowska 17

(s. 26) — Pol. Tow. Orientalistycz-
rie: Prot, dr J. Wolski — „Źródła
ruchów separatystycznych w Ira­
nie w okresie hellenistycznym”.

*19—ul.Reymonta4,s.55 —

Tow. Przyj. Polsko-Indyjskiej —

dr Z. Madeyski — „Na szlakach

myśli J. Nehru”.
jg 19 — Klub Literatów, ul. Kru-

rozmowy przy herbacie

pnicza 22 — 60. Rocznica Odzyska­
nia Niepodległości — dyskusja.

19— „POD JASZCZURAMI”
— premiera spektaklu „Którego
nie było”; o 20 — Koncert „Orkie­
stry 8 Dnia”.

* 19 — Dom Turysty PTTK, ul.

Bitwy pod Lenino 2/6 — dr J.

Brzozowski — „Korea”.
* 20 — Klub MPiK, Mały Rynek

4 — Impreza pt. „Trzy miłości”.

Ballady B. Okudżawy śpiewa
Sława Przybylska, poezje recytuje
Leszek Herdegen, gitara klasycz­
na — Roman Ziemiański.

* 20 — Klub „Forum”, Rynek
Gł. 25 — Teatr Poezji — S . Jesie­
nin: „Spowiedź chuligana”.

* 21 - SCK UJ „ROTUNDA” —

II Nocne Spotkania Jazzowe.
JUTRO O GODZINIE:

*15—MDK,ul.Józefa12—
Gry, zabawy i filmy.

15 — „Sródpole”, os. Wzgórza
Krzesławickie

studenckiego
nego.

*17—DK
Wrocławska 28 — Five dla samot­
nych. ■■•

*17i19—SCKUJ„ROTUN­
DA” — TRADITIONAL JAZZ
MEETING.

* 18 — Klub Młodych, os. Mło­
dości 1 — Film pt. „Dziewczyna do
dziecka”.

*19-

pierniczą
nych (za
Piwnica:

skiej i Andrzeja Kurylewicza.
* 19.30 i 21 — Teatr 38: spektakl

Kabaretu „PROTEKST”.
* 19.30 — „Zaścianek”, ul. Rey­

monta 75 — Recital Leszka Dłu­
gosza.
W NIEDZIELĘ:

* 16 — „Starówka”, ul. Szcze­
pańska 5, II p- —- ,,Z Bolkiem 1

Lolkiem na ekranie”.

*17i19—SCKUJ„ROTUN­
DA” — TRADITIONAL JAZZ
MEETING.

* 19.30 i 21 — Teatr 33: Spek­
takl Kabaretu „PROTEKST”.

SZACUNEK DLA ŻYCIA
Międzynarodowa Unia Towarzystw SchweiUerowskich

skupia. 22. towarzystwa narodowe i 35 schweitzerowskich
komitetów. Głównym jej zadaniem jest kontynuowanie my­
śli i dzieła dr Alberta Schweitzera — wielkiego lekarza i fi­
lozofa, twórcy humanitarnej etyki poszanowania życia. Unia

podejmuje szeroko zakreślone prace badawcze w tej dzie­
dzinie, zapewnia publikacje ich wyników. Rozbudowuje
słynny szpital Alberta Schweitzera w Lambarene. współ­
działa w walce z chorobami tropikalnymi, m. in. trądem.

Przewodniczący Ogólnopolskiej Sekcji Schweitzerowskiej
Polskiego Towarzystwa Szpitalnictwa prof.
GAERTNER wrócił właśnie z

nością Unii.

— Głównym celem mojego
wyjazdu do Holandii było u-

czestnictwo w sympozjum
,,Cześć dla życia”, zorganizo­
wanym przez Unię w mieście
Deventer na przełomie wrześ­
nia i października. W obra­
dach wzięło udział ponad 170
osób z 15 krajów różnych
kontynentów. Tematem wykła­
dów i dyskusji były medyczne,
etyczne, polityczne i inne a-

spekty szacunku dla życia.
Szacunku dla. życia, który wi­
nien być podstąwą stosunków

dr HENRYK

podróży związanych z działal-

międzyludzkich, międzynaro­
dowych i ochrony środowiska.
Referentami byli profesorowie
uniwersyteccy różnych spe­
cjalności, a także holenderski

kardynał Bernard J. Alfrink i

angielski pisarz. James Braba-
zon. w referatach podkreślano
znaczenie szacunku dla życia
jako podstawy ludzkich społe­
czeństw i kultur, jako ideału

etycznego.
Uczestnicy zostali przyjęci

przez burmistrza 1 radę miej­
ską Deventer, wzięli udział w

uroczystych koncertach. W jed­
nym z nich uczestniczyła jako
oficjalny reprezentant królo­
wej Holandii jej córka księż­
niczka Margrit.

— Jak ocenia Pan Pro­
fesor udział polskiej de­
legacji w sympozjum?

— Uczestnictwo dało mam

wiele korzyści. Z dużym zain­
teresowaniem przyjęto Zgro­
madzenie Ogólne Unii sprawo­
zdanie z różnokierunkowej
działalności polskiej Sekcji
Schweitzerowskiej i plany na­
szej dalszej pracy. Nasze

główne cele to humanizacja ży­
cia i medycyny, integracja me­
dycyny z innymi naukami dla
dobra chorego 1 zdrowego
człowieka, zagadnienia etyki i

powinności zawodowych służ­
by zdrowia. Uczestników sym­
pozjum zainteresował rów­
nież rozwój naszej organizacji,
skupiającej oprócz lekarzy,
humanistów, artystów, archi­
tektów.

Wyrazem uznania dla naszej
pracy był także wybór mojej

osoby do najwyższej instancji
Unii — Prezydium. Duże , zna­
czenie ma również nawiązanie
bezpośrednich kontaktów z

władzami Unii i przewodniczą­
cymi poszczególnych narodo­
wych organizacji schweitze-
rowskich.

— Dziękując za rozmo­
wę Panu Profesorowi, z

konieczności krótką, od­
syłam Czytelników do

napisanej przez naszego
rozmówcę —• wydanej w

serii PAN „Nauka dla
wszystkich” — pracy pt.
„Albert Schweitzer”. Za­
kończmy więc rozmowę

jedną z jego myśli:
„Wszystko, co możesz zro­
bić w świetle tego, czego
powinieneś dokonać, bę­
dzie kroplą w porówna­
niu z potokiem. Ale to

nadaje twemu życiu je­
dyny sens, jaki może ono

mieć i czyni je wartoś­
ciowym”.

HENRYK KIERAJ

17a — Prezentacje
dorobku artystycz-

SM „KRAKUS”, ul.

DDK Krowodrza, ul. Pa-
2 — VIII Zajazd Błęd-
zaproszeniami); o 15 —

Koncert Wandy War-



ECHO KRAKÓW*

PIĄTEK

W
LISTOPADA

Andrzeja
Lubomira

SOBOTA

11
LISTOPADA

Marcina

Bartłomieja

NIEDZIELA

12
LISTOPADA

Renaty
Witolda

Piątek
Miniatura (pl. św. Ducha 2) 19.15

Bałałajkin i spółka. Kameralny
19.15 Smak miodu. Bagatela 16,
19.30 Andromacha. Muzyczny 19.15
Kraina*. uśmiechu.

, Sobota
Słowackiego 19.15 Akropolis. Ka­

meralny 19.15 Smak miodu. Baga­
tela 16, 19.30 Andromacha. Ludo­
wy 11 Bajki mówią o nas (pra-
prem., abonam. nieważne). Mu­
zyczny 19.15 Kraina uśmiechu.
Groteska 16 Hej na smoka. Kole­
jarza (ul. Bocheńska 5) 19 Wesele
Fonsia. Kawiarnia „Literacka”
(ul. Pijąrską) 22 Kabaret — Nie­
szczęście ze szczęściem. Kawiarnia

„Pod Pawiem” 17 Spotkania z li­
ryką i żartem pt. Jesień. PWST

(ul. Warszawska 5) 19.15 Don Juan.

Niedziela
Słowackiego 14 Halka, 19.15 Ha­

mlet. Miniatura 19.15 Bałałajkin i

spółka. Kameralny 19.15 Smak
miodu. Bagatela 19.30 Kram z

piosenkami. Ludowy 16 Bajki mó­
wią o n,as (abonam. nieważne).
Groteska 11 Hej na smoka. Ko­
lejarza 15, 19 Wesele Fonsia. Fil­
harmonia Krakowska 17.30 U.i?oćz.

bono, w 60.; rocznicę odzyskania
niepodległości. PWST (ul. War­
szawska 5) 19.15 Don Juan. '

Piątek
Kijów 18, 20.30 Trzy., dni Kon­

dora (wl. -USA 1. 18). Uciecha 15.30,
18, 20.15 > Powrót człowieka zwa­
nego . Koniem (US A 1. 13). War­
szawa 15.45, 18, 20.15 Hallo S^pic-
bródka (poi. 1 . 15). Wolność 16,
18 San Babila godzina 20 (wł. 1 .

18), 2Ó Spirala (.poi. 1. 18), 22 Ko­
ziorożec — 1 (USA 1. 15). Sztuka
15.45, ; 18, One dwie (węg. 1. 18),
20.15 Długi weekend (hiszp. 1. 15).
Wanda- 16.15, 19.30 . Front Za linią
frorrtyi?ęz. r .i II (radzi -1. 12)?
Mł. Gwardia 14.45; 17, -19,15 Dzie­
wczyna z reklamy (wł. 1. 18).
Wrzos (Zamojskiego 50) 16, 18, 20
Ostatni film o Legii Cudzoziem­
skiej , (USA 1. 15). ŚWit (os. Teą--
tralne ,10) 15.30, 18, 20.30 King Kong
(USA 1. 12). Mała sala 15, 17.15

Godziny grozy (ang. 1 . 15), 19.30
Maćuńaima (brąz. 1 . 15). Świato­
wid (os. Na Skarpie 7) 16, 18, 20

Dziewczyna z reklamy (wł. 1. 18).
Mała sala 15, 17, 19 Knajpa na

Piatnickiej (radź. 1. 15). Kultura

(Rynek , Gł. 27) 14, 16 Niezwykłe
przygody Włochów w Rosji (radź,
wł b.o.), 18 Jak być kochaną
(poi. 1. 15),! 20 Andriej Rublow

(radź. 1. 15). Wiedza (Rynek Gł.

27) 17.39 Współpraca. Mikro (Dzier­
żyńskiego 5) 16,. 18, 20 Człowiek
klanu (USA 1. 18). Dom Żołnierza
(ul. .Lubicz 48) 15.45, Ballada o

żołnierzu (radź. b .o.) . Związkowiec
(Grzegórzecka 71) 16, 18, 20 Niedo­
kończony utwór na piąnolę (radź.
1. 15) ? Rotunda (Oleandry 1) 17

Powiatowa Lady : Makbet 19.
Miłość dwudziestolatków’, 21

Najpiękniejsze oszustwo świata,.
23 Matnia. —. filmy polskie.
Wisła (Gazowa 21) 16, 18 Skrzy­
dełko czy nóżka (fr. Ja.o .), 20 Ce­
zar i Rozalia (fr. 1. 15). Maskotka

(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.30,
19.30 Z przymrużeniem oka (fr.
1. 18); Pasaż (Pasaż Bielaka) 15,
18. 17 przygody Bolka i Lolka, 18,
20 Flic story (fr. 1. 18). Ugorek
(os. Ugorek) 15 Najpiękniejszy
koń (radź, b.o.), .17, 19 Gang Ol­
sena wypada w szał (duńs. 1 . 12).
Sfinks (Majakowskiego 2) 15, 17

Asy przestworzy (ang. 1. 15).

Sobota
Kijów 15.45, 18, 20.30 Trzy dni

Kondora. Uciecha 10, 12.30, 15.30,
18, 20.15 Powrót człowieka zwa­
nego Koniem. Warszawa 10, 12.15,
15.45, 18, 20.15 Hailo Szpicbródka
Wolność 1Ó, 12, 16, 18 San Babila

godzina 20; (wł.), 20 Spirala, 22
Koziorożec — 1 (USA 1. 15). Sztuka
10.15, 12.30, 15.45; 18, 20.15 Dzień

Iluzjonu. Wanda 10, 12 Wąsata
niania '-(radź, b.o,), 16, 18, 20 Skok
z dachu (radź. 1 . 12). Mt. Gwar­
dia 14:45, 17. 19.15 Dziewczyna z

reklamy. Wrzos 16, 18, 20 Ostatni
film o ..Legii Cudzoziemskiej. Świt
15.30, 18, .20.30 King Kong. Mała
sala 15/ 17.15, 1^.30 'Godziny' gro­
zy. Światowid 16, 18, 20 Dziewczy­
na z reklamy. Mała sala 15, 17, 19

Knajpa Ma: Płotnickiej' Kultura 14
Dni miłości‘(meksyk. 1 . 1-5), 16, .18

Niezwykle przygody Włochów ’w

Rosji, 17.30 Centralny (poi. b.o .).
Wiedza• ■■17.30 Czas przyśpieszeń.
Mikro 16, 18, 20 Czl-owiek klanu.
Dom 'Żołnierza 15.45 Rok Święty
(fr. 1 . 15) . Związkowiec 16, 19 Czer­
wony namiot (ra-dz. -wł. b.o). Wi­
sła 11, IG, 13' Skrzydełko czy nóżka,
13, 20 Cezar i Rozalia. Maskotka 11,
13 Trzecia część nocy, 15.30, 17.30,
19,30 Z przymrużeniem oka. <

Niedziela

Kijów 13 Koziorożec — 1 (USA 1.

15) 15.45, 18, 20.30 Trzy dni
Kondora, Uciecha 10, 12.30, 15.30,
18, 20.15 Powrót człowieka zwa­
nego Kęniem. Warszawa 10, 12.15,
1^.45, 18, 20.15 Hallo Szpicbródka.
Wolność 10, 12, 16, 18 San Babila

godzina 20 (wł.), 20 Spirala. Sztuka

10, 12 Mały Iluzjon, 15.45, 18, 20.15-

Iluzjon. Wanda 10, 12 Wąsata nia­
nia, 16, 18, 20 Skok z dachu. Ml.
Gwardia 12 Powrót różowej pan­
tery (ang. 1. 12), 14.45, 17, 19.15

Dziewczyna z reklamy. Wrzos 11,
12 Bajki, 13 Cenny depozyt (fr. 1 .

12), 16, 18, 20 Ostatni film o Le­
gii Cudzoziemskiej. Świt 13 Mistrz
rewolweru (USA 1. 15), 15.30, 18,
20.30 King Kong. Mała sala 15, 17,
19 Tak szalona, że może zabić (fr.
1. 15). Światowid 13 Ulzana wódz

Apaczów (NRD b.o.), 16, 18, 20

Dziewczyna z reklamy. Mała sala

15, 18.15 Front za linią frontu
cz. I i II (radź. 1 . 12). Kultura

10, 12, 14, 16 Niezwykłe przygody
Włochów w Rosji, II p. — 16.15,
18.15, 20.15 Wilcze echa (poi. b .o .),
18 Rękopis znaleziony w Sara-

gossie (poi. 1. 15). Mikro 12 Cór­
ka króla Wszechmórz (czes. b.o .),
16, 18, 20 Człowiek klanu. Dom
Żołnierza 15.45, 18 Rok Święty.
Związkowiec 12.15 Bajki, 16, 19

Czerwony namiot.

WYSTAWY
MUZEA ■

Piątek
Sobota - Niedziela
Wawel — komnaty (piątek, niedz.

10—15 i 16—18, sob. 10—15), Skar­
biec i Zbrojownia (piąt. sob. niedz.

10—15.30), Zamek i Muzeum w Pie­
skowej Skale .(piąt. sob. niędz.
10—16), Muzeum Lenina, Topolo­
wa 5: Lenin w Polsce, Internacjo­
nalizm — Rewolucja — Niepod­
ległość (piąt. 9—18, sob. 10—19,
niedz. 10—15 — wst. wol.), w Po­
roninie.: Lenin na . Podhalu (piąt.
niedz. 8—1'6, sób. 8—19 — wst:

wol.), w Białym Dunajcu (piąt.
sob., niedz. 9—16 >— wst. wol.), Mu­
zeum Historyczne, Jana 12: Mili­
taria, Zegary .(piąt. 9—17, -sob. 10

—16, niędz. 9—14), Szpitalna 21:

Dzieje teatru krak., Scenografia
J. Warpechowskiego (piąt. 9—15,
sob. 10—16, hiedz. 9-r-14), Francisz­
kańska 4: Pierwsze dni wolności
1918—1924 (piąt. 9—15, sob. 10—16,
niedz. 9—14), Muzeum Narodowe,
Sukiennice: Galeria polskiego ma­
larstwa i. rzeźby 1764—1900 (piąt.
sob. niedz. 10—16), Dom Matejki,
Floriańska 41: 100-lecie namalowa­
nia Bitwy pod Grunwaldem, Szki­
ce kompozycyjne do obrazów
hist. J. Matejki (piąt. 12—18, sob.

10—16, niedż. 9—15), Dworek J.

Matejki w Krzesławicach, ul. Kru­
czkowskiego 15 (piąt. sób. niedz.

10—16), Szołayskich, pl. Szczepań­
ski 9: Polskie malar. i rzeźba do
1764 r. (piąt. sob. niedz. 10—16),
Czartoryskich, Pijarska 8: Arcy­
dzieła ze zbiorów Czartoryskich
(piąt. sób. 10—16, niedz. 9—15), No­
wy Gmach, al. 3 Maja 1: Polskie
malar. i rzeźba od końca .XIX w.

do czasów współcz. (piąt. sob.
niedz. 10—16), Archeologiczne, Po­
selska 3: Mumie egipskie w świe­
tle promieni ,,X”, Starcżytn. i
średn. Małopol., Kolekcja zabytków
archeologii śródziemn. (piąt. niedz.

10—14, sob. 14—18), Podziemie ko­
ścioła. św. Wojciecha w Rynku
Gł. Dzieje Rynku krak. (piat,
sob. 9—16, niedz. 13—17), Etnogra­
ficzne, pl. Wolnica 1: Polska kul­
tura lud., Grecka sztuka lud.

(piąt. sob. niedz. 10—18), Przy­
rodnicze, Sławkowska 17: Fauna

Po.lski, Fąuna epoki lodowcowej
(piąt. sob. niedz. 10—13 — wst.

wol.), Galerie: Pryzmat, Łobzow­
ska Wyst. L. Dutki i Z. Ma­
ciejewskiego (piąt. , 10—18), ul.

Anny 3: Fotografia T. H. Kaise-
ra (piąt. 10—18, sob. niedz. 10—14),
Sztuki Nowoczesnej, N. Huta, os.

Kościuszkowskie 5: Teren — Koji
Kamojiego (piąt. sob. 11 —18, niedz.

niecz.), al. Róż 3: Grafika barwna
NRD (piąt. sob. nie. 11 —18), Mały
Rynek 4: Rysunki A. Bębenka
(piąt. SÓb. 11 —19, niedz. 11 —15),
Rydlówka, Tetmajera 28 (piąt. sob.
niedz. 11 —14), :KTF, ul. Boh.;Sta­
lingradu, 13: Venus 78, cz. I (9—21),
Kopalnia Soli, Wieliczka oraz Mu­
zeum Żup Krak. (8—16), Kramy
Dominikańskie, Stolarska 8/10:

Wyst. J. Tatarczuch (piąt. 11—19),
Jama Michalika, ul. Flóriańska
45: Malarstwo L. Wilk (10—22)-,
7.w . Nauczycielstwa Polskiego, ul.
Szewska 20: Prace W. Turdzy (16
—2 1), ŚHS, Rynek Gł. 22: Niedzi­
ca 1978 (piąt. 10—14, sob. niedz.

niecz.), Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: Malarstwo, gra­
fika, rysunek: S. Lewczuka, St.

Kluczykowskiego i R. Skowrona

(piąt. o.tw.? .10, sob. niedz. 11—18).
Desa, św. Jana 3: Wyst. litografii

Theopila-Aiexandra Steiniera (1859
—1923) (piąt. sob. hiedz. 11 —19).

DYŻURY
Pogot. MO tel. 97, Straż Poż. 98,

Pogot. Ratunk.: Łazarza 14: wy­
padki tel. 99, zachorowania i prze­
wozy 238-33, porady stomatolog, w

przypadkach nagłych (piąt. 20—7,
sob. niedz. 14—7), ambulatorium
okulistyczne (całą dobę), Ryngfe
Podgórski 2: 625-50, 657-57, N. Htita
422.-22, Lotnisko Balice 190-29, Dy­
żury szpitali:

Piątek
Chir. Trynitarska 11, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Prądnicka 35,
Laryng. Kopernika 23 a, Okulist.

Kopernika 38.

Sobota
Chir. Prądnicka 80, Chir. dziec.

Prądnicka 35, Urolog. Okulist; os.

Na Skarbie; Laryng. Kopernika
23a. .

-

Niedziela
Chir. Chir. dziec. os . Na Skar­

pie, Urolog. Wrocławska 1, La­
ryng. Kopernika 23 a, Okulist. Wit-
kowice (Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji).

Dyżurne poradnie: internist., pe-
diatr., gabinet zabiegowy (18—21),
zgłoszenia wizyt domowych (18—
20), Wolna sob. i niedz. dochodzi

stomatologiczna (8—14), wizyty do­
mowe (8—13), dla śródmieścia: al.

Pokoju 4, tel. 181-80, 183-96, dla
N. Huty, os. Jagiellońskie bl. 1,
tel. 856-26, dla Krowodrzy, ul.
Galla 24, tel. 721-35, dla Podgórza,
ul. Krasickiego Boczna 3, tel.

618-55, 650-99, Inf. Służby Zdro­
wia: tel. 205-11 (całą dobę), Punkt
Inf. Aptecznej 107-65 (piąt. sob.

8—15, niedz. niecz.), Inf. Toksyk.,
Kopernika 26, tel. 199-99, Inf. akcji
„W”, tel. 606-80 (piąt. 8—17, sob.
niedz. niecz.), Lek. Spółdz. Pracy
— Wizyty domowe lekarzy chorób
dzieci (piąt. sob. 16—23.30, niedz.

8—23.30) oraz lekarzy kardiologów
(piąt. sob. 16—23.30, niedz.

niecz.), tel. 295-78, 225-66, Ośrodek
Inf. dla Inwalidów, ul. 1 Maja 5,
tel. 228-11 (pon. śr. i piąt. 16—18),
Krak. Tow. Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar­
ska, ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
278-08 (piąt. 9—18, sób. 8—14, niedz.

niecz.), Poradnia Przedmałżeńska
i Rodzinna, pl. Wiosny Ludów 6

(śr. i piąt. 16—19), Inf. o porad­
nictwie prawno-społ., wych.-zaw. i
in. 254-74, 231-64, Tel. Zaufania
371-37 (16—22), dla dzieci i mło­
dzieży 611-42 (14—18, niedz. niecz.),

'Milicyjny Telef. Zaufania 216-41

(całą dobę), Inf. . kolejowa zagr.
241-82, 222-48, kraj. 223-33, 295-15,
Inf. Turyst. „Wawel-Tourist”, ul.
Pawia 8, tel. 260-91 (piąt. sob: 8—

18, niedz. 8—14), Inf. Kult., KDK,
pok. 144 III p., tel. 244 -02 (11—18),
Inf. o Usługach, Floriańska 20, tel.

271-30, 228-90 (piąt. 7—18, sob.
niedz. niecz.), N. Huta, os. Zgody
7, tel. 447 -31 (piąt. 8—18, sob. niedz.

niecz.), Pomoc Drogowa PZM, ul.

Kawiory 3, tel. 755-75 i 748-92 (7—
22).

Piątek
Sobota—Niedziela

Rynek Gł. 42 (tlen), Długa 88,
pl. Wolności 7, Rynek Podgórski
9, -Pstrowskiego 94 (tleń), N. Huta
Centrum C, bl. 6, N. Huta, Cen­
trum A, bl. 3 (tlen).

Sobota
Dyżury dzienne: jak wyżej plus,

ul. Floriańska 15.

Niedziela
Dyżury dzienne: jak w piątek.

Piątek
Program I

16 Tu Jedynka. 17 .30 Radioku-
rier. 18 Tu Jedynka. 18.25 Nie tyl­
ko dla kierowców. 18.33 Konc. ży­
czeń. 19.15 Warsz. Ork. PRiTV.
19.40 Comba jazz. 20.05 Soliści i ze­
społy w repertuarze popularnym.
20.30 Melodie, do których chętnie
wracamy. 21 .05 Kron. sport. 21.15
Kom. Totalizatora Sport. 21 .18
Konc. z nagr. Ork. PRiTV w

Krakowie. 22 .20 Tu Radio Kierow­
ców. 22 .23 Wrocław na muz. an­
tenie. 23 Wita Was Polska.

Program II
17 Co się wam z tej aud. naj­

bardziej. podoba. 17 .20 Mówi War­
szawa — wspomnienia T. Bocheń­
skiego. 17 .40 Rep. lit. pt. Wszyscy
się rozpłakali. 18 L. Janacek —

Sinfonietta na ork. 18.25 Plebiscyt
Studia- Gama. 18.30 Echa dnia. 18.40
Klub Entuzjastów Nowoczesności:
— Mielec — rob, decyzja. 19.05
Poet. konc. życzeń. 19.30 Trąnsm.
konc. WOSPRiTV w Katowicach.
20.35 Widziane z radia (w prze­
rwie). 20.55 D. c. konc. 21 .40 Ca-

pella Bydgostiensis 1 muz. dawna
zach. Europy. ^2 Kwarantanna —

słuch, wg pow. J. Szczerbaka. 23
Granice jazzu. 23.35 Co słychać
w świecie. 23.40 . Muzyką.

Program III
17.05' Muz. poczta UKF. 17 .40 Stu­

dio nagrań. 18.10 Polit. dla wszyst­
kich. 18.25 Czas relaksu, 19 Tak

było —

. Na ulicach stolicy — aud.
19.35 Opera tyg. 19.50 Z plemienia

cedru — ode. pow. A . Szełudia-
kowa. 20 Interradio. 20.45 H. Miś-
kiewicz z zesp. Alber-Strobel. 21

Thesaurus muz. pols. — Organy
w Leżajsku. 21 .45 Z muzyki film.
22.08 Gwiazda siedmiu wiecz. 22 .15

Trzy kwadranse jazzu. 23.05 Obłok
w spodniach- — fr. poematu Wł.
Majakowskiego.

‘ 23.05 Między
dniem a snem.

Program IV
16.50 Wydarz., opinie, refleksje

(KR). 17.20 Po jednej pios. (KR).
. 1-7 .Kraków w. pierwszych dniach
wolności (KR). 17.50 Radioreklama
(KR). i8 W rytmie sport. (KR).
18.24 Kom. o pogodzie (KR). 18.25

Kalejdoskop nauki. 19 Stacja PAN
na Antarktydzie. 19.15 Lekc. jęz.
ang. 19.30' Sukcesy muż; poi. na

Międzynarod. Trybunie Kompozy­
torów UNESCO. 20..40 Wyb. wyko­
nania muz. dawnej. 21 .19 Laureaci

Chopin, na płytach. 22 .15 Z cyklu:
Spotkania z historią. 22.35 Rad.
Szkoła Średnia dla pracujących —

Historia. 22 .50 M. Gomółka —

Melodie na Psałterz Polski.

Sobota

Program I
9.05—11 .40 Cztery pory roku. 11 .40

Tu. Radio Kierowców. 11 .55 Kom.
o stanie wód. 12.25 Mozaika poi.
melodii. 12 .45 Roln. kwadrans. 13

Przeboje z małych płyt. 13.25 Na­
sze lud. rytmy. 13.40 Kącik melo­
mana. 14 Studio Gama. 14.20 Stu­
dio Relaks. 14.25 Studio Gama.
15.05 Korespondencja z zagranicy.
15,10 Zaproszenie do walca — słuch,
wg komedii A. Dumasa. 16 Tu

Jedynka. 17.30 Radiokurięr., 18 Tu

Jedynka. 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.33 Przeboje sprzed lat.
19.30 Progr. z dywanikiem. 21 .05

Przy muz. o sporcie. 2,1.35 Rela­
cje z turnieju im. F. Stamma.
21.58 Kom. Totalizatora Sport,
22.29 Tu Radio Kierowców. 22 .23
Łódź na muz. antenie. 23 Wita

Was Polska.

Program II
8 Dialogi i zbliżenia. 9.30 Teatr PR

— dwa słuchowiska 1) Deszcz W

obcym mieście wg opow. D. Gra-

nina i 2) Złocisty bóg — wg -opow.
W. Karatkiewicza. 10.40 Groch z

kapustą. 11 Konc. Chopinowski.
11.35 Publ. międzynarod. 11.45 Muz.

spod strzechy. 11.55 Kom. o pogo­
dzie. 12 .05 Pieśni J. Fontany i Fr.

Chopina. 12 .25 Czy znasz tę ksią­
żkę — zag. lit. 12 .45 Tańce poi.
13 Mag. łowiecki. 13.15 Gra S.
Kamasa. 13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50
J. Smidowicz gra 28 sonatę A-dur

op 101 Beethovena. 14.10 O zdro­
wiu dla zdrowia. 14.30 Drewnia-

czejj _

Cz. II słuch. L. Świeżew-
skiego (dla dzieci). 14.50 Czata —

mag. wojsk. Studia Młodych. 15.05

lyluz. pól. baroku. .15.30 progi, dla

dziewcząt i chłopców-, 16.10 Prze­
krój muz. tyg. 17 Z archiwum

jazzu. 17 .20 Odrzucam oto płaszcz
Konrada. 17 .40 Rep. lit. , pt. Opo­
wieść o lubniewieckim zamku i

małomównym Wężyku. 18 Rec. z

nagr. I. J . Paderewskiego. 18.25

Plebiscyt Studia Gama. 18.40 Czas
i ludzie — aud. kombatancka. 19

Matysiakowie. 19.30 Probl. teatru

oper. 20 Puszcza jodłowa — fr.
utw. S. Żeromskiego. 20.15 I. J .

Paderewski — Polonia i Sinfonia
Sacra. 22 Gwiazdy estrady. 23

Mistrz, interpretacje muz. staro-

pol. 23.35 Co słychać w świecie,
23.40 Muzyka.

Program III
Wiadomości: 8, 10.30,> 12.15, 17,

19.30, 22.
8.05 Za kierownicą. 8 .40 Co‘ kto

lubi. 9 Z plemienia cedru — ode.

pow. A . Szełudiakowa. 9.10 Trąbka
i smyczki. 9.30 Nasz „rok 78.
9.45 Kolekcja muz. staropol. 10.35
Kiermasz płyt, .wy,W: Pepita. 11

Zycie rodzinne — mag. 11.30 Pa­
rada poi. tradycjonalistów) : 1-2.05
W tonacji Tifójkii ,13 .Powtórka z

rozrywki. 13.50 Eksplozja w Ka­
tedrze — ode. pow. A . Carpentie-
ra. 14 Krajobrazy, Polski w muz.

— Tatry. 15.05 Kram z pios. 16.30
Studio 101 — aud. rozrywk. 16
Koman Band i soliści. 16.30
Piosenki z Iluzjonu. 17.05 Mu­
zyczni poczta UKF. 17.40 Syl­
wetka muzyka — D. Gółosżczo-
kin. 18.10 Polit. dla wszystkich.
18.25 Gra zesp. Swing Session. 18.40

Teatrzyk Zielone Oko — Ulica Mi-

likon — słuch, wg opow. Boyce’a
Harringtona. 19.05 Samba po pol­
sku. 19.35 Opera tyg. 19.50 Z ple­
mienia cedru — ode. pow. A. Sze­
łudiakowa. 20 Baw się razem z na­
mi. 22 .08 Gwiazda siedmiu wiecz.
22.15 Codz. pow. w wyd. dźwięk.
J. Iwaszkiewicz — Pasje błędo-
mierskie. - 22 .45 Śpiewa W. Warska.
23 Obłok w spodniach — fr. poe­
matu Wł. Majakowskiego. 23.05
Jam session w Trójce.

Program IV
Wiadomości: 6.40/12, 15, 16, 16.40,

22.55.
7.40 Radio dedykuje. 8; Utw. P.

Kałużnego gra Poznańska Ork.
PRiTV. 8 .10 Rad. -TV Szkoła Średn..
dla pracujących. 8 .25 K.. Kurpiń­
ski

__

Uwert. z muzyki do sztu­
ki Dwie chatki. '8.35 Sport — nau­
ka — technika. 8 .55 Graj kapelo.
9 Głoska do głoski — słuch. B.

Zembrzuśkiej; 9.20 Poranek pieś­
ni kompozytorów poi. w nagr. A.

Hlolski.ego i J. Marchwińskiego.
10 Śniadanie u prawnika — słuch.
M. Jurowskiej-Wetnerowej. 10.30
Estrada przyjaźni. 11 Różnice po-
dbbieńswa — aud. (dla szkół śre­
dnich); 11.30 Pol. utw. oper. 12.05
Tr. pr. II. 12 .25 Giełda płyt. 13
Lek. jęz. ang. 13.15 Pieśni lud.

Kanady.. 13.30 " dala od; utartych

szlaków — W dolinie Baryczy —

Sułów. 13.50 Tu Studi-o Stereo (KR
— Stereo). 15.05 Noc Listopadowa
— wg St., Wyspiańskiego cz.. L

16.05 Kodeks i kierowca — ła­
dunki niebezpieczne. 16.30 Rozm. i

refleksje pedagog. 16.50 Na rad.
antenie wasze troski, nasze wnio­
ski (KR). 17 .05 Sob. mag. rozr.

(KR). 18.24 Pogoda. (KR). 18.25 Pol­
scy speleolodzy w Picos de Euro­
pa. 19 Czy znasz swoje prawo.
19.15 Lekc. jęz. franc, 19.30 Studio
Dwóch (KR — Stereo). 21.15. Lo­
kalny *

progr. śtereof. — Muz. po­
ważna (KR). 22'.15 Rad. portrety
Polaków — Prof. S . Pieńkowski —

fizyk. 22.50 Bogurodzica — wyk.
chór kameralny Ars Antiąua.

Niedziela

Program I
Wiadomości: 8, 14, 19, 21, 22, 23, (

0.01,1,2,3,4,5.
8.20 Moja aud. muz. 9 Inf. sport.

9.05 Rad. Mag. Wojski 10.05 Z al­
bumu poi., pios. 10.30 Mój dom —

słuch. W. Majerówny. 11 Różne,
barwy pios. 11 .30 Relacja z ił tur­
nieju im. . F; Stamma. 13.50
Studio Gama. .14 .30 -W Jezio­
ranach. 15 Konc. życzeń. 16.05
Dzwon z przylądka ICiuel — sŁ wg
opow. J. Wasiliewa. 16.50 Z pios.
radź, przez świat. 17.15 Studio

Młodych. 13 Kom. Totalizatora

Sport. 18.05 Muz. z ekranów. 19.15

Przy muz. o sporcie. 20 Konc.

życzeń. 21.05 Wróżby ,z gwiazd;
czyli to i owo. 22 ' Lekka - niuz.
na płytach. 23.05 Inf, sport, 23.15
Rewia piosenek. 23.45 Z nagr. G .

Barbierego.
Program H

Wiadomości: 7.30, 14.30, 18.30,
23.30.

7.35—11.57 Niedzielne spotkania —

progr. lit. -muz. 7:45 Ciąg dalszy
nastąpi — aud. rozr. 8.05 Książki
z zapomnianej półki — fel. 8.25
Zawsze w niedzielę — fel. 8.30

Konc. Organ. 8.45 Sagi poi. —- Ro­
dzina Rudzińskich. 9.3'5 Ząg. lit.
9.50 Tyg. Brzegi. Prasy. 10. Wizę-.
runki ludzi myślących. 10.35 Nie­
znajoma z Sekwany — słuch. J .

Superville’a. 11 Generał Berling —

słuch, dok. cz. V i VI 12.05 Porań,
muz. sym. 13 — 60lattemu.w War­
szawie — słuch, dok. 14 .35 Wybie­
ramy najlepsze zesp. i kapele lud.
15 Śmierć w Zachęcie — .słucł).
M. Wolskiego i St. Żytyńskiegó.
15.30 A. Janowicz — Divertimento
na ork. smycz. 16 Koncert Chopin,
z nagr. H; Czerny-Stefańskiej. 16.30
Podwieczorek przy mikrofonie. 18
Nowości Polskich Nagrań. 18.35
Fel. publ. kraj. 19 Rec. Z. Bi-

czewskiej. 19.30 Studio Młodych.
20 Wielcy artyści estrady i, kaba­
retu. 21 Wojsko — strategia —

obronność. 21 .15 Pios. żołn. 21.30

Konę. wiecz. - K.s2„.
22.30 Wspominamy debat]|l|
cydz. muz. dawnej. 7/IJ1
międzynarod. 23.40.11^,'-

Program ||| J]
Wiadomości: 8.30, 14,
8.35Coktolubi.9'2’.pc

cedru — ode. pow. ą , .

kowa. 9.10 Na góralską', 4

Gdy się mówi moralno^

timy M. Mazura. 10 ąj’‘ r0

godzinę. 11 Moja ple4i'W’
zesp. Ęxtra Bali.Ml.15 ‘

ka muz. 12 Rok 1918 —

1'2.25 Muz. z sal konc.

beje z nowych płyt, u'jóv
kop. 14 .30 Z nowych r ŚR
III. 15 Ochotnicza rezet?.ia
15.20 Dźwięki, — nowa-a Ś
Jonesa. 16 Kobieta, któówoj

' chodziła ó szóstej —

opow. G. G . Marąueza, j',dc
wracający temat: SprzL i

wiatrowi. 17 Zapraszamy^ j
ki. 1S Obrazki z wystawj
sorgskiego w realizacji I,rsZ:
19.35 Opera tyg. 19.50 j poi
nia cedru — ode. pow, j':h
dlakowa. 20, Jazz;.piano
Piosenki Drozda — słuch,izc
zjl, radź. 21 Z tysiąca kii
pieśni — Hafiz z Śżirazu .-ń,
Szymanoyisklego. 22.08 tf t!

siedmiu wiecz.’ 22.15 Drue-
dość przeboju — KsiężycoJ,6 ■
nada. .22.30 Głosy, prawie."
niane. 23 Obłok w spodu:,
fr. poematu Wł. Majako,®1
23.05 Z warsz. klubów jan.’^*
muz. 23.45 koncert jak|f;.
było. L'

Program IV
Wiadomości: 12, 16, 17, (
8.30 Romantyzm w

— Stereo). -9 Fel. lit.

, Lit. na dzień dobry .

Posiady przy lnie (KR)../*
młodych miłośników muz. 1

jęz. łac. 11 .20 Fonoteka ft.wi

11.35 Czy znasz mapę świaker
Teatr ’

klasyki dla młodziiuc
Dom ż’ guwernantką — sblń

fragm/ Emancypantek B,f
12.35 Klub Olimpijczyków, llj_
5. kontynentów.- 14.10 Ludzie, V

obyczaje. 14.40 Muz. z jedniod
ty (Stereo — KR). 15 Teatr.gi
Studio Stereof. — Samofcy i
słuch. H. Auderskiej (Ste.'®
KR). 15.40 Muzyka. 16.05 >.l
Wawel (Stereo —1 KR), n.liit
cam książkę (KR). -1 7-Kone- v

czeń (KR). 18 Radiolatarnii .

F. Chopih — opr. na skr®

fortepian. 18.30 Między fanla

nauką Atlantyda —

’ słucź

Strzałkowskiego, 19 I. J . i-
rewski — Manru — opera w?
21.30 F. Chopin — Sonato rfi

22 Krak, aktualności sport/ ■
22.10 Grają muzycy WOSPK
Katowicach.

Piątek I
15.20 Red. szkolna zapowiada.

15.30 NURT — Psychologia. 16
Dziennik. 16.10 Obiektyw. 16.30
Dzień dobry, tu Telewizja. 16.50
Dla dzieci: Piątek z Pankracym.
17.15 Klinika zdrowego człowieka.
17.45 Pan na ratuszu — ode. film,
fab. TV CSRS. 18.40 Prawo jazdy
— teleturniej. 19 Dobranoc. 19.10
Siódemka. 19.3tf Wieczór z dzien­
nikiem. 20.30 Okazja' filhi- fab.-
TV ang./ 21.30 Świat, ludzie, 'idee.
— progtM publ. 22 Magazyn Studia
Gama. 22.45 Dziennik. . 23 Mag.
Studia Gama (c. d.).

Piątek II
16.40 Ptogr. dnia. 16.45 Jęz. franc.

— kurs podst. 17.15 Zespół fol­
klorystyczny -z Beńśhażi ■— Melo-:
die i folklor libijski.. 17.30 Poradnia:

,,Zaufanie”. 18 Wojęk.-Zesp. Estrad..
—f Ballada o przyjacielu. .18.30,
Studio Sport — Turystyka i wy-/
poczynek. 19.10 Kronik'ą (Kr).
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30
Studio Sport — Wokół sfidiońów.
21 Mag. morski. 21 .30 24 godziny.,
21.40 Film Latarni Czarnoksięskiej
— Ogniomistrz- Kaleń —/film fab.

Sobota 1
5.50 TTR, RTsŚ — Matematyka.

6.20 TTR, RTSSi — Biologia. 6.55

TTR, RTSS — Uprawa roślin, 7.25
TTR, RTSŚ —. Hodowla zwierząt.
8 Kalendarz przyrod. W .. Puchal­
skiego „Pory roku — listopad”
9 Poranek z kuil-tuirą — mag. kult.
11 Polsce i partii — pr-ogr. dok.
11.30 Wczorajszy wróg — film fab.

pred. ang. 13.00 STUDIO — 2. 13.05
Dziennik. 13.10' „5X5” — przed, ka­
merami J. Lipińsiki, A. Słodowy,
E. Koczorowsfki, M. Jagiełło. 13.35

Występ zesp. „Krzak”. 13.55 Album
% rodziny Zawrzy.terajów, T4.3O Za­
trzymane w kadrze —' R. /Wójcik.,
14.45 Album rodziny Zawrzykira-
jów. 14.50 R. Szurkowski odpowia­
da na pytania dzieci. 15.20 „Gos-
mos 1999”. 15.55 TcChnikan 78. 16.15

’

Na; listy odpowiada piof.- dr Wło­
dzimierz T. Kowalski. 16.25 Tylko
dla odważn-y-ch — -program T.

Hopfera. 1(5.40 Pojedynek, w słońcu
—

. western prod., U0A. 18.45. Album

rodziny Ząwrzykrajów. 19 Dobra­
noc. 19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.30 Inspektor Regan — film TV-

ang. 21.35 • Album- rodziny' Zawrzy-
krajów. 21 .40 Śpiewar.zespół sezo­
nu. — 24-1 . 22.05 Alła Pttgąćzowa.
22.40 Dziennik. 22.45 Kino ncc-ne:

Pamiętnik szalonej gospodyni —

film fab. USA. 0.15 intermezzo —

progr. baletowy. 0.30 Jazz. Yatra,
Sobota II

11.25 Program dnia. 11.30 Kino

wersji''oryginalnej Wczorajszy
wróg. 13 W starym kinie — Go­
rączka nafty — 'film fab; USA/

15 Program Hiiizyczny.- 1-5 .20 Kino

,TDC — Dzieci spód 4’a.
Dla młodych widzów - :

scy na start. 16.50 Spoi
z“ tegorocznym • wspóllad
Nagrody Nobla w dziedzir.il
ki — prof. P . Kapicą. li.Oój
dziecka — film. 17 .15 Żyć ’

ważkości. 17 .30 Z cyklu:
sans w przyszłość. 17.55 Dć

każemy coś ciekawego, czyli’
stk-o o metalizacji natrysk
18.20 Klub Jazzowy. Studia-fi

,19.110 Kronika (Kr). 19.30 K
■'z •dziennikiem. 20.30 Sćńefyi ■

śkie A. Mickiewicz, hiuz..SI?s
n iuszki. 21 . , Antykwariat” ę,

miętnik' generała”, 21.25,
zawoalówanej damy. -

nek ‘ ostatni filmu iseE'
ne-go TV •' ■wł.. 22 .30 Tdatrt

mnień -7--. Notes —1 Z. Sk<,

; -- Niedzielaf1
, ,.6 .25 \-TTR,' RTSŚ- '/Upraw
'ślin' 6.55 . TTR, RTSŚ Hod/

rżąt.
' 7.25- '

TTR, RTSŚ -

spotkania. 7.45. Nowoczesna

domu i- zagrodzie. 8.10
dla rolników. 8.20 Studio.Spi

, Telewizjada./ 8.55 Progr. >

Teleranek TDC oraz film1

Siedem stron- świata —

Fermata. 10.20’ Antena. 1M■
i rozdroża . 11 Rzeczypo-^
Szablą odbierzemy — fi!D1
11.20 Wielkie:, bitwy historii'

twa pod Grunwaldem. —

prod. franc.. 12.20. Dzienni
Roln. rozmowy. 13.10 Kartki
lecia — progr. dok. 13.40 PiJ
i węglem. 14 .10 Jacy jest®8
cz. I Kalisz i kaliszanic'

Losowanie Dużego Lotka-

Zgadnij kim jestem? - 1

quiz. rozr. 16.15 Tele -

Studio . Sport. 18 Curro
— film przyg. TV hiszp. *,
czorynka. 19.30 Wieczór z 0

nikiem, 20.30 Lalka — 1

tni) pt. Dusza w letargu
"

fab. TP. 21.55 Jacy
cz. II . 22 .25 Przeboje r®15]
23.10 Studio Sport. ‘’•!

Niedzielą II
; ■9.35 Progr. dnia.', 9.;40,.Kon6j
wy VIII Międzynarod. Eer’
'Pieśni i Tańca w Zielonej
10.30 Bitwy, kampanie, doW°f
Od Oki do' Łaby. 11 Studio -

13.30 Wielka gra. 14 .10 Sp^
z dokumentem — cz. I. ? .

studio przedst. 16 Spotkam6
kumeńtem — cz. II . 17

wizji Najmłodszych — a

nie ma. 17.50 Spotkanie zf
mentem — cz. III. I8-10

koncert Państwowej
w Krakowie. 19 Mówimy 1’..
sku. 19.30 Wieczór z dzień”.
20.30 Śpotkańie z dokume”

cz. IV.' 21.50 Grzech

-Grudy — film fab.
Dwa herby. 23.30 Studi-o w
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v' A' S wiadz radzieckich — oto zro-

“,lską «i odrodzenia w listopadzie
Jlność.l roku

‘"powtórka z historii
f twierdzenie, iż. historia nigdy
,nc~Sia powtarza, w przypadku
rt '14polskiego 60-lecia mo-

ych i'. śm:alo zakwestionować. Hi-

(ttenS ?W- jakimś sensie powto-
iowa a ś-q w roku 1944. Znów by-
>. ttfcwojna,. znów było narodowe
- si .nie do pokonania wroga i

ueza'irdowy. wolnej; Ojczyzny. I

nie śżcżgdzóno Polakom

v«®nazów uznania i obietnic na

acji?Wość- znów chętnie widzia-

150 z polskiego żołnierza na odle-

)ow. i':h frontach. A wolność dla

>no foctki przyszła ze wschodu, wy-
sluft-zor.a przez radzieckiego i

fąea i kiego piechura, czołgistę, lo-

hazul-a.; - -'.-i
l2-08 t; 191B roku W radzieckiej ga-
’

Dr“łę "jlżwiestia” pisano ó Pol-

ęzy'* że ma być to państwo zlo-
rawieś ize 'wszystkich polskich
iaiaknX .odgrywające rolę między-
w janxiówą, głęboko defnokraty-

jaki(l>. Takim krajem jest właś-
Ludowa Polska, naszą socja-

|u yczna Ojczyzna. Nikt nam

V nie ofiarował, walczyli o Nią
'

1,1 Ą ojcowie — z radziecką po-
* Są.. Dziś rozwijamy Jej po-
1'

_ my, 35 milionów Pola-

KR) ż, w narodzie radzieckim ma-

muz.< niezawodnych przyjaciół, w

ekg iwiadczeniach historii po-
świitćrdzenie, iż. idee Wielkiej Re-

mlóditucji są zawsze żywe i ak-
- s ine,

fk B.

Óyr. UJ
__ _

Ludzie... W•'DDK Krowodrza — 13 bm.
4 jediijdz. 10 — Z księgi przyjaciół —

Teait.gram dla: szkól pośw. 61. rocz-

.amoM Rewolucji Październikowej w

(Stel, artystów scen krakowskich;
16.05 2.15 .

— Kabaret „Drops”; o 19.30
). Mtuzyczńy „Hyde Park” prowa-
■Kont w. Chmurowicz.
Jtarnis

Koleżance

tA JADWIDZE

nata •• ••' '1•_
* KAMINSKIEJ
osra:

składamy. wyrazy glębokńe-
go 'współczucia z powodu.-4 .

Dyrekcja, Ognisko ZNP,
koleżanki i koledzy,
Komitet Rodzicielski

i młodzież Zespołu Szkół
'

Elektrycznych Nr 2

Si) w Krakowie — Nowej Hucie

J. A. SALECKI

471

Poniedziałek I

12.45 TTR, RTSŚ Uprawa Ro­
ślin. 13.25 TTR, RTSŚ Hod. zwie­
rząt. 15.30 NURT — Filozofia.
16.00 Dziennik. 16.10 Obiektyw.
16.30 Dzień dobry, tu Telewizja.
16.50 Zwierzyniec. 17.30 Z fron­
towych dróg — Południk zero —

fab. prod. pols. 19.00 Dobranoc.
19.10 Siódemka. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.30 Teatr Telewi­
zji W. Wiszniewski Tragedia op­
tymistyczna. 22 .15 Śledztwo zo­
stało wznowione — progr. publ.
22.45 Dziennik.

Poniedziałek Ił

16.00 Progr. dnia. 16.05 Nowo­
czesność w domu i zagrodzie.
16.30 Jęz. niem. kurs podst. 16.55

Spotkajmy się raz jeszcze. 17.00

Gwiazdy trzech festiwali — progr.
estrad. 17.10 Nałęczów-Zdrój —

— progr. film. 17.30 Przygoda z

telewizją — rep. 17.55 Stanisław
i Izabella.— progr. o boh. Lalki
B. Prusa.’ 18.30 Poczet aktorów

pols. — Wł. Hańcza. 1 .9 .10 Kroni­
ka (Kr.) . 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem. 20.30 Gdy dwóch robi to

samo. 21 .05 W projektorze wspo­
mnień R. Wojny. 21 .30 24 godzi­
ny. 21.40 Sam na sam z T. Par­
nickim. 22.45 J. Ptaszyn-Wrób-
lewski prezentuje.

Wtorek I

6.00 TTR, RTSŚ Uprawa ro­
ślin. 6.30 TTR, RTSŚ Hod. zwie­
rząt. 8.10 Dla szkół: Historia, kl.
VIII. 9.00 Dla szkół: Jęz. polski,
kl. VI. 10.00 Dla szkół: Jęz. pol­
ski kl. 2 lic. 10.45 Lalka ode. (o-
statni) — Dusza w letargu —

film TP. 13.25 TTR, RTSŚ Jęz.
polski. 14 .00 TTR, RTSŚ Fizyka.
15.30 Telewizyjny klub seniora.
16.00 Dziennik. 16.10 Obiektyw.
16.30 Dzień dobry, tu Telewizja.
16.50 Studio Telewizji Młodych.
17.30 Klub dobrej roboty —

progr. publ. 17.55 Sonda. 18.25

Raj zwierząt — Przedstawicielc-

afrykańskich małp — film dok.

RFN-jap. 18.50 Radzimy rolni­
kom. 19.00 Dobranoc. 19.10 Sió­
demka. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.30 Dni Turbinów ode.

film fab. TV radź. 2L50 Skar­
biec. 22 .20 Teatr Małych Form

S. Lęnz — państwo S., oczekują
■gości. 22.55 Dziennik. ,

Wtorek II

16.35 Progr. dnia. 16.40 Jęz. ang.
kurs podst. 17.10 Jęz. riiem. kurs

ECHO KRAKOWA'
f- ...

----- --------------------------------------- - 1_______

— -------- i—---------- -------

(od13do17XI1978r.)

łem. 18,25 Poligon. 18.50 Radzi­
my rolnikom. 19.00 Dobranoc.
19.10 Siódemka. i9 .30 Wieczór z

dziennikiem. 20.30 Teatr Sensa­
cji: P, Levene — „Ptak, który
może zginąć”. 22.10 Pegaz. 22:55
Dziennik. 23.10 W minutę po
premierze — O matce, orderze
i powstańczym pogrzebie — pro­
-gram publ,

Czwartek II

16.25 Program dnia. 16.30 Jęz.
franc.— kurs podst. 17.00 Język
ros. — kurs podst. 17.30 U źródeł
sztuki. 18.05 Duża przerwa —

ode. ostatni — film fab. TV
radź. 19.10, Kronika (Kr.) . 19.30

Wieczór z dziennikiem. 20.30
NURT — Nauczanie początkowe.
21.00 NURT — Psychologia. 21.30
NURT — Filozofia. 22 .00 24 go­
dziny. 22.10 Bez recept — Roz­
mowy o wychowaniu.

Piątek I

6.00 TTR, RTSS — Historia.
6.30 TTR, RTSŚ — Biologia. 9.00

Dla szkól: kl. 3 — Wszyscy dla

wszystkich. 11.05 Dla szkół kl.
1—2 — Jedziemy na wieś. 12.45
TTR, RTSŚ — Matematyka. 13.25

TTR, RTSŚ — Fizyka. 14.45 Re­
dakcja szkolna zapowiada^ 15.30
NURT — Pedagogika. 16.00
Dziennik. 16.10 Obiektyw — pr.

woj.: m. krak., krośn., nowosąd.,
przemys., rzesz., tarn., 16.30
Dzień dobry, tu Telewizja. 16.50
Dla dzieci: Piątek z Pankracym.
17.15 W kręgu rodziny. 17.40 Pan

na ratuszu-— ode. VII pt. „Syn”
— film fab. TV CSRS. 18.45 10
nlińut — teleturniej. 19.00 Do­
branoc. 19.10 Siódemka. . 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.30 KIF
— „Cesarzowa Jung Kuei-fei” —

film fab. prod. jap. 22 .10 Pla­
neta , Ziemia — gorejąca gwiaz­
da. 22.40 Dziennik. 22.55 Teatr

Małych. Form — Salwy — Wier­
sze poetów rew.

Piątek II

16.20 Program dnia. 16.25 Spo­
łem. 16.35 Język franc. — kurs

podst. 17.05 Ludzie z pierwszych
stron gazet — progr. publ. 17.35

Poradnią „Zaufanie”. 18.05 Kon­
cert w Porębie — Bardzo przy­

podst. 17.30 Dla dzieci: Baśnie z

bliska i z daleka. 18.00 Mag. kult,
młodych — Wielogłos. 18.30 Stu­
dio Sport — Klub kibica. 19.10
Kronika (Kr.) . 19.30 Wieczór z

dziennikiem, 20.30 Wtorek me­
lomana. 21 .30 24 godziny. 21 .40

Wieczór film.

Środa I

6.00 TTR, RTSŚ Jęz. polski.
6.30 TTR, RTSŚ Fizyka. 10.00 Dla

szkół: Historia kl. V . 11 .05 Dla
szkół: Fizyka kl. VIII. 12 .00 Dla
szkół: Wych. muz. kl. VII—VIII.
12.45 TTR, RTSŚ J. polski. 13.25

TTR, RTSŚ Chemia. 15.10 NURT
— naucz, początk. 15.40 Dziennik.
15.50 Obiektyw, 16.10 Dzień do­
bry, tu Telewizją. 16.30 Dla dzie­
ci: Kameleon. 16.55 Studio Sport,
ok. 17.45 Losowanie Małego Lot­
ka. 17.55 Studio Sport. 19.00 Do­
branoc. 19.10 Siódemka. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.3Ó
Rachelo, Rachelo film fab. USA.
22.15 XYZ — cż. L 22.45 Dzien­
nik., 23.00 XYZ — cz. 2;

Środa II

16.25 Progr. dnia. 16.30 Jęz. roS.
kurs podst. 17.00 Jęz. ang. kurs

podst. 17.30 Sprawy młodych
Wspaniały mężczyzna — film

fab. prod. bułg. 19.10 Kronika.

(Kr.) . 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.30 Tak czy inaczej —

progr. publ. 21 .00 Antykwariat
— Pamiętnik generała. 21.30 Me;
lodie — 4 preludia S. Rachma­
ninowa. 21.45 24 godziny. 21 .55

Wszystko już było — Z okazji
jubileuszu. 22.45 Od mistrza do
ministra — Mistrz organizacji.

Czwartek I

6.00 TTR, RTSŚ J. polski. Ę.3Ó
TTR, RTSŚ Chemia. 9 .00 Dla

szkół: Historia, kl. VI. 11 .05 Dla
szkół: Jęz. polski kl. VII—VIII.
13.25 TTR, RTSŚ Historia. 14.00

TTR, RTSŚ Biologia. 15.30 Dla

młodych widzów; -Decyzje pięt­
nastolatków.' 46.00 Dżienńik.'
16.10 Obiektyw; 16.30 Dzień

dobry, tu Telewizja. 16.50
Czwartek TDiCh — Prosto z Pol­
ski oraz film TP „Dzieci z na­
szej szkoły” — ode. pt. „Słowo
honoru”, „Cowboje”. 18-15 Spo­

jemny wieczór. 18.30 Turystyka
i wypoczynek. 19.10 Kronika

(Kr.) . 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.30 Studio Sport — Wo­
kół stadionów. 21.00 Magazyn
morski — progr. publ. 21.30 24

godziny. 21 .40 — Kino — Olćo —

kalejdoskop filmowy.

Śladem naszych interwencji

Winny będzie ukarany
W odpowiedzi na notatkę praso­

wa pt. „Zawsze do usług” infor­
mujemy, że przeprowadzone po­
stępowanie wyjaśniające na oko­
liczność wniesionych skarg po­
twierdziło słuszność pretensji PT

Klientów.
Za wykazane nieprawidłowości

w świadczeniu usług przez n/Za-
klad Nr 144 przy ul. Karmelickiej
46 uprzejmie przepraszamy żalące
się osoby. Nadmieniamy, że przy­
czyną zaistniałych konfliktów by­
ło niewłaściwe zachowanie się
pracownika Zakładu zaangażowa­
nego na stanowisko technika

przyjęć. Zostaną w stosunku do
niego wyciągnięte konsekwencje
służbowe z wypowiedzeniem. u-

mowy o pracę.
Z-ca Dyrektora

d s Usług WPHW

mgr Tadeusz Grzywacz

Pełni nadziei, że w przyszłym
roku lato dopiszc, paryscy pro­
jektanci zaprezentowali już swę

najnowsze pomysły. Oto propo­

zycje Jean Patou — drapcwania,
rękawy-skrzydła i dużo dekol­
tów...

CAF — AFP.
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Z listów do redakcji •

W sprawie palenia
W numerze 224 naszegą. ulu­

bionego pisńla '. zamięszćżóny
’

został list lek. med. J . Kosi-'
nowicz traktujący o kłopotach
i niedogodnościach, na jakie
napotyka w. naszym klubie o-

soba niepaląca.
' •'

Uwagi' te, podyktowane słu­
szną ideą zwalczania, nałogu
palenia, zawierają jednak .sze- »

’

reg nieścisłości, które pozwa­
lamy sobie wyjaśnić:

W czytelni cichej, gdzie o-

bowiązuje zakaz palenia, dy­
sponujemy 5$ miejscami, i tam
właśnie udostępniona jest
przeważająca Część tźw. ’a-
trakcyjnych tytułów. W uża- . |.

sadnionycli przypadkach (a r.

takim mamy do czynienia)
może Czytelnik interesujące go'
pismo przenieść do czytelni ci­
chej, o czym wiedzą wszyscy
nasi bywalcy.

W sali czytelni-kawi^rni ma­
my 74 miejsca, tak . więc pro­
porcje nie wyglądają tak źle —

z punktu widzenia dr J. Kosl-
nowicz — jak można sądzić z

zamieszczonego'listu.
Dyrektor Klubu MPiK

przy Małym Rynku 4

mgr Bogusław Zych

:ho.
Jif
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RENAULT 1IX
komfortowy samochód szosowy
PARAMETRY TECHNICZNE:

A

A
‘A

A

pojemność silnika: 1647 ccm

moc: 90 KM

majłs. prędkość: 170 km/godz.
zużycie paliwa:
— .6,4 1/100 km przy szybkości 90 km/godz.
— 9,1 1/100 km przy szybkości 120 km/godz.
— 10,7 1/100 km w mieście.

RENAULT
posiada roczną gwarancję przy nielimitowanym prze-
biegu kilometrów.

Obsługę gwarancyjną i pogwarancyjną prowadzą au­
toryzowane stacje obsługi.

V/płaty na pow. samochód — w walucie wymienialnej
lub bonach towarowych Banku PKO SA — przyjmują
następujące

punkty sprzedaży
PRZEDSIĘBIORSTWA
eksportu wewnętrznego

' Y/ARŚZAYW al. Jerozolimskie 89

telefon 29-60-51, wewn. 11

KRAKÓW, ul. 18 Stycznia 51 — telefon 362-00 '

ul- Armii Ludowej 7 — telefon 356-54.

KATOWICE, ul. Uniwersytecka 12, tel. 586-021
V GDAŃSK, Ul. Grunwaldzka 92, tel. 41-83 -36.

W|i,im
"

_____________

K-7278

Praca
FIATA 126 p — sprze­
dam. Tel. 730-77. g-68219 Różne

DOCHODZĄCA potrzebna
do noszenia obiadów i

pomocy domowej u star­
szych. Tel. 396-36 — lub
oferty 68623 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SPRZEDAM: futro duże,
nutrie, fotoaparat Kijew
4, filodendron. — Tel.
350-33 . g-68670

MIŁĄ panią ■do prowa­
dzenia domu i opieki nad
dzieckiem (najchętniej —

dochodzącą) zatrudnię; na

bardzo dobrych warun­
kach. Tel. 366-06. - g-68134

Zx4STAVĘ 750 sprzedam —

Kraków, ul. Wilgotna 9.
g-67954

RANGERSY, kurtki skó­
rzane, kożuchy damsko-
męskie — sprzedam. Tel.
617-60, wewn. 245. g-68598

WYPOŻYCZAM piękne —

śnieżnobiałe suknie ślub­
ne, najnowsze fasony,
welony, kapelusze, lalki
oraz suknie kolorowe. —

Duży wybór! Kołdanowa,
Kraków, Topolowa 52.

g-68216

NOWO otwarty sklep —

„Wszystko dla domu” —

Kraków, ul. Mazowiecka

15, oferuje najnowsze
typy karniszy aluminio­
wych z osłoną, kołki roz­
porowe, wyroby z meta­
lu, tworzyw, wkręty,
gwoździe, haki, cerami­
kę, kryształy,, żyrandole,
wózki dziecięce, linoleum,
drobiazgi upominkowe.

g-67662

PRZYSTĄPIĘ dó spółki
w zakładzie handlowym
lub rzemieślniczym — z"

wkładem i współpracą. —

Oferty 67976 „Prasa” Kra-'

ków, Wiślna 2.

GARAŻU na Azorach lub
w dzielnicy Krowodrza
poszukuję od zaraz. —<

Oferty 68358 „Prasa” Kra*
ków, Wiślna 2.

Nauka

ROSYJSKIEGO, niemiec­
kiego uczę metodą przy­
spieszoną — indywidual­
nie. Przygotowuję do eg­
zaminów. Dworecka, Kra­
ków, tel. 603-21. g-68648

KURSY
obsługi:

< suwnic
wózków akumulato­
rowych

< dźwigów towarowo-

osobowych oraz

autoklawów —

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie. — Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38j

telefon 639-41, 652-98,
w godzinach 8—17.

SYRENA 105, wrzesięń
1974 —: sprzedam. — Tel.
192-21, ■godz. 15—18.

g-67931
KOŻUCH damski sprze­
dam. Kozłówek, ul. Okól­
na 28/92. . g-68004

Lokale

POSZUKUJĘ garsoniery
lub samodzielnego poko­
ju. Tel. 710-31, godz. 9—

12. g-68011
MIESZKANIE własnościo­
we 4-pokojowe, . super-
komfortowe, centrum —

sprzedam. — Oferty 68313
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

WYNAJMĘ pokój super-
komfortawy, ; okolica 18
Stycznia. Tel. 752-20.

g-68364

l SS3

TELEGRAM!
WOJEWÓDZKA USŁUGOWA

SPÓŁDZIELNIA PRACY „GROMADA"

informuje, że

dla wygody Klientów w wolną sobotę 11 listopada
czynne

'

A

Matrymonialne

WDOWIEC, lat 65, posia­
dający mieszkanie, bez
nałogów, pozna wdowę
lub rozwódkę, w wieku
55—60 lat, w celu ma­
trymonialnym. — Oferty
68570 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2. t

r Kupno

KUPIĘ toiurko. — Telefon
391-52. g-6S629

Sprzedaż

ZASTAVĘ 750, po remon­
cie, pilnie sprzedam. My­
ślenice, ul. Drogowców 2

g-68261
FLIZY zagraniczne —r

sprzedam. Emilii Plater
5/2- . g-68559
FIAT 126 p jednoroczny
— sprzedam. Tel. 272-39,
w godz. 18—19. g-68591

ŚRÓDMIEŚCIE! — Ładny
pokęj wynajmę uczącym
się. Wiadomość: Zwierzy­
niecka 11, zegarmistrz.

g-68659
MAŁŻEŃSTWO poszuku­
je garsoniery lub poko­
ju. Tel. 752-20.

Nieruchomości

KOŚCIELISKO koło Za­
kopanego — parcela wi­
dokowa 1300 m2, rozpo­
częta budowa domku do
sprzedania. Oferty: 659651
Biu‘ro Ogłoszeń, Warsza­
wa, Poznańska 38.

K-7456

Zguby

WYSÓKA nagroda za od­
prowadzenie psa rasy
wyżeł krótkowłosy; który
zaginął 5 XI w okolicy
Bronowie. — Adres: ul.
Krzywy Zaułek 6/66, VI kl.

g-68333,

będą:
zakłady fryzjerskie Oddziału „Fala”' i zakłady.
kosmetyczne Oddziału „Vita”, w godz. 8—14

zakłady usług fatograficznych i kserograficz­
nych Oddziału „Fotos” w godz. 10—16

pozostałe placówki usługowe:
A zakłady usług grawerskich <> pieczątkarskfch <>

. kserograficznych O przepisywania na maszynie
Oddziału „Uniwersał”

A' ekspresowe zakłady i punkty przyjęć napra-
'

wy obuwia zakłady galanteryjno-rymarskie
naprawy rękawiczek O i ortopedyczny O oraz- I

sklepy obuwnicze Oddziału Usług Skórzanych
A zakłady usług motoryzacyjnych i wulkanizacyj-

nych Oddziału „Motogum” i Oddziału Usług ■
Motoryzacyjnych. ■

A punkty przyjęć usług stolarsko-tapicerskich
Oddziału „Cis”

A’ wszystkie zakłady usługowe KZU „Renowacja”
oraz Oddziału „Granit”

czynne będą jak w każdą sobotę.
DO KORZYSTANIA Z USŁUG!

A

ZAPRASZAMY

K-7756
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„Pasiaki" przed szansa

powiększenia dorobku?
W niedzielę o ósmej

WrazzTKKF

NAJLEPSI polscy piłkarze
przygotowują się we Wrocła­
wiu uo przysziotygodniowego
występu przeciwko zespołowi
Szwajcarii, w związku z czym
w ekstraklasie ogłoszono przer-
wę w rozgrywkach. Natomiast
zespoły II ligi rozgrywają ko­
lejną, przedostatnią już w tej
rundzie, serię spotkań i dogo­
nią w ten sposób drużyny I-li-
gowe (te już mają na swym
koncie po 14 gier) aby razem
— 19 listopada — zakończyć
jesienne rozgrywki.

Piłkarze Cracovii przerwali
wreszcie pasmo porażek na ob­
cych boiskach i przywieźli przed

H? tenisowych kortach
DOBIEGAJĄ końca rozgrywki

tenisowe o Grand Prix młodzi­
ków okręgu krakowskiego. Ro­
zegrano już — na zakończenie
zawodów — turnieje finałowe

chłopców starszych i młodszych,
w nadchodzącą sobotę — 11 bm.
— na kortach Nadwiślanu odbę­
dzie się finał turnieju dziewcząt.
Zwycięzcą rozgrywek w grupie
c łopców starszych (do 15 lat)
został Marcin Moszczak (Nadwi-
śla. ) _ wygrywając w finale z

Jerzym Ślusarzem (Górnik Wie­
liczka); Trzecie miejsce zajął
Krzysztof Krupa po zwycięstwie
nad Marcinem Bednarskim (obaj
Nadwiślan). W grupie chłopców
młodszych (do 12 lat) zwycię­
żył Paweł Milewski przed Ry­
szardem Majorem, Andrzejenł-
Żrałkiem i Leszkiem Grudziń­
skim (wszyscy Nadwiślan). W
finale dziewcząt startować bę­
dzie czwórka Nadwiślanu —

Monika Lech, Iwona Roszkiz-

wicz, Katarzyna Ślęczek i Joan­
na Trzos.

tygodniem jeden punkt ze Stalo­
wej Woli. Ucieszyło to bardzo ki­
biców klubu, którzy wciąż mają
nadzieję, że ich . pupile zaczną
wreszcie grać na jakim takim

poziomie i zdołają uchronić się
przed degradacją z tej klasy ro­
zgrywek. Sytuacja „pasiaków”
jest .bardzo ciężka, ale nie bez­
nadziejna. W 13 meczach uzyska­
li zaledwie 10 punktów i z tym
skromniutkim dorobkiem znaj­
dują się na 14 miejscu w ta­
beli. Ale poza prowadzącą trój­
ką — Górnikiem, Ursusem i Ty­
chami — reszta zespołów też nie
ma imponujących zdobyczy, więc
szanse pójścia w górę tabeli są
poważne. Dość powiedzieć, iż
obecnie czwarta drużyna tej gru­
py — lubelski Motor ma tylko
o 5 pkt więcej od Cracovii.

Teraz przed Cracovią kolejna
szansa zdobycia punktów — spot­
kanie ze świdnicką Avią, druży­
ną, która jest ■'o jedno miejsce
niżej od krakowian, z równą z

nimi ilością zdobytych punktów.
Zawody zapowiadają się emocjo­
nująco, obydwa zespoły będą
chciały zdobyć punkty, tak bar­
dzo im potrzebne. Za Cracowią
przemawia własny teren, jak i
to że udało się klubowi pozyskać
z Hutnika czołowego napastnika
tego klubu — Koniecznego. Wi­
nien. on wzmocnić poważnie atak
„pasiaków”, która to formacja
jest chyba najsłabszą linią ze­
społu. Czy tak będzie zobaczymy
w niedzielę!

zapraszamy
na „Bieg po zdrowie"

W NAJBLIŻSZĄ niedzie­
lę — 12 bm. — kolejna nie­
dziela „Biegu po zdrowie”.

Przypominamy wszystkim
uczestnikom, że zajęcia od­
bywają się w dwóch punk­
tach miasta: w Parku Jor-
dana i na Podgórzu.

Zbiórka uczestników gru­
py z Parku Jordana o godz.
8 w pawilonie „Krako­
wianki” (przy sadzawce),
uczestnicy grupy podgórs­
kiej zbierają się, także o

godz. 8, w budynku Gar­
barni przy ul. Sokolskiej
17.

Przypominamy, że nasza

akcja jest dostępna dla
wszystkich. Każdy kto ma

ochotę trochę się poruszać,
poprawić swą fizyczną
kondycję, każdy kto dba o

swoje zdrowie może przyjść
i ćwiczyć razem z nami.
Zajęcia prowadzą fachow­
cy od rekreacji, a ćwicze­
nia są tak ułożone, by po­
dołał im każdr.

ZAPRASZAMY — cze­
kamy na Was. W niedziele
— o ósmej!

A oto program kolejki w gru­
pie II: Cracovia — Avia, Star —

Resoria, Polonia — Stal, Raków
— Radomiak, Concordia — Mo­
tor, Błękitni — Górnik, Siarką
— Wisłoka i Ursus — GKS Ty­
chy. (1)

•iHniiiiHiiiiiiimniiiiininiinniiiiiiiiiiiiiniiiiimpiaiiimiiii

A teraz do Sosnowca i Katowic

H Nieznaczna porażka
Wisły ż Dynamem

W REWANŻOWYM towarzyskim meczu siatkarek zespół
krakowskiej Wisły nieznacznie uległ drużynie radzieckiej
ekstraklasy Dynamo Moskwa 2:3 (10:15, 15:4, 15:1, 11:15,
6:15).

W II i III secie krakowianki zdeklasowały jednak rutynowane
rywalki, które traciły wiele punktów już z. samych zagrywek.
Zwłaszcza III set wygrany do 1 (trwał 3 minut) mógł się w wy­
konaniu siatkarek Wisły podobać, Rosjanki grające w najsil­
niejszym składzie nie mogły sprostać wówczas silnym atakom
i szczelnym blokom wiślaczek. W następnych partiach górą by­
ły już siatkarki Dynama. Trzeba jednak podkreślić, iż „Biała
gwiazda” nie musi wstydzić się spotkań z moskwiankami. Oby
Wisła częściej w lidze wykazywała taką ambicję i chęć do gry
jak w niektórych partiach spotkań z Rosjankami.

*

MECZE z Dynamem Moskwa były pożytecznymi sprawdzia­
nami dla wiślaczek przed sobotnio-niedzielnymi pojedynkami li­
gowymi. Krakowianki bowiem jutro grają w Sosnowcu z Pło­
mieniem oraz w niedzielę w Katowicach z Kolejarzem. O ile
siatkarki Płomienia są chyba poza zasięgiem wiślaczek (tym
bardziej, iż mecz odbędzie się w Sosnowcu) o tyle w spotkaniu
z Kolejarzem zespół „Białej gwiazdy” nie stoi na straconej pozy­
cji.

W pozostałych pojedynkach zmierzą się: AZS AWF Warszawa
— Start Łódź, Kolejarz —' BKS Stal Bielsko, Płomień — BKS
Stal Bielsko, Spójnia Gdańsk — Polonia Świdnica i Czarni
Słupsk oraz Gedania Gdańsk — Czarni i Polonia. (Wi-Gr)

JUTRO w sali tradycji WKS
Wawel odbędzie się pożegnanie
kończącego długoletnią karierę
sportową czołowego średniody-
stansowca Polski MICHAŁA
SKOWRONKA.

M. Skowronek od początku
związany był z jednym tylko
klubem — Wawelem. Tu starto­
wał jako junior — tu dochodził
do wysokiej formy, najpierw
poci opieką trenera Ożoga, póź­
niej Biernata. Pierwszy większy
sukces odniósł na ME juniorów
w Lipsku zdobywając na 800 m

brązowy medal. Od 1973 roku na

stałe wszedł do reprezentacji
Polski seniorów. Czterokrotnie

zdobywał mistrzostwo kraju w

hali, był również halowym wi­
cemistrzem Europy w 1971 r.

Rewelacyjnie pobiegł na dystan­
sie 1500 m podczas półfinałowych
zawodów Pucharu Europy w

1975 r. w Londynie zwyciężając
w czasie 3.38,7 (w biegu tym u-

stanowił swój rekord życiowy).
Jest aktualnym rekordzistą Pol­
ski w biegu na 1000 m — 2,18,6.

— Dlaczego właśnie teraz —

na dwa lata przed Olimpiada w

Moskwie postanowił Pan zakoń­
czyć karierę sportową. Przecież

należy Pan do krajowej czołów­
ki średniodystansowców?

— Raz już próbowałem zakwa­
lifikować się do reprezentacji o-

limpijskiej. Przed Montrealem
trenowałem niezwykle intensyw­
nie. Wyjechałem na zgrupowa­
nie do Meksyku. Był chyba ja­
kiś błąd w jprzygotowaniach, bo

po powrocie wyniki nie były
wcale lepsze. Nic dziwnego, że
na Olimpiadę nie pojechałem.
Teraz już nie stać mnie na wy­
bieganie dobrego czasu, który da­
wałby mi jakiekolwiek szanse.

Ponadto ciągle prześladują mnie

kontuzje.

Odpowiadała mu tak, jakby mówiła o cudzych spra­
wach. Opisała mu do-m i ogród w Wirginia Watęr,
opowiedziała o Andrew i Klarze, o tym, że zajmuje się
teraz nimi jej siostra, była stewardesa.

Znaleźli się w pewnym momencie na skraju wzgórza,
wznoszącego się nad obwodową drogą opasującą mia­
sto. Zobaczyli w świetle reflektorów samochodowych
zagubionego, starego, przygarbionego człowieka. Kos­
myki siwiejących, jasnych włosów okalały mu twarz.

Wyglądał jak Graucho Marx, albo jak jeździec, który
zgubił konia. Był to kanonik Ash Nyren, poszukujący
od popołudnia noclegu.

— To ojciec Petera! — zawołała Julia.

.— Petera?
— Petera. Nyrena. Drugiego pilota.
— Pani go zna?
— To stary człowiek. Muszę mu pomóc.
Ale kanonik zniknął, jak gdyby go ziemia pochło­

nęła.
— Zobaczy go pani jutro. Przypuszczam, że zajmie

się nim Greyhound.
— Pojechaliśmy któregoś dnia do wioski — opowia­

dała Julia — żeby zagrać w krykieta. Wszyscy grali,
tyjko ja nie. Mikę, Peter i kanonik. Ona też tara była.

— Stella Pritchard?
— To był mecz na cel dobroczynny., Grali mężczyźni

i kobiety z różnych zawodów. Pilot, lekarz, wetery­
narz Był też pisarz i gwiazda filmowa. No i ona —

ta stewardesa.
— Jest w szpitalu w Katanii. Może powinna pani ją

odwiedzić.
.

— Dlaczego on to zrobił? — wyszeptała patrząc w dół
na morze, w którym odbijał się księżyc. Usiłowała so­
bie wyobrazić, że stoi tu z Mikć’em, że' tutaj spędzają
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przeciwko tar

DOSKONALE rozpoczęły sezon ligowy kószykarki W’isły — S

spotkań to same zwycięstwa, w tyra jedno bardzo cenne, nad
aktualnym wicemistrzem Polski gdańską Spójnią i to na jej
boisku. Stoczyła Wisła przed tygodniem dwa ogromnie ciężkie
mecze. W sobotę w Poznaniu z rewelacyjnie spisującym się ze­
społem Olimpii, krakowianki wygrały po zażartej walce dopiero
w dogrywce i to zaledwie różnicą 2 punktów, w dzień później,
po kolejnej męczącej podróży, zwyciężyły Spójnię również po
niesłychanie dramatycznej walce, różnicą 1 punktu. Powie ktoś,
iż miały krakowianki szczęście. Może, ale w sporcie szczęście
uśmiecha się zwykle do... lepszych!
Jest, w tej chwili Wisła jedyną

w ekstraklasie pań drużyną bez

porażki i chyba, po nadchodzą­
cej kolejce, nadal nią będzie.
Gra bowiem w czwartej serii

gier z dwoma ligowymi benia-
minkami .— AZS-ami z

wy i Lublina.

Program całej kolejki
stępujący: Stal Brzeg
grają z AZS Lublin i AZS War­
szawa, ŁKS i Włókniarz Pabia­
nice ze. Spójnią i Olimpią
znań oraz Lech z ĄZS-em
znań.

War sza­

jest na-

i Wisła

Po-
Po-

iy.-niep

Telegrafie
skę II 27:19, CSRS J

NRD 20:16. a I-Iolaj^.
Bułgarii 12:13.

trudnym zadaniem. Korona po­
dejmuje lidera tabeli Włóknia­
rza Białystok i raczej jest na

straconej pozycji, Hutnik będzie
musiał mocno się napracować by
wygrać obydwa mecze z rzeszo­
wskim AZS-em, a krakowskie a-

kademiczki wystąpią w Lublinie

przeciwko Startowi i już jedna
wygrana będzie ich poważnym
osiągnięciem. (1)

☆
W II LIDZE koszykarek

społy krakowskie stają przed
ze-

zakończeniu buja­
nia pozostanie Pan w klubie?

— Oczywiście — chociaż
sportem zrywam całkowicie
nie będę szkoleniowcem. Posta­
nowiłem jednak pracować w

klubie, któremu tak wiele zaw­
dzięczam. Zwiedziłem prawie ca­
ły świat, reprezentując jego bar­
wy. No i tu przecież biegałem
przez 14 lat, zżyłem się z ludź­
mi — trudno byłoby z tego
wszystkiego zrezygnować. (ms)

ze

CZTERECH kolejkach
spotkań w II lidze hokeja na lo­
dzie ukształtował się układ sił

zespołów, zarówno walczących o

awans jak i broniących się przed
spadkiem. Na czele znajduje się
duet Budowlani Bydgoszcz —

GKS Tychy, które to zespoły
straciły dotychczas dopiero po 2

pkt. O jeden punkt ustępuję im

bytomska Polonia, która wraz z

Cracovią stanowić będzie naj­
groźniejszych rywali prowadzą­
cej dwójki. Krakowianie mają
za sobą spotkania z liderami,
przegrali wszystkie 4 mecze.

Najbliższego przeciwnika, sa­
nocką Stal, podejmują ■krako­
wianie na sztucznym lodowisku

przy ul. Siedleckiego. Ostatnie

występy Cracóyii wykazały, że
w konfrontacji z drużynami dy­
sponującymi krytymi halami,
mającymi o niebo lepsze warun­
ki treningowe podopieczni tre­
nera Monteana ustępują przeci­
wnikom szybkością. Trudno się
zresztą temu dziwić — nawet

najsolidniej przepracowany o-

kres przygotowań do sezonu nie
da spodziewanych efektów, jeśli

| „Ostatki
“

w lidze międzywojewódzkiej i

£ W IV GRUPIE piłkarskiej ligi międzywojewódzkiej pozo-
“

£ stały jeszcze do rozegrania — w tę niedzielę — trzy zaległe £S mecze. Najciekawsze, będące bez wątpienia wydarzeniem nr S
- 1 Jesiennej rundy rozgrywek — w Tarnowie, gdzie miejscowa £
S Unia (3 miejsce w tabeli, 16 punktów) podejmować będzie ■
£ lidera — krakowskiego Hutnika (21 punktów zdobytych). £
; Każdy rezultat w tym meczu jest prawdopodobny, oczywi- £
£ ście tarnowianie będą chcieli za wszelką cenę wygrać aby £
£ zmiejszyć dystans punktowy dzielący ich od krakowian.
- Ponadto odbędą się pojedynki: Metal Tarnów — Wawel £
s Kraków oraz Sandeeja Nowy Sącz — Karpaty Krosno. S
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wakacje. Ale natarczywe pytanie nie przestało jej
chodzić po głowie.

— Dlaczego on to zrobił?
— Nie znałem pani rtięża — może mi pani o nim

opowie?
Julia spojrzała na Maca. W jego słowach nie było za­

grożenia. Ten człowiek nie atakował jej. Otworzyła
już usta, żeby zacząć, mówić o mężu, ale nagle bez­
wiednie rozpłakała się.

— Innym razem — uspokajał ją Mac. —

, Innym razem

opowie mi pani o nim.
— Przepraszam — szepnęła — pan jest taki dobry.
Mac ujął ją pod ramię.
— Proszę się nie krępować. Niech pani płacze, i” to

długo, aż do wyczerpania.
Położyła mu głowę na ramieniu i łkała gwałtownie,

długo, aż do wyczerpania.
Mac odprowadził ją do pensjonatu. Dręczyło go po­

czucie winy wobec tej młodej kobiety. Miał ochotę
bronić ją, a przecież musiał ją zdradzić i powtórzyć
wszystko co mu powiedziała -Burdenowi.

irragle _ zaświeciły latarnie i lampy, ą z okien
mieszkań i barów rozległa się muzyka z radia i gra­
jących szaf. ■

Kanonik Nyren obserwował powrót muzyki i światła.

Zmęczyło go próżne wędrowanie od gospody do gospo­
dy. Siedział teraz na stoku, nad miastem. Był ciepły,
łagodny wieczór. Już nie padało. W hotelach patrzono
na niego podejrzliwie, bo był bez bagażu. — Nie ma

pokojów — powtarzano wszędzie, nie zwracając uwagi
na jego „baćąuda pardita est”.

Późnym wieczorem poszedł za grupą studentów

amerykańskich, przełazi razem z nimi przez mur, roz­
łożył płaszcz deszczowy opodal ich śpiworów pod
kaktusowym żywopłotem i zasnął. Nie czuł chłodu, ani

głodu.
— Mecz krykieta — Bufden skrzywił się. — To bar­

dzo dziwne.
Mac zastał Burdena już w pidżamie.
— Jest oczywiście w stanie histerii?
Mac zaprzeeżył ruchem głowy.
— Nie sądzę. Myślę, że jest jeszcze w szoku. Ale

trzyma się całkiem dobrze.,
-- Przepraszam, że skarżyła się na moje pytania.

— Burden był wyraźnie zirytowany tym, że Mac spa­
cerowa! z Julią przez cały wieczór.

— Nie ma do pana pretensji. Po . prostu broni swego
męża, to wszystko. — Mac uśmiechnął się. — To ładna
kobieta, co?

— Na miłość boską, Mac, to nie jest chwila na takie

uwagi!
Mac pożegnał się i wyszedł z pokoju Burdena. Czy

pani Duckham jest ładna? — zastanawiał się Burden.
Przez cały dzień mimo woli myślał o jej mokrej, przy­
legającej do ciała sukni. To fakt.

(Ciąg dalszy nastąpi) (84)
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